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DZIAŁ UKZJgDOWY __
W arszaw a, 

d n ia  1 9 |3 1 ) P a źd z ier n ik a .
Awanse. Przez N ajw yższy rozkaz do m inisterstw a  

spraw  w ew nętrznych , posun ięty  zosta ł,za  odznaczenie się  
w słu żb ie , na rzeczyw istego  radcę stanu, zarządzający  
zaohodnim  okręgiem  pocztow ym , radca stanu Frejgang. 
Przez N ajw yższy rozkaz z dnia 1 -g o  października, posu- 
nifty  został, za odznaczenie się  w słu żb ie , na rzeezyw i-  
Stego radcę stanu, starszy dyrektor banku polsk iego , w  
godności Bzambelana, radca stanu baron K onstanty Men 
gden. (R u s. I n w )

Order. —  N ajjaśniejszy  P a n , na dniu 16-m  b. ni., 
^ a jm iło ściw ie j udzielić raczył członkow i kom itetu op ie­
kującego się  rannym i, jenera ł adju lantow i Bezobrazowo- 
w *i o r d e r  ś w .  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o ,  
° z d o b i o n y  b r y l a n t a m i ,  za 5 0 - letn ią  je g o  słu  

gorliw ą i użyteczną. (R u s. Inw .)
J ^ 'd e r g .  — N ajjaśn ieszy  P an , w d. 11 października, 

„, z,ej'ć  raczył by łem u inspektorow i zw in iętych  wojsk  
j sbich, jen era ł-le jtn an tow i baronow i von W illebran- 
°W l< o r d e r  ś w.  A n n y  1 - e j  k 1. z m i e c z a m i ;

października, nau czycie low i w a rszaw sk iego

F E JL E T 0N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Przegląd pism perjodycznych.
19 (3 1 ) października :4

sługun8jŚWieższym’ 1^4-ym numerze „Kłosów", za- 
jednego °a szczególną uwagę dwie recenzje teatralne 
w poprzod0 8̂’ P‘erwszai Jest dokończeniem zaczętego 
ra, napisa 'lm numerze> rozbioru „Zbójców4 Schille- 
tej trajcdueg0 z P°wodu benefisowego przedstawienia 
drzejewskiej druSa zawiera ocetiienie gry pani Mo- 
utworzonej Stuart", także przez Schillera
przepolszczonejJed^r’ choć wcale nie P° szylerowsku 
potęgi pióra i L J ) ,  °bydwóch tych artykułach, obok
fuości i bystrości i!? 1Vleg0 ciepła w stylu ’ obok tra'
gry a rty stó w -jest na° ^ r z e ż e ó ’ dotyczących rozbioru 
dzieła wielkiego poetv t i  Sam grunt’ czyh pogląd na 
jakiego dotąd nie z d a rc i  *ł?boki> Jasny,1 szlache^ny:
Pianej u nas teatralnej r e e l 81? nam spot^a,c w żadnej
do gruntu i to w o r y g i n a f t l  Krytyk wldocznie zna
rozumie całą ich w a r t o ś ć , t ó £ “<? '? ,? raCe Schlllera’ 
tystycznpi ctmnlo i n rei™ , ra  wetylko w samej ar-
?ej djadcmem jest myśl w ielk? blasku leży’ Ieczk tó '  
jąca  ludzkości l  ^  u  ’ Wl«kowa, przyświeca- 
by Jasno1 ^dotychczasow ym  jej pochodzie. Aże- 
stronę h l o z o f i c o ^ ^  treS e ^ lkieg° poety ich 
wpływ jego idei j  treściwie okazać, w czem leży
potrzeba samemu bvćUCi1u*? ■ zlejeLsP°łeczeństwa— v  arnemu być głębokim myślicielem. Ale o-

rusk iego m ęzk iego gim nazjum , m agistrow i teologji M i- 
gulinowi —  o r d e r  ś w .  A n n y  3 - e j  k 1. (R u s . 
Inw .).

Rozporządzenie m inisterstwa ska rbu. —  N a  > jaś niejszy 
P a n , najd. 8-m  p a ź d z ier n ik a l8 6 8  r.,N ajw yżej rozkazać ra­
czy ł zt.tw ierd zić  zaw artą  przez sen at w ie lk iego  księstw a  
findlandzkiego z bankieram i zagranicznym i um ow ę w 
przedm iocie em isji, na rachunek pożyczki zaciągniętej na  
budow ę drogi żelaznej helsingf;rsk iej, obligacij bezpro­
cen tow ych , prem iow ych , po 10 talarów  każda, z za­
strzeżeniem , że ob ligacje  te nie będą d op uszczon e do o b ie ­
gu w  C esarstw ie. N a tej zasadzie, m inisterstw o skarbu  
w y d a ło  rozporządzenie w zględem  w zbronienia przyw ozu  
do C esarstw a, oraz ob iegu  w niem , tak pom ienionych o- 
bligacij, jak  rów nfeż tym czasow ych  św iad ectw , certyfi­
k atów  i prom es na te obligacje. (Siew. Pocz.)

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra. — K on­
trola w eterynaryjna  na P radze, zaw iadom iła , że pom ię-  
dży przypędzonem  do W a rszaw y  bydłem  stepow ero, o- 
k aza ła  się  zaraza k sięgetuszem  zw ana; w skutek czego  
kom isarzom  policji w yk onaw czej, na m ocy przep isów  
p olicyjn o-w eterynaryjnycb , polecono : a) rzeźnikom  do­
zw alać za k u p yw ać byd ło  ty lko  w ilo ści potrzebnej na 
rzeź i nie n a b yw ać tegoż  i a zapas; b) b yd ła  m iejscow e­
go  jak  w W a rsza w ie , tak i na P ra d ze , na pastw iska nie  
w yp uszczać przez ca ły  czas grasow ania zaraz ; c )  na- 
konlec, aby b yd ło  przez tutejszych m ieszkańców  utrzy 
m yw ane, pod ża~nym  pozorem  z obór na u lice w ypusz- 
c ane nie b y ło .

W arszawskie T ow arzystno  Dobroczynności. — N a  
m ocy ła sk aw ego  zezw olen ia  J W . Jenerał F eldm arszałka  
H ra b ieg o  N am iestn ik a  K rólestw a, ob jaw ion ego  w o d e ­
zw ie  J W . O b er-P olicm ajstra  m iasta W a-szaw y z dnia I 
(1 3 )  G rudnia 1 8 6 7  r. N . 1 3 9 ,8 0 9 , tow arzystw o dla z a ­
silen ia  nader szczu p łych  funduszów  sw oich  i udzielania  
w sparcia  w drzewie ub ogim  z m iasta, przedsięw zięło  za ­
rządzić zbieranie dob row oln ych  sk ładek  po dom ach za 
pośrednictw em  w łaśc ic ie li łub  rządców' tychże, jak  to 
m irło  m iejsce la t poprzednich, a ufne w  sk w ap liw ość  
m ieszkańców  m iasta W arszaw y w niesieniu pom ocy n is -  
szczęśliw ym , tow arzystw o m a nad zieję, że i obecne od­
niesienie się  jego  do m iłosierdzia  publicznego, p om yśl­
nym  uw ieńczone zostan ie  sk u tk iem ,— w łaścicieli"zaś i 
zarządzających dom am i ma honor prosić jak  najuprzej­
miej o łaskaw a zajęcie s ię  po w y ższą  kw estą , do której 
stosow ne druki, na papierze koloru żó łteg o , d la Zapisy-

prócz rozbioru dwóch trajedij Schillera, „Zbójców" i 
„Marji S tu art" , znajduje się w tych artykułach wy­
borna i zasłużona nauka dla niektórych krytyków, 
pełniących obowiązki sprawozdawców teatralnych w pi­
smach tutejszych. Sami już  mieliśmy na sercu tę 
kw tstję  — lecz nie czuliśmy się w dostojeństwie du- 
chowem, a może tylko w hierarchji erudycyjnej u- 
prawnionemi do należytego podniesienia. W isto ­
cie, śmieszną i bardzo bolesną je s t rzeczą wi­
dzieć, jak  pisarze, bądź początkujący, bądź też nie­
znani sami z twórczości — ważą się rozbierać i naga­
niać takiego jak  Schiller poetycznego olbrzyma; jak  z 
zarozum iałą powagą i pewnością siebie, rzucają zda­
nia o tej lub owej znalezionej niby przez nich słabo­
ści w dwóch, przytoczonych wyżej trajedjach. Ale zo­
baczmy raczej, ja k  na tę kwestję zapatruje się sp ra­
wozdawca „K łosów ". „Trudne to zaiste do uwieiże­
nią (powiada on), lecz niemniej przeto prawdziwe, że 
trzy zwłaszcza rozgłośne pisma warszawskie: Gazeta 
Polska  i oba K ur jery, odzywają się o tym poecie z 
przyjacielskiem lekceważeniem, przypisując mu to 
„b rak  zdrowej logiki", to „zbytek dobrego serca", 
lub inne tym podobne zabawne przymioty. Są prze­
cież pewne granice, po za którem i nawet wrogom 
wszystkiego co czyste i piękne (za jakich przecież 
pism tych bynajmniej nie mamy), świętego gi-untu 
rozrywać nie wolno. Od tych świętości z daleka! 
W prawdzie, nie w iedzą oni co czynią, ale Bóstwo iiiści 
się nawet na tych profanach, którzy mu ubliżają bi,^. 
wiednie.

w ania w łasn oręczn ie  przez ofiarujących złożonych kw ot, 
będą m ieć sob ie  doręczone za pośrednictw em  opieku nów  
i członk ów  rad cyrk u łow ych , a uzbierane w każdym  do­
mu kw oty , raczą ile  być m oże najspieszniej w raz z listą  
ofiar sk ład ać na ręce tychże członków , —  którzy na z ło ­
żone sum y w yd aw ać będą stosow ne kw ity  sznurow e.

DZIAŁ MIEURZĘI) OUTY
W arszawa, 

dnia 19 (31) Października.
W  H iszpanji rzeczy p ostępu ją  w natu ra lnym  

biegu. W praw dzie ukazu ją się jeszcze oznaki 
rozdw ojenia pom iędzy stronnictw am i dem okra- 
tycznem  a konstytucyjnem , ale nie m ają one 
zbytecznej wagi. Tak, niektórzy członkowie m a­
dryckiej rady  m iejskiej, w ystąpili z wnioskiem , 
aby rad a  ta  zapro testow ała przeciw ko tem u, 
iż rząd  tym czasowy w swym manifeście do ludu , 
oświadczył się za m onsrch ją konsty tucy jną. 
Spór w tym względzie nie m a jed n ak  znaczenia, 
gdyż jeżeli z jednej s trony  rząd  tym czasow y 
oświadczył się za m onarchją konsty tucyjną, to 
jednak  dodał, iż uszanuje wolę ludu, jeżeli t a ­
kowa ustanow i rząd  republikański, a z  drugiej 
strony, i republikanie , ja k  się zdaje, nie będą 
mogli mieć nic przeciwko m onarchji k o n sty tu ­
cyjnej, jeżeli takow a zostanie ustanow iona pod 
w arunkam i jak ie  proponuje E sp arte ro . Co do 
księcia M ontpensier, rząd  tymcza so wy udzielił mu 
upoważnienie do pow rotu do H iszp an ji, lecz 
zarazem  d a ł mu do zrozum ienia, iż w łaściwem  
by było, aby w strzym ał się z powrotem  dopó­
ki kortezy ustaw odaw cze nie określą k sz ta łtu  
rządu. Z tego powodu książę M ontpensier, k tó ­
ry  ju ż  w ybierał się do H iszpanji, pozostał w 
Lizbonie.

O bjaśnienia udzielone przez p. B eusta  w k o ­
m itecie wojskowym izby niższej w iedeńskiej r a ­
dy państw a, k tó re sk łon iły  ten  kom itet do p rzy­
jęcia projektow anej przez rząd  cyfry arm ji, do-

Z lekceważeniem, z pogardą wyrażać się dziś o 
Schillerze, jest to ciężko ubliżać jednemu z potężnych 
bohaterów, kierujących duchem naszej epoki, albo ra ­
czej, na których ta  epoka nasza pod względem poczu­
cia estetycznego wyrosła. Wszyscy zawdzięczamy je ­
mu najpiękniejsze chwile natchnionej samowiedzy po­
etycznej, wszyscyśmy choć w szczęśliwej młodości 
przesiąkli byli tym ideałem, który on w sercach na­
szych zaszczepił. Ciepła jego pierś wrzała miłością 
rodu ludzkiego, — szlachetna jego ręka trzym ała wy­
soko sztandar piękna i cnoty. I  dziś, kiedy go traw e­
stowali Delavigny’e, kiedy szczytną retoryczność ra ­
dzi wyzyskiwali realistyczni antagoniści: Augier’y, 
Dumas’y, Sardou’owie, że już  przemilczę o kilku n a ­
szych  kilkoaktowych koryfeuszach, — dziś, ktoś ciska 
mu w twarz swoje wyroki pigmejskie i ma się za coś 
wielkiego, że skrytykow ał Schillera! Brzydka to w 
ogóle wada w charakterze niejednego człowieka, ze 
znakomitość każdą lubi błotem obrzucać, dlatego ty ­
ko, że to znakomitość... a wada smutna tern bardziej, 
iż prym w niej trzyma poczciwy ludek piśmienny.

Na widok tych zazdrośników, przypominają się s ta ­
re Rzymianki, które plwały na w ozy  swoich tryum fa­
torów lub wespół z własnemi ich żołnierzami obelży­
we dla nich śpiewały piosenki. Ludziom tym  zape- 
wne sie zdaje, że ści^gaj^c posagi z piedestałów za- 
sługi i sławy, sami na nich zasiądą. V anitas vanita-  
tum ' Próżne marzenia i śmieszne zachcianki!

Postać Schillera, wbrew tym drobnym jej detrakto- 
rom, na długie wieki jeszcze wspaniałym swoim bla-
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tąd stanowią przedmiot roztrząsań dziennikar­
skich. Nordd. Allg. Ztng., której przypuszcze­
nie co do mylności doniesienia N . fr . Presse, 
potwierdziło wiedeńskie biuro korespondencji, 
dziwi się, że p. Beust musiał powoływać się na 
położenie Europy, kiedy cyfra armji 800,000 
ludzi, nie jest wcale przesadzoną dla Austrji, 
jak  to nawet przyznaje Monitor wieczorny, uwa­
żając ją  za odpowiednią ludności Austrji. Dzien­
nik ten dodaje, że rozprawy nad tym przedmio­
tem w wiedeńskiej radzie państwa, w obec po­
kojowego położenia, mogą być jedynie technicz­
nej natury i w niczem nie mogą zakłócić po­
wszechnie panującej spokojności umysłów. W iz­
bie deputowanych wiedeńskiej rady państwa, 
poseł Grocholski interpelował gabinet, co do 
powodów, jakie go skłoniły do podziału Galicji 
na 7 okręgów; minister Giskra obiecał dać w 
tym względzie wyjaśnienia.

W Londynie niedawno rozeszła się pogłoska, 
iż gabinet zamierza o tydzień później od nazna­
czonego na d. 30 października (11 listopada) 
terminu rozpisać wybory. Dzienniki liberalne 
■'energicznie występują przeciwko temu odrocze­
niu, gdyż w takim razie odpowiedź na mowę 
tronową i ewentualne ukonstytuowanie się no­
wego gabinetu, nie mogłyby nastąpić przed fe- 
rjami Bożego Narodzenia, a w skutku tego mi­
nistrowie obecni zatrzymaliby władzę do lu ­
tego.

W Stanach Zjednoczonych rozruchy nie usta­
ją, i dochodzą do takich rozmiarów, że naprzy- 
kład w okręgach murzyńskich Nowego Orleanu, 
musiano ogłosić stan oblężenia.

Wiadomości telegraficzne.
* Odesa, 14 (26) października. Jej Cesarska Wy­

sokość Wielka Księżna Olga Teodorówna, wbrew 
oczekiwania, zabawiła tu przeszło dobę. Jej Cesar­
ska Wysokość, przybywszy do Odesy 12 (24) paź­
dziernika, o godzicie 6-ej po południu, wyjechała 
ztąd do Poti dopiero dziś, o godzinie 11-ej z rana. 
Wyjazdowi Jej Cesarskiej Wysokości przeszkodziły 
wczoraj silny wiatr i fale na morzu. {Ras. Inw.)

* Wiedeń, 29 (17) października. Rada państwa 
przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu prawo o poborze 
do wojska, po złożeniu przez hr. Taaffe, ministra o- 
brony krajowej, oświadczenia, że żądany przez rząd 
pobór w wysokości 56,000 ludzi, nie zwiększy sił a r ­
mji na stopie pokoju. (Wolffs T. B .)

* Praga, 28 (16) października. Mówią na pewne, 
że namiestnictwo odjęło debit pocztowy wychodzą­
cym w Wiedniu dziennikom Politik, H las  i Zvon, z 
powodu zawieszenia już takowych w Pradze i w o- 
kręgach smicbowskim i karolinenthalskim. (Cor. B .)

* P aryż, 28 (16) października. Monitor ttńeczor- 
ny  powiada w swym przeglądzie tygodniowym, że ko­
mitet bułgarski w Bukareszcie trwa w dalszym ciągu 
w swych knowaniach, i że niezbędnem jest, ażeby 
mocarstwa śledziły bacznem okiem za jego rozwo­
jem. (Tamże).

* P aryż , 28 (16) października. Oaulois pisze: 
Prusy usiłują odpowiedzieć pojednawczym i pokojo­
wym usposobieniem polityki franouzkiej. Hrabia 
Bismarck posłał do Poczdamu projekt mowy trono­
wej, która ma być powiedzianą 4 listopada. Dyplo­
macja zawiadomioną została, że mowa ta jest poko­
jową. (Cor. B.)

* Paryż, 29 (17) października. Monitor, zasta­
nawiając się w swym przeglądzie nad żądaną wyso­
kością 800,000 ludzi w armji austrjackiej na stopie 
wojny, powiada: Wysokość ta pozostaje ze wszech 
miar w stosunku do ludności Austrji i do położenia 
tego mocarstwa w Europie. Całkiem pokojowe za- 
zamiary rządu austrjackiego, jak również stan poli­
tyki powszechnej, który jest ze wszech miar zadowal- 
niający pod względem usposobień mocarstw i ich 
wzajemnych pomiędzy sobą stosunków, nadadzą roz­
prawom, które mają wszcząć się wkrótce nad tą kwe- 
stją w wiedeńskiej radzie państwa, charakter wyłącz­
nie techniczny i usuną wszystko, cokolwiek zdolne by 
było zaniepokoić opinję publiczną, która jestjedno- 
zgodną odtąd co do warunków pokoju i spokojności, 
któremi Europa cieszy się obecnie. ( Wolffs T. B .)

* M arsy1 ja, 27 (13) października. Listy z Kon­
stantynopola z dnia 21 donoszą, że Izzedin, syn su ł­
tana, odbył poprzedzającego dnia przegląd wojsk tu ­
reckich i był obecny przy obustronnych manewrach. 
Nowa artylerja robiła próby, i dowiodła wielkiej zdol­
ności w strzelaniu. Mówią o umowie zawartej z je ­
dnym domem amerykańskim, który obowiązał się do­
starczyć Turcji pięćdziesiąt kartaczników. (Obr. 
H. B .).

* R zym , 28 (16) października. Bandyci wkroczy­
li do domu wiejskiego kolegjumszkockieg > i uprowa­
dzili z sobą poddyrektora. Żądają oni 100,000 fran. 
okupu. (Tamże).

* Konstantynopol, 28 (16) października. Zape­
wniają, że rząd zakomunikował patrjarsze ekumenicz­
nemu projekt w przedmiocie przywiedzenia do skut­
ku niezależności kościoła bułgarskiego od greckiego. 
(Tamże.).

* Belgrad, 28 (16) października. Do Widowdana 
piszą z Konstantynopola: Papież napisał dopatrjarchy 
list z zaproszeniem go na sobór powszechny; patrjar- 
cha atoli nie przyjął tego listu. ( Cor. B iir.)

* Londyn, 28 (16) października. Podług depesz 
telegraficznych z Nowego Orleanu, miały miejsce w 
niedzielę w pobliżu tego miasta rozruchy, podczas 
których 10 osób utraciło życie. W Nowym Orleanie 
panuje wielkie wzburzenie umysłów. Patrole wojsko­
we przeciągają po ulicach. ( Wolffs T  B .)

* Londyn, 28 (16) października. Podług depe­
szy telegraficznej otrzymanej przez Nowy Jork, roz­
ruchy pod Nowym Orleanem przybrały w zeszły po­
niedziałek większe rozmiary. W okręgu zamieszka­
łym przez murzynów ogłoszone zostało prawo wo­
jenne. (Tamże.)

* ( K o n  c e r  ta ) .  Przypominamy, ż e jn tro , w nie­
dzielę, o godzinie 1-ej z południa, dany będzie w salacb 
redutowych drugi koncert symfoniczny pod dyrekcją p . 
M unchbejm era z udziałem p. Kohlera i orkiestry teatru , 
a o godzinie 4-ej po południu, w sali resursy obywatel­
skiej, pierwszy koncert orkiestry pod d y re k c ją  pp . Le­
wandowskiego i Kunego.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W pier­
wszej połowie sierpnia w gubernjach tutejszego kraju 
miały miejsce następujące nadzwyczajne wypadki.

P o ża ry , z których wymieniamy znaczniejsze— w gu- 
bernji warszawskiej: spaliło się 11 (23) lipca (w pow ie­
cie gostyńskim), we wsi Łowówek, dom ze stajnią i Spi­
chrzem należącym do włościanina Bi.ndena, który będąc 
pijanym spalił się wraz z swoim majątkiem. S tra ta  nie­
wiadoma. —  dnia 30 lipca (11 sierpnia) (w pow. ku t­
nowskim), na folwarku Pomorzany zboże zebrane i s ia ­
no w przybliżonej wartości 3,200 rs. — d. 4 (18) sier­
pnia (w pow. skierniewickim), we wsi Brzozowie dom 
murowany i wozownia z przybudowaniami. S tra ta  w y­
nosi 5 ,000 r s . — d. 1 (13) sierpnia (w pow. kutnow ­
skim), we wsi Szczycie, spalił się od uderzenia pioruna 
dom murowany. S tra ta  obliczona na 310 rs. — W  gu- 
bernji petrokow skiej: d. 29 lipca (10 sierpnia) w mie­
ście Tomaszowie, 4 domy wartości 1,120 rs. — d. 7 
(19) sierpnia w łaznowskiem rządowem leśnictwie w po­
bliżu kolei żelaznej po przejściu pociągu, do 30 morgów 
młodego lasu. — d. 10 (22) sierpnia w m. Lodzi, dom 
murowany. —  W gubernji kaliszskiej: d. 4 (16) sierpnia 
(w pow. kolskim), we wsi Karszewie śpichrz, w którym  
spaliło się zboża na 9 ,000 rs., prócz tego narzędzia go­
spodarcze wartości 9 ,000 rs. — W  gubernji kieleckiej: 
d 3 (15) sierpnia (w pow. pinezowskim), we wsi Kazi­
mierza mała, Karczma i 41 z ibudowań włościańskich, za- 
asekurowanych na 22,300 rs. — W gubernji radomskiej: 
d. 13 (25) lipca (w pow. radomskim), w leśnej straży 
Jastrzębja , część rządowego lasu na przestrzeni 1 
morgi i 150 prętów! —  W gubernji lubelskiej: d. 10
(22) sierpna (w pow. nowo-aleksandroivskim), we wsi 
Dobre 8 chałup włościańskich zaa3ekurowanych na 700 
rs. i ruchomości nieżaasekurowanych na 3,000 rs. —  d.
1 (13) sierpnia (w pow. włocławskim), między Telanżą 
i Rudą wszczął się pożar, który zajął 1 diesiatynę lasu, 
należącego do rządowego leśnictwa. S tra ta  jeszcze nie 
została obrachowaną. — W gubernji siedleckiej; d. 31 
lipca (12 sierpnia) w m. powiatowem Węgrowie, dom je ­
szcze siedokończony, lecz podany do zaasekurowania na 
l,3 6 0 rs ., przy czem spalił się cieśla pracujący wewnątrz 
tego domu Grzegorz Jaskowski, mający lat 43. —  d. 11
(23) sierpnia (w pow. gar wolińskim), w m. Żelechowie, 
doia zaasakurowany na 2,530 rs. — W gubernji ło m ­
żyńskiej: d. 4 (16) sierpnia (w pow. makowskim), we 
wsi Zaremby wozownia i skład zboża, stajnia i owczar­
nia zaasekurowane na 7 ,910 rs. —  d. 11 (23) si rpnia 
w m. Kolnie, browar z ruchomościami zaasekurowany na 
5,496 r s . —  W  gubernji suwałkskiej: d. 24 lipca (5 
sierpnia) (w pow. suwałkskim) w dobrach Gurniszki, 
domy mieszkalne zaasekurowane na 1,300 rs. —  d. 26 
lipca (7 sierpnia) (w pow. marjampolskim), we wsiDegu- 
cie 72 różnego rodzaju zabudowań włościanńskich, zaa- 
sekurowanych n ab ,7 3 5  rs., przyczem spaliły się różno 
utensylja domowe, zboże w snopie, siano i słoma. O- 
gólna strata  wynosi 15,000 rs. — d. 1 (13) sierprPa (w 
pow. marjampolskim), w dobrach Wojtwitowo zabudo-

skiem oświecać, dobroczynnym cieniem otulać będzie 
wszystkie dusze czujące. A jakkolwiek te dwie traje- 
dje poety, ostatnio przedstawione na naszej scenie, 
nie liczą się do rzędu jego najpierwszych arcydzieł, 
jednak w głębokiem uznaniu wdzięczności dla tego 
olbrzymiego geujuszu, bijemy czołem tym świetnym 
zawsze utworom, zwłaszcza, że przywiodły nam do 
świadomości gruntowniejszej niż dotąd, mistrzowską 
zdolność artystycznego wnikania w prawdziwie poe­
tyczne utwory, którą jaśnieją pani Modrzejewska i p. 
Królikowski-1.

Redakcja „Kłosów”, dla przypomnienia czytelni­
kom rysów wielkiego poety, w którego obronie jej 
sprawodawca staje, zamieściła obok artykułów por­
tre t Schillera, w pięknym drzeworycie. Zresztą, część 
artystyczna tego numeru „Kłosów” zawiera jeszcze 
drzeworyt z obrazu p. Cyprjana Lachnickiego, znaj­
dującego się na wystawie krajowej, kalendarz zwy­
czajowy układu p. A. Zaleskiego i wyborny, sam sie­
bie komentujący, szkic humorystyczny Kostrzewskie- 
go „Ostatnie mody”, w którym, jak w złośliwem nie­
co lecz wiernem zwierciedle, mogą się przejrzeć wszy­
stkie i wszyscy, zbyt gorliwi obserwatorowie praw 
mody w ubiorach.

Jest tam jeszcze i wiersz p. Dobrzańskiego o księ­
życu i jego miłości ku ziemi —w którym jest wpraw­
dzie strojny język poetyczny i liryczność w formie, 
lecz któremu zbywa na potędze słowa i oryginalno­
ści myśli. Tyle już o tym nieszczęśliwym księżycu pi­
sali poeci i rymotwórcy, że jemu samemu musiały się

już dobrze znudzić powtarzane panegiryki i lamenta­
cje. Wszelako jedna, zakończająca ten wiersz strofka, 
zasługuje na rzetelną pochwałę i zawiera w sobie 
czyste myśli ziarno. Osądźcie sami:

„Ziemio! O ty w sny spowita,
W jego (księżyca) uścisk pochwycona,
Z nim miłością spokrewniona 
L  dów matko prawowita:
O! diiś więcej, tak prawdziwie,
T ak gorą:o  i tak tkliwie 
N ikt nie kocha cię niestety!
Okrom Boga i poety".

W każdym razie, wolimy ten wierszyk od zamiesz­
czonego w ostatnim numerze „Bluszczu” Tyrola, 
który na końcu każdej strofki „śpiewa”. Przypomina 
nam to wędrownych mieszkańców Tyrolu, których 
dziwaczne, jakby instrumentowe trćle, wydobywane 
często w dawniejszych kawiarniach warszawskich 
przy dźwięku arfy i woni pączyku... rozdzierały nam 
uszy. Po co u licha, opisywać wierszem takie, zu­
pełnie nam obce postacie i obwijać je „w Bluszcze” .

Za to, w dokończeniu „Nowin paryzkich”, zamiesz- 
czonem w tym samym numerze „Bluszczu”, spoty­
kamy prześliczny fragmencik, wyjęty z dzieła pani 
Ludwiki Figuier, „Italie d'apres nature” i wresz­
cie krrótlu, lecz pożyteczny artykuł Dra Pląskow- 
skiegrb traktujący w dalszym ciągu, jego „Hygienę 
kobiet •

ponieważ ostatniego, dziś wychodzącego „Tygodni­
ka * lustrowanego” nie mamy dotąd pod ręką, po­

wiemy za to słówko serdecznej pochwały jego satelli- 
cie „Wędrowcowi , którego umiejętnej i staranaej re ­
dakcji, doprawdy mc zarzucić nie można. I tekst i 
drzeworyty, i proza i wiersze—słowem wszystko co 
zamieszcza „Wędrowiec”, odznacza się, nie tylko rze­
czywistą wartością lecz i doskonałym wyborem. Na­
wet tłumaczona w nim powieść p. Emila Gaboriau 
„Orcivalcka zbrodnia”, najżywiej zajmuje czytelni­
ków. Za .przekład podróży podbiegunowej, odbytej 
przez Dra J. J. Hayess’a, chirurga marynarki amery­
kańskiej, podróży pouczającej i napisanej z nadzwy­
czajnym talentem, prawdziwa wdzięczność „Wędrow­
cowi” należy. Wyborną jest także jego ostatnia, pe- 
rjodycznie utrzymywana rubryka „Nowości”, z której 
wiele i każdy dowiedzieć się może.

Uczyniono nam zarzut, poufny wprawdzie, że w 
„Przeglądzie” naszym, zajmując się głównie i jedynie 
prawie, pismami tygodniowemi—o codziennych zbyt 
rzadkie dajemy wieści. Pochodzi to z przyczyny, że 
pisma, takie, jako codzień wychodzące, same o sobie 
wieści dają i że treść ich, jak to zwykle bywa, składa 
się głównie z bieżących faktów, które po dniach kil­
ku tracą swoje znaczenie. Zresztą, też same fakta 
z ruchu umysłowego i z życia miejskiego, podajemy 
w naszym „Dzienniku”. Dziś jednak, wspomnimy 
o jednem z pism takich, „Kurjerze Warszawskim”, 
z powodu zamieszczonego w 237 -ym jego numerze 
sprawozdania z koncertu, który w zeszły wtorek od­
był się w resursie kupieckiej.

Sprawozdawca „Kurjera Warszawskiego” pisząc o
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Wania i różnego rodaju ruchomości oszacowane na 11,670 
rs W  tymże dniu (w pow. wołkowyszskim), na kolo­
ni* Kibarty, domy mieszkalne i inne zabudowania zaase- 
^fow ane na 11,670 rs. — W  nocy na 11 (23) sierp- 
n,a lv m. powiatowem M arjampolu, z niewiadomej przy- 
Czyny wyniki pożar i zniszczył około 250 budynków, w 
tej liczbie więcej jak  100 mieszkalnych domów, odwach 
w°jskowy i domy prywatne, gdzie się znajdował: magi­
strat, sąd pokoju i stacja telegraficzna. Ka^a miejska 
U stala ocalona; lecz na nieszczęście wśród pożaru zgi­
nęli : 1 dorosły starozakonny i 3 dzieci. S tra ta  w nie­
ruchomościach wynosi 70 ,000 rs., w ruchomościach zaś 
jeszcze nie została obliczoną. Skutkiem tego pożaru u- 
cierpiało przeszło 200 familij.

Samobójstwa. — W W arszaw ie: d. 1 (13) sierpnia 
pod N r. 1743 czeladnik tokarski Ludw .k Nelle mający 
1st 55, w paroksyzmie p miięszania zmysłów powiesił 
się. — W  gubernji petrokowskiej: d. 31 lipca (12 sier­
pnia) (w pow. rawskim), we w.-i Eękawa wb ścanin  
Michał Deminiak, znajdujący się pod dozorem policji za 
kradzież, zarżnął się. — D 5 (17) sier^m a (w p w. 
łódzkim) w m. Kazimierzu mieszczanin Franciszek M ru- 
galski mający lat 26, powiesił się. —  W gubern ji kalisz- 
skiej : d. 2 (14) sierpnia (w pow. wieluńskim), we wsi 
Wolopinie-Niecbmiepówce pruski poddany Jan  U rbano­
wski kucharz mający lat 36, o tru ł się — W gubernji 
kieleckiej: d. 5 (17) sierpnia (w pow. miechowskim), 
We wsi Wierzchowiskacb, Stanisław  Maciejewski, pisarz 
kartcelarji gminnej liczący lat 65 pow itsd się. — W  gu­
bernji radomskiej: d. 29 hpca (10 sierpnia) (w pow. ra ­
domskim), w m . Wierzbicach Jan  Ogorzałka powiesił 
się, dokonawszy w wigilją dnia tego kradzież zboża w 
młynie. — W gubernji siedle ikiej : d. 20 lipca (1 sier­
pnia) (w pow. łukowekim), we wsi Radoroż, Fryderyk 
Cokył 63 lat, powiesił się. — W gubernji płockiej : d. 
2 (14) sierpnia (w pow. płońskim), we wsi Sarbiewie 
włościanin Jan  Balcerzak 39 lat, powiesił się. — W gu­
bernji suwałkskiej: d. 8 (20) sierpnia wm . M arjam po­
lu, kustosz kościoła rzymsko-katolickiego Jan  Jurowicz 
powiesił się w swojej celi, przyczyna samobójstwa nie- 
wykryta.

Zabójstw a, pobizia , kradzieże i  rabunki. — W  g u ­
bernji kaliszkiej: d. 20 lipca (1 sierpnia) (w pow. wie­
luńskim), we wsi Rudnikach, córka mieszkającej w tej 
wsi pruskiej poddanej E lżbieta Węsin, um arła w skutek 
pobicia przez szafarkę dziedzica wsi Rudniki, przy któ­
rej ta  dziewczynka znajdowała się na usługach. —  W 
miesiącu lipcu (w pow. tuiskim ), gminie Kowale pań ­
skie, wyśledzona została banda złodziei złożona z 8-u 
włościan wsi Mikulica i Siedliska. Ludzie ci zajmo­
wali się kradzieżą bydła i zboża u sąsiednich właścicie­
li, dorabiali klacze do zamków i mieli przy sobie truci- 
znę, która znalezioną została u owczarza Zająca. W i 
nowajcy oddani zostali pod sąd. — D. 4 (16) sierpnia 
(w pow. sieradzkim), mieszkaniec m. Błaszki lichwiarz 
Jakób Lejzor W artski, Mo3el Knpel i Josek Jedw ab’, 
przejeżdżając od m. Sieradza do Zduńskiej woli, spoka- 
li człowieka, okrytego płaszczem żołnierskim starej for- 
^ y , który wybiegł do nich z rowu i wy.-trzałem z fuzji 
lekko ranił w ramie W artkiego, a Kopia w głowę. Ten- 
z® człowiek gonił za nimi, lecz starozakonni zdołali uciec. 
^  gub. płockiej: 4 (16) sierpnia (w pow. płockim) 
W® w>i Wys?ynie, czasowo tam przebywający mieszka- 

pow. lipnow-kiego M ichał Cichocki, oglądając broń, 
n‘«spodzianym wystrzałem zabił 14-letnieg) chłopca 
miejskiego S tanisław a Furm ańskiego. — 30 lipca (11

y® koncercie, znajdował się widocznie pod wpływem  
^ryźliw ego usposobienia. Szczególniej jednak „wziął 
“a krytykę” opisując udział w tym koncercie m ło- 

Z1uchcej amatorki, panny Heleny Bernhardt, która 
SVfój głos piękny i wyrobiony pod kierunkiem zdol- 
aego nauczyciela, ofiarowała na u sługi artystów, wy- 
teuPUJ1Cych w tym resursowym koncercie. Czytając 
nuta i  SUrowy, w którym nie darowana jest żadna 
m y ś w adna litera w egzekucji p. Bernhardt, możnaby 
nego ob t ”Kuri er” ocenia śpiew jakiegoś wytraw- 
torki’ któ • °  ze scen$ artysty, nie zaś młodej ama- 
do doskonal ^ prawdzie może wiele jeszcze brakować 
łv  nełnv artystycznej, lecz która ma g łos mi-

o ^ m a t o ’rki, r S U T !6 ŚpiCWaĆz lePlej T " *  “ Żroweść sadu *7 młodeJ» wymagać można. Lecz su-
widocznie jest podejrzą panny Beru,hardt
i*™ nio rmranb. ^  zan%— albowiem sprawozdawca
l ,  ’ bnlcn J ająiC śię na ostrej krytyce, pozwolił 

obie w , wy bryku dość trywialnego dowcipu
powtedzieć, że„ o ste tn ia p ie s k a  );K0cham Ciebie,”
U i w 1?* Pódalacaardt uda*a. i ako mniej charak- 
usdo P.° o t  ’ k .m°ze też najw ięcej osobistemu 

To°nmM̂  e9 zekut0rH  odpowiadająca. 
w yrażeni d° w.clPne’ a w rzeczy samej nieprzyzwoite 
„Kuriera” w}adczy .wymownie, iż sprawozdawca 
dowc nu h ,ądf lł śpl8W- p- Bernhardt w przystępie 
ko u ły ł soll. eg0 zam’aSt attyckiej, kuchennej tyl-

A l.

sierpnia), w m. P łońsku, służąca Stanisław a W ierzbow­
ska 19 la t m ająca, niezamężna, zadusiła i rzuciła w 
kloakę urodzone przez nią dziecię, za co oddaną została 
pod sąd .— W  gub. łomżyńskiej 5 (1 7 ) sierpnia (w pow. 
łomżyńskim) w m. Nowogrodzie, mieszczanka M arjan- 
na Kownacka, porodziwszy na cmentarzu dziecko, za­
kopała je  w ziemi. — W gub. suwałkskiej: 2 (14 ) s 'er- 
pnia (w pow. władysławowskim), włościanin wsi W ar- 
ezyszki, Adam Maczyński, w skutek pobicia go przez 
Andrzeja Żemajtysa, u którego znajdował się w służbie, 
w krótce um arł. — 24 I pca (5 sierpnia) (w pow. augu­
stowskim), w łościanka Anna Szamborska, skradłszy u 
swych rodziców 212 rs. schowała się, lecz będąc zatrzy­
maną przez miejscową policję w m. Rajgrodzie, oddana 
została ped sąd.

U kazanie się psów wściekłych i kotów  — W  gub. 
warszawskiej: 22 lipca (3 sierpnia) (w pow. kutnow ­
skim, gminie Oporów), we wsi Jastrzębie, wściekły pies 
włościanina Macieja Boraciaka, okaleczył 10 włościań­
skich dzieci. Rodzice dzieci ukrywszy ten w ;padek 
przed wójtem gminy, udali się do wsi Szlesima do ja ­
kiegoś kow-al ■, z porady którego zabili w ściekłegt psa, 
wyjęli z niego serce, ugotowali je i tak przyiposobionym 
odwarem poili pokaleczone dzieci. W ó jt gminy dowie­
dziawszy się o tem, wysłał dzieci dla wyleczenia do 
szpitala powiatowego w Kutnie.— W gub. petrokow­
skiej: 2 (14) sierpnia, w m. Petrokowie, na ulicy został 
ukąszony w rękę przez kota stróż komisji włościańskiej 
w Petrokowie, Edw ard Wachnik. Kot został zabity i po 
zbadaniu okazał się wściekłym. W achnik został odesła­
ny na kurację do szpitala.

Uszkodzenie lin ij telegraficznych. 16 (28) lipca, na 
szosie około wsi F łorjanow a (w pow. kozienickim), 13- 
letni chłopiec włościański Wincenty Ozoga, w spiął się 
na słup telegraficzny, zbił izolator, skutkiem czego drut 
upadł na ziemię i niewiadomo przez kogo został rozer­
wany.— 20 lipca (1 sierpnia), 7 wiorst od m. Ostrowca 
(w pow. opatowskim), piorun uszkodził 4 słupy tele­
graficzne, a na piątym rozbił izolator. W obydwóch 
przypadkach uszkodzenia natychmiast zostały napra­
wione.

Pom ór bydlęcy  W gub. suwałkskiej okazały się w 
ł :pca choroby bydła rogateg o w postaci syberyjskiej za­
razy i czarnej krosty i te podobnie okazywały się w 
pierwszej połowie sierpnia w niektórych miejscach po­
wiatu augustowskiego (gminach Wołowicze i Balawel- 
ka) i kalwaryjskiego (w gm. Urdomin i Janowo); z li­
czby dotkniętych zarazą 25 sztuk, w pierwszym padło 8 
sztuk, w drugim 3.

W pierwszej połowie sierpnia w ogóle było pożarów 
60 (w tej liczbie 21 od pioruna). Przypadków śmierci 
było 134; w tej liczbie: utonęło 74 (w tej liczbie 30 
dzieci); um arł tknięty apopleksją 1; ciał martwych zna­
leziono 8; samobójstw 21; dzieciobójstw 2; um arł od pi­
jaństw a 1, od poparzenia się 2, spaliło się 9 (w tej licz­
bie 8 dzieci), od pobicia 2 (w tej liczbie 1 dziecko), o- 
tru ło  się grzybami 31 (w tej liczbie 23 dzieci, a jeden 
otruł się umyślnie), z przyczyn niewiadomych 3. P rzy ­
padków rabunku i rozboju było 2, zabójstw 2, k ra­
dzież 1.

* K u rsa  monet zagran icznych  w  W arszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 8 d z iś  rsr. 1 kop. 8.
Za frank „ „  — „  29 „  „ — „  29.
Za złoty reń. „  —  „  64 „ „  —  „  64.
W ił. Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( T e l e g r a m y  a t a m a n a  w o j s k a  d o ń s k i e ­
g o ) . D on. Wie8t. donosi, że po odebraniu wiadomo­
ści o rozbiciu fregaty „Aleksander N ew ski” i po od­
prawieniu dziękczynnego nabożeństwa za ocalenie 
W ielkiego Księcia A leksego Aleksandrowicza od gro­
żącego niebezpieczeństwa, nakaźny ataman wojska 
dońskiego m iał szczęście przesłać do Warszawy w 
imieniu wojska następujące telegramy: Do Jego Ce­
sarskiej Mości. „Bolesne wrażenie w sercach koza­
ków dońskich sprawiła wiadomość o niebezpieczeń­
stw ie, jakie zagrażało W ielkiemu Księciu Aleksemu 
Aleksandrowiczowi. Gorącą modlitwę wdzięczności 
W szechm ocny wysłucha za cudowne ocalenie m ło­
dego Księcia. Radość jest powszechna, serdeczua; 
ona tylko zatrzeć może to smutne uczucie, jakie w 
wiernych synach W aszej Cesarskiej Mości, wzbudza 
każda okoliczność, dotykająca czułe serce W asze. 
W ierzaj, Najjaśniejszy Panie, przywiązaniu dftńców; 
oni całkiem  oddani są Tobie; Twój sm utek—jest ich 
zmartwieniem, Twoja radość—ich uszczęśliwieniem!” 
Do Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
Aleksego Aleksandrowicza. „W ieść  o bhskiein nie­
bezpieczeństwie, w jakiem  znajdowało się drogie ży­
cie Waszej W ysokości, wywarła wzruszające w raże­
nie pomiędzy kozakami dońskiem i, stale wiernymi i 
przywiązanymi do domu Cesarskiego. W ielce cieszy­
my się, że opatrzność Boska ochroniła W as od zgu­

by, a ojczyznę naszą od wielkiego nieszczęścia. B ła ­
gam y W szechmocnego, aby św iętą prawicą Swoją o-
chraniał świetny zawód dostojnego księcia  dumy
Rosji!”— Jenerał-adjutant hrabia A dlerberg 2, odpo­
wiedział jenerał-lejtnantowi Czertkowowi depeszą z 
W arszawy, że Najjaśniejszy Pan szczerze dziękuje za 
odebrany telegram. Depesza do Jego W ysokości 
przesłaną została z Warszawy do W łoch, dokąd wów­
czas odjechał Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz.

* ( P r o j e k t o w a n a  k o l e j  ż e l a z n a ) .  G o- 
los pisze: Odebraliśmy z Kostromy telegram, donoszą­
cy o ukończeniu badania miejscowości pod kolej żelazną 
iwano wsko - kostroruską. Miejscowość okazała się na­
der dogodną: na przestrzeni 80 wiorst grunt jest bar­
dzo dobry; mostów tylko 2 i niewielkie; a dwie tylko 
wiorsty wymagać będą splantowania ziemi.

* ( R e t o r  m a  s ą d o w n i c t w a ) .  Don. Wiest. 
pisze: „Żadna re fm n a  nie jest tu  oczekiwana z taką
niecierpliwością, jak wprowadzenie jawności sądu. W ła­
dza tutejsza, zamierzająca czynić starania o wprowadze­
nie w wojsku dońskiem sądów pokoju, zajęta jest obmy­
śleniem środków na pokrycie wydatków wynoszących 
około 50,000 rubli sr. rocznie na utrzymanie w całym 
kraju 258ędziów pokoju, licząc po 2,000 rs. na każdego. 
W ydatek ten ma być pokryty podług ilości posiadanych 
gruntów, z funduszów gminnych, i z pozostałości, na u- 
trzymanie instytucij pokojowych wojska dońskiego.«

* (W  y s t a w a o g r o d n i c t w a )  .N a ostatniem 
posiedzeniu (12 października) petersburgskiego towarzy­
stwa ogrodnictwa, prezes towarzystwa jenerał-adjutant 
G rejg oświadczył, że Najjaśniejszy P an  raczył przezna­
czyć 10,000 rs. na koszta urządzenia w Petersburgu w 
roku przyszłym międzynarodowej wystawy ogrodnictwa 
i kwiatów. Zgromadzenie przyjęło to oświadczenie z 
radością i wdzięcznością. Bez tej pomocy towarzystwo 
ogrodnictwa nie byłoby w stanie urządzić wystawy na 
wielką skalę, jakby  sobie życzyło. W ystawa o tw artą  
będzie w maju przyszłego roku w ujeżdżalni m ichałow- 
skiej. (B ir ż .  W ied .)

* ( H r a b i a  A l e k s y  B o b r y ń s k i ) .  G azeta  
R oln icza , donosząc o zgonie koniuszego dworu Cesar­
skiego, hrabiego Aleksego Bobryńskiego, nastąpionym w 
m. Smieły, w gubernji kijowskiej, między innemi pisze, 
że nieboszczyk był jednym z uczeńszych i praktycznych 
agronomów nietylko w Rosji, ale i w Europie. Pomie- 
niona gazeta przytacza zdanie Schwartza, niemieckie­
go chemika i właściciela cukrow ni, zamieszczone w 
znanem piśmie: „Zeitsehrift des Yereins fiir die R0-
benzucker-Industrie im Zoll-V erein,” obejmujące tyle 
pochwał, jakich żaden z półczesnych agronomów nie do­
stąpił w całej Europie.

Wypadki w Hiszpanji.
* M a d ry t , 2 7  (15) październ ika  Obiega pogłoska, 

że królowa Izabela abdykowała na korzyść don Car- 
losa. —  Wybory do kortezów rozpoczną się 29-go li­
stopada.— Nuncjusz papiezki zawiadomił p. Lorenza- 
na, że dwór rzymski zamierza uznać wkrótce rząd 
tymczasowy hiszpański. (A jencja tel. ruska).

* M a d ry t , 28 (16) październ ika . G aceta de M a­
d r id  zapowie wkrótce emisję pożyczki w wysokości 
jednego miljona realów, na pokrycie teraźniejszych 
zobowiązań państwa. Wielu członków dem okratycz­
nych municypaluości madryckiej postawiło wniosek  
nagany dla rządu tymczasowego, z powodu wynurze­
nia przez ten ostatni, w formie urzędowej, z iania co 
do przyszłej formy rządu. Municypalność roztrząsać 
będzie ten wniosek prawdopodobnie jutro. (  Wolffs 
T. B .)

* P a r y ż  2 9 ( 1 7 )  p a źd ziern ik a . M em orial d ip lo ­
matique ogłasza list pretendenta do Carlosa, którym  
tenże zawiadamia dwory o zrzeczeniu s ę przez jego  
ojca swych praw na jego korzyść. W liście tym po­
wiedziano: Jeżeli Bóg i okoliczności postawią mnie 
na tronie Hiszpanji, będę dążyć do tego, ażeby poży­
teczne instytucje naszej e, olei pogodzone zostały w 
sposób lojalny z niezbędnemi instytucjami przeszłości. 
(T am że).

*  Do A jencji H a va s  piszą z Madrytu pod datą  
25-go października: „Wczoraj po południu, po odej­
ściu poczty, rozeszła się pogłoska, że Francja, Por- 
tugalja i Anglja uznały rząd tymczasowy hiszpański. 
Po zasiągnięciu bliższych inform cij, dowiedziałem  
się, że Francja, Portugaija i Anglia odpowiedziały na
notę okólnikową ministra spraw zagranicznych, p. Lo- 
renzana, i że odpowiedź ta uważaną jest jako akt u- 
znania. Zapewniają, że odpowiedź Franc,i zredago­
wana jest w wyrażeniach jak najsympatyczniejszych. 
Rząd przeto tymczisowy doszedł na teraz do tego  
rezultatu, że został uznany przez Stauy Zjednoczo­
ne, Francję, Anglję i Portugalię; Rosja, Austrja i 
Prusy nie oświadczyły się jeszcze; co się zaś tyczy  
nuncjusza papiezkiego, o którym uowiadauo, że chce 
wyjechać, oświadczył on przeciwnie, że życzy sobie
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pozostawać w dobrych stosunkach z ministerstwem. 
Postaw a taka wywołała tu  równeż zdziwienie, jak  i 
postawa Włoch, nie spodziewano się bowiem z jednej 
strony tak wielkiej względności, z drugiej zaś strony 
tak wielkiej oględności. —Powiadają, że książę Mont- 
pensier polecił zapytać rząd tymczasowy, czy może 
wrócić do Sewilli. Odpowiedziano mu, że pozostaw;a 
się to do jego woli i że rząd tymczasowy nie skazał 
nikogo na wygnanie. Jednocześnie atoli przełożono 
mu, że obowiązkiem może jego jest, zrzec się na te ­
raz tego prawa i zaczekać, aż lud hiszpański oświad­
czy się, zwłaszcza, że kandydatura jego postawioną 
została, rzec można, urzędownie. Nie wiadomo, czy 
książę uczyni zadosyć tym względom stosowności, 
lecz dotąd przynajmniej nie przybył on jeszcze do 
H iszpanji.—Jeden z członków stronnictwa republi­
kańskiego, p. Castellar, przybył dziś do M adrytu. 
Oddział gwardji narodowej, studenci,deputacje, i t . d. 
powitały go w banhofie, wydając okrzyki: „Niech ży­
je  rzeczpospolita!”, które to okrzyki są całkiem nowe 
dla ludności madiyckiej Zresztą nie było widać ża 
dnego zapału, żadnego wzburzenia umysłów. L u­
dność pozostała w tym wypadku obojętną, jak  gdyby 
sprawcy tej dem onstracji zaprzątali się sprawami 
chińskiemi”.

*  Podług ostatnich wiadomości z Lizbony, ogło­
szonych przez Correspondencia , książę i księżna 
M ontpansier z, nierhali na teraz zam iar powrotu do 
Hiszpanji. Oświadczyli oni rządowi tymczasowemu, 
że szanują i zawsze szanować będą uchwałę ludu. 
Powiadają, że zwlekają oni z powrotem do Hiszpanji 
dla tego, ażeby nie pomawiano ich o bezpośrednie lub 
pośrednie wpływanie na bieg wypadków.

* Wiadomości z Hawany nie są niepomyślne. P o­
d ług  depeszy otrzymanej przez telegraf atlantycki, 
na wyspie Kubie panowała do 26-go października zu­
pełna spokojność. Zaszły wprawdzie niejakie ro zru ­
chy w kilku miejscowościach, lecz ruch ten nie miał 
żadnego program u i wojska uspokoiły z łatwością 
umysły. (L a  Fr.)

* N o rd  z dnia 29 października pisze: Jeśli wie­
rzyć depeszy przesłanej do Tim esa  przez jego kore­
spondenta madryckiego, w formie komunikacij, pod 
jakietiii rządy francuzki i angielski uznały nowy rząd 
hiszpański, ma zachodzić pewna różnica. Depesza 
francuzka m iała być uprzejmą i sympatyczną; depe­
sza zaś angielska zimną i ostrożną. Pozostawiamy 
w zupełności dziennikowi angielskiemu odpowiedzial­
ność za tę wiadomość. — Gazette de France  podaje co 
do Hiszpanji, godne uwagi oświadczenie, albo raczej 
przypuszczenie sprzeczne z rozszerzonem dotychczas 
zdaniem: „Dzienniki nasze antikatolickie, powiada 
toż pismo, mówią, że z upadkiem Izabelli, papiez- 
two straciło  jedną z swoich podpór, i rozumiemy, że 
Ajencja H avas  chętnie powtórzyła to twierdzenie. 
Tymczasem pozorna tylko w tern prawda. Rząd kró­
lowej Izabelli pragnął rzeczywiście stanąć w obronie 
papieztwa; ale rząd cesarski stale opierał się temu; 
na wszystkie p-opozycje Hiszpanji w tym celu, odpo­
wiadał on odmową, i to niekiedy odmową równającą się 
prawie groźbie. Rząd cesarski nie traei zatem sprzy­
mierzeńca, gdyż zawsze chciał być sam w Rzymie.” 
Zaprzeczenie pomienionego dziennika dotyczy prze- 
dewszystkiem organów ultramoutańskich, k tóre by­
ły rzeczywistymi twórcami wszystkich obiegających 
kiedyś pogłosek o mniemanej interwencji hiszpańskiej 
nietylko w Rzymie, ale także w Neapolu. Zresztą, 
jeżeli nas pamięć nie myli, sama Gazette de France 
mówiła o tern nieraz z niemniejszą łatwowiernością.

* L a  Patr. z dnia 29 października podaje nastę­
pujące wiadomości: L ist z Hiszpanji przesłany do 
dziennika bonońskiego Am ico del Popolo donosi, że 
kom itet hiszpański radykalnie demokratyczny wysłał 
swojego reprezentanta na w. K aprerę. Ma on skłonić 
G anbaldego do udania się do M adrytu, w celu wy­
warcia wpływu na formę rządu, do wyboru którego 
naród hiszpański zostanie wkrótce powołany. Ilisz- 
panja pokazała dotąd, że niepotrzebuje niczyjego 
m ięszania się w je jspraw y, a tem mnjej  mięszania 
się Garibaldego. Wy trwa ona na tej drodze postępo­
wania. — Liczba przyszłych deputowanych do korte- 
zów nie zostanie wcale powiększoną. Nowa izba sk ła ­
dać się będzie jak  i dawniejsza z około 350 człon­
ków.— Wiadomości podane o rozruchach w Maladze 
i Antequera, na nieszczęście się potwierdziły, Roz­
ruchy te były daleko ważniejsze, niż o tem Sądzono. 
Inne rozruchy miały miejsce w wyższej Aragonji.' 
W Madrycie zajmują się bardzo skargą zaniesioną do 
m inistra spraw wewnętrznych przez księcia de Yil- 
laharm osa, o nadużycia popełnione w jego majątku 
Frcdola.

Austeria i Ziemie słowiańskie.
* ( K o m i s j a  m i l i t a r n a . —I z b a  d e p u t o ­

w a n y  c h .—Z g r o m a d z e n i e l u d o w  e.—- P i  s- 
m a c z e s k i e ) .  Wiedeń, 27  października. Na wczo-

rajszem posiedzeniu komisji m ilitarnej, przed głoso­
waniem nad wysokością sił zbrojnych A ustrji, baron 
Beust miał mowę, w której wyjaśnił szczegółowo o- 
becae położenie polityczne E  iropy. Heichsraths Gor- 
respondenz atoli wspomniała jedynie w kilku wyra­
zach o tej bezsprzecznie bardzo ciekiwej mowie, co 
spowodowało, że tak w prasie, jak również pomiędzy 
publicznością, krążą jak  najdziwaczniejsze dom ysły 
co do zwierzeń kanclerza państwa w obec członków 
komisji, którzy zobowiązali się, jak zapewniają, do z a ­
chowywania w tym względzie m leżenia. Powiadają, 
że dopiero na skutek tych zwierzeń, większość komi­
sji postanowiła popierać propozycję rządową, ażeby 
wysokość liczebna arm ji na stopie wojny wynosiła 
800,000 ludzi, i z tego wnoszą, ża kanclerz państwa 
nie przedstawił bynajmniej położenia Europy w różo- 
wem świetle. Szczegóły atoli, jakie niektóre tutejsze 
pisma poranne, — pomimo zobowiązania się jakoby 
członków komisji do przestrzegania tajemnicy, poda­
ją  o mowie kanclerza państwa, pozostają w tak r a ­
żącej sprzeczności ze zwykłemi jego oświadczeniami, 
że należy czekać na bliższe wyjaśnienia ze źródła 
autentycznego.—Na dzisiejszem posiedzeniu izby de- 
putowauych, p. Grocholski zainterpelował rząd w 
imieniu deputowanych galicyjskich, dla czego tenże 
zrobił, bez żadnego widocznego powodu, użytek z a- 
trybucji służącej mu jedynie wyjątkowo z mocy p ra­
wa z 19-go marca 1868 r. i powierzył niektórym u- 
rzędnikom, funkcjonującym po za obrębem siedliska 
namiestnictwa, załatwianie interesów namiestniczych 
w namiestnika, oraz podzielił Galicję na
dziewięć departamentów administracyjnych, niezale­
żnych poniekąd od uamiestnictwa. Interpelujący ży­
czą sobie dowiedzieć się o powodach do takich rozpo 
rządzeń, i m inister Giskra przyrzekł, że udzieli im 
na jednem z przyszłych posiedzeń objaśnienia w tym 
względzie. — Przewódcy stronnictwa socjalno-demo- 
kratycznego uzyskali nareszcie pozwolenie od władz 
na odbycie wielkiego zgromadzenia ludowego. Na 
zgromadzenie to, które odbyło się wczoraj po połu­
dniu w jednym z lokalów piwnych na przedmieściu 
Funfhaus, przybyło około 5,009 osób, lecz obszerna 
mowa, k tórą m iał p. Tauszyński, przerywana była 
często przez obecnego urzędnika policyjnego, który 
przy każdem odstąpieniu od programu, groził na- 
tychmiastowem rozwiązaniem zgromadzenia. W koń­
cu przyjęte zostały rezolucje, w których uznane zo­
stały, jako niezbędne warunki państwa: nieograniczo­
ne prawo zgromadzeń i stowarzyszeń, tudzież p ra ­
wo koalicji robotników, bezwarunkowa wolność p ra ­
sy i powszechne prawo wyborcze. Żaden z depu­
towanych, ani żadna inna znana osobistość polityczna, 
nie wzięli udział w tem zgromadzeniu. — Donoszono 
niedawno, że większa część pism czeskich, wydawnic­
two  ̂których zostało wzbronione w Pradze, wycho­
dzić będzie w dalszym ciągu w W iedniu. Pismo o- 
pozycyjne Correspondent, wydawane w Pradze w j ę ­
zyku niemieckim, nie przesiedli się atoli tak daleko, 
właściciel jego bowiem, p. Skrejszowski, chce wyda­
wać w dalszym ciągu ten organ w mieście prowincjo- 
nalnem czeskiem PardubicSch, położonem niedaleko 
od Pragi, lecz znajdującem się po za obrębem pro ­
mienia, w którym  zawieszone zostało prawo o wol 
ności prasy. ( N ordd . A . Z .).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Sto­
icie lwowskiem: Polaków galicyjskich ogarnął wielki 
strach z powodu rozszerzonej wiadomości o projekcie 
podziału Galicji. Stronnictwo Gołuchowskiego (N a -  
rodówka) i demokraci, krzyczą w niebogłosy na cały 
kraj, lecz nasz rodzinny kraj ruski nie tylko nie trw o­
ży się, lecz przeciwnie raduje się w tej nadziei, że fce- 
gemonja garstki polaków—da Bóg—nie długo utrzy 
ma się u nos. Jeżeli nawet nie nastąpi na teraz po­
dział f  >rmalny Galicji na dwie części, t. j. na ruską i 
polską, to i w takim razie, sprawy w ruskiej części 
kraju urządzą się tak, że żywioł prawdziwie ruski, 
pokrzywdzony niesłusznie i nielegalnie, wyswobodzi 
się z pod opieki polskiej. Z faktów stanowczych do­
wiadujemy się, jakie są następstwa zaniechania nodró- 
ży cesarza do Galicji. Widzimy te następstwa r ó ­
wnież w trwożliwem usposobieniu polaków, wycho- 
dzącem coraz bardziej na jaw w ich organach p ra ­
s y .-D o  tejże gazety piszą z Magóry: Dnia 10 (22) 
września, cerkiew ruska w Małostawie, w oki-ęgu 
gorlickim, dekanacie bieckim, otrzym ała od cesarzo­
wej Karoliny Augusty 200 guldenów na przyozdobie­
nie nowego ikonostasu. Przy tej przyjemnej wiado­
mości nadmieniamy, że ikonostas tej cerkwi, zdaniem 
kapłanów miejscowych, odrobiony je s t bardzo pię­
knie, za co nie można nie oddać słusznej pochwały 
artyście p. Rychlickiemu ze Żm igrodu.

Prusy i Niemoy.
( K w e s t ja  s z le z w ie k a ) .  Panuje jeszcze do­

tąd  wielkie natężenie stosunków pomiędzy Szlezwi- 
giem i Prusami. Duńczycy, powołani do pełnienia u-

| rzędów publicznych w tej prowincji, odmawiają skła 
dama przysięgi na wierność królowi Wilhelmowi, 
rtząu pruski ze swej strony, upatrując w tym oporze 
dogodną sposobność do prusyfikacji, postanowił obe­
cnie, że wszystkie urzęda gminne mają być odtąd pe-

lerzane jedynie obywatelom niemieckim. Co sie ty ­
czy rozwiązania kwestji Szlezwigu północnego, e / 0- 
que donosi wprawdzie z zastrzeżeniem, że król prus-

u bl6mu Bismarckowi zbadać wszystkie 
mozebne kompensaty, które będą mogły być zapro-

S 3 « S 5 “ " " C‘,e ’ załatwienia kwestji 
Francja.

T-* 1 fia .CJą) ',  P aryż, 28  października. Hr.
Jozef de M onbel, szef szwadronu artylerji, mianowa­
ny został pełnomocnikiem wojskowym przy am basa­
dzie francuzkiej w Petersburgu  i ju tro  uda się na swo­
ją  posadę. 1 de M onbel weźmie udział w pracach 
konferencji, k tóra w krotce zebrać się ma w P eters­
burgu, jako w odpowiedzi na zap eszen ie  wystósowa- 
ne do mocarstw przez kanclerza księcia Gorczakowa
w imieniu swojego Monarchy, i zajmować sie k u la ­
mi i mnemi pociskami roztrzaskującem i sie w celu 
zabronienia ze względu ludzkości, używania tych 
strasznych narzędzi wojennych przez arm je narodów 
sprzymierzonych. ( L a  P a tr .)

Włochy i Rzym.
* (Z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u ) .  Opinione wzywa 

ministerstwo do przyspieszenia zwołania parlam entu. 
Dziennik teu nie podziela wcale obaw objawiających 
się o dążnościach izby; te same smutne przewidywa­
nia miano przed otwarciem drugiego perjodu obecnej 
sesji, a jednakowoż wypadki nie usprawiedliwiły by­
najmniej tych obaw. „Zresztą, dodaje Opinione, d e ­
putowani powracający z domu, przywiozą z soba 
przekonanie, że kraj nie życzy sobie rozpraw o prze 
szłosci i bezużytecznej polemiki. (L a  P atr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( K s i ą ż ę  K a r o l  r u m u ń s k i ) .  Ostatnie depe­

sze z b a k a re sz tu  podają wiadomości niepokojące o 
stanie zdrowia księcia K arola rumuńskiego. Chory 
on je s t na dość silną gorączkę tyf lidalną, która zre­
sztą jest w pierwszym dopiero okresie i której dalszy 
bieg me może być jeszcze przewidziany. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza codziennie buletyn o stanie zdrowia 
księcia. (L a  F r.).

Anglja.
* ( B a n k i e t ) .  Na bankiecie wydanym przez mera 

Liverpoolu dla posła Stanów Zjednoczonych, p. Re- 
verdy Johnson zapewniał znowu o szczęśliwem roz­
wiązaniu trudności wymkłych pomiędzy Anglją i 
Ameryką, i wynurzył nadzieję, że nic nie zakłóci do­
brych stosunków pomiędzy obydwoma krajam i. (L a  
P atr.)

Xorcspondenoja Dziennika W rszawskiogo.
Neapol, 22  października.

Uroczystość w Pompei.—Demonstracja czerwonych. -D e p u ­
towany Matina.—Bandyci

Rada miejska, pomiędzy innemi zabawami publi- 
cznemi dla księcia Humberta i jego małżonki księżny 
M ałgorzaty, przybywającymi tu  na zimę, ma projekt 
urządzenia wspaniałej uroczystości w Pompei, zupeł­
nie na wzór uroczystości dawnych rzymian, aby m ło­
demu księztwu przedstawić widok godny naszego 
miasta, a który nigdzie nie może być powtórzony, po­
nieważ jest jedna Pompeja na świecie. Myśl sama 
w sobie jest bardzo dobrą, i dzienniki zachęcają rade 
miejską aby me żałowała kosztów, lecz przedstawiają 
się trudności w jej wykonaniu, które przestraszają o r­
ganizatorów. Chociaż dyrektor wykopalisk, senator 
Fiorelli okazał się przychylnym temu projektowi, nie 
wiedzą jak pomieści się 40 do 50,t)00 ludzi, osobliwie 
przy teraźniejszych ubiorach damskich w ciasnych 
Uliczkach Pompei, mających po 1 % do 2 metrów 
szerokości, i chyba trzeba będzie ograniczyć cyrkula­
cję do ulicy grobów, forum i am fiteatru. Obok tego 
obawiają się aby nie zniknęło zbyt wiele zabytków, 
kiedy w czasach zwyczajnych pomimo licznych do­
zorców, trudno od tego ustrzedz, gdyż każdy ze zwie­
dzających uważa za obowiązek wywieźć ztam tąd 
choćby potajemnie, jaką pam iątkę w kieszeni. W sze­
lako jun ta  miejska szczerze zajmuje się tym projek­
tem.

Ponieważ obecnie je s t październik, a studenci ma­
ją  wakację, przeto szukają oni rozrywek na polu po- 
litycznem. Sprawy hiszpańskie zawróciły im głowę i 
uznali za obowiązek publicznie wynurzyć swój sposób 
zapatrywania się, urządzając demonstrację dla przy- 
klaśnięcia rzeczpospolitej hiszpańskiej z okrzykami na 
cześć Prim a, Garibaldego i Mazziniego. Orszak sk łada­
jący się co najwięcej z 40 osób, wyruszył z kawiarni 
I ta lia , miejsca schadzki radykalnjch, a postępując



J ak'ś czas przez ulice Toledo, w towarzystwie tłum u 
ul|czDików, stanowiących nieodłączność każdej de- 
? 0l>stracji, uznał za właściwe rozejść się s powodu, 
lz Przechodnie nie zwracali na niego uwagi. Nastę 
l'Dego dnia próbowano ponowić demonstrację, lecz 
Pfefekt Rudini polecił jej niedopuścić, a ukazanie się 
"hku karabinierów było dostateczne do rozproszenia 
s!| zbiegowiska. Wieczorem dwie czy trzy osoby, u- 
s>łowały w Teatro Nuowo, zmusić muzykę do zagra- 
Łla hymnu Garibaldego, ale je  aresztowano i przed­
stawienie odbyło się najspokojniej.

Zapewniają stanowczo, iż wykryty został przez 
sprawiedliwość ten co strzelił do kościoła Giorgia, 
o czem wspomniałem w jednym z mych listów. Spraw- 
c3 tego czyau był deputowany radykalny Matina, 
Mieszkający obok kościoła. Usiłował on tłomaczyć 

nieszczęśliwym wypadkiem, ale ponieważ strzał 
Padł z okna z góry, ku dołowi, do kościoła, okazuje 
M dany był naumyślnie, aby trafić kogoś w kościele. 
Oczekują otwarcia parlam entu, aby wytoczyć proces 
temu szaleńcowi.
_ Dla bandytów tydzień ten był niepomyślny. Palla- 

vicino zrobił zasadzkę na bandę, która wkraczała 
z państwa kościelną ulubioną drogą od strony P aste- 
0ai przyczem padło trupem  pięciu bandytów, a r e ­
szta zdołała cofnąć się za granicę. Pewno nie tak 
Prędko banda ta  ponowi swe odwiedziny. W innych 
Prowincjach przedsiębiorą energiczne środki prze­
ciwko tym łotrom, i jeżeli ich nie wytępią, co je s t 
dziełem czasu, przynajmniej ścigając ich bez wy­
poczynku, odejmą im środki odżywiania się i po­
większania swych szeregów. Gmina w Potenza u- 
dzieliła 12,000 fr. na powiększenie funduszu przezna­
czonego przez rząd na poskromienie bandytyzmu, a 
8®ina w Viggiano, obiecała 6,000 fr. temu, kto odda 
w r ęce sprawiedliwości strasznego przewódcę bandy 
•coppettiello, oprócz 1,000 fr. składki na legję ocho­
tników tamże formowaną przez właścicieli dla ściga­
nia bandytów. Gdyby wszędzie okazywano tyle ener- 
Sji, bandytyzm nie byłby w stanie się ostać. O. P.

Sprawa kolei żelaznych w  Rosji.
(Artykuł II , wzięty z Rus. Inw.)
(Dokończenie; patrz Nr. 228 i 231).

Nakoniec trzecia kwestja o nowym porcie nad rno- 
fzem Baltyckiem, jeszcze mniej posunęła się naprzód, 
i dotąd nie przeżyła okresu bezustannych wahań i no- 
Wo powstających rozważań. Pierwotnie uwaga wszy­
stkich była przykuta do Libawy; wszyscy obliczali, 
że tam to właśnie powinien być główny nasz port. 
Ale nagle okazało się, iż daleko lepiej było urządzić 
go w Windawie. Libawa zbyt jest blizka granicy p ru ­
skiej, nigdy nie może by ć dostatecznie głęboka dla 
większych statków, nakoniec niczem nie jest bror.io- 
n.a,’t tak,_że pierwszy lepszy krążący statek  nieprzyja- 
delski, mógłby spalić tu całą fi itę handlową, k tóra 
°Poźniła by się z wczesnem wypłynięciem przed roz- 
b°ęzęciem wojny; z zatoki fińskiej, zamkniętej przez 
®oy, nie bylibyśmy w stanie w ciągu całych sześciu 

tesięcy dać pomocy Libawie. W indawą przeciwnie, 
ostatecznie je s t głęboka, nawet bez robót sztucznych, 

i a?  Pewnych zaś budowach może stać się dostępną 
a wielkich statków  wojennych; po rzece Winda 

g ó rz^B n  mogą swobodnie żeglować na 20 wiorst ku 
n ienr’ ?najdując sobie dogodne schronienie przed 
(ilpl^M cielem ; nakoniec Windawa jeszcze mniej po­
tu ?atnarzaniu niż Libawa, ponieważ bystrość nur- 
OCzv ! • brzeszkadza tworzeniu się lodów przy ujściu, 
lecź ] SC*e’ Windawa może być nie tylko handlowym, 
w k tó ° ’̂ eWne^° stoPn’a i dobrym wojennym portem, 
nność ym *?asze statk i nie będą skazane na bezczyn- 
pokoj0\vv Cî gu całe.i zimy. Lecz w zwykłym czasie 
będzie P.rzewóz ładunków do Windawy, jeżeli 
lub kowięz t| f ^ owa^a na odnodze rygsko-libawskiej 
kosztował dr ^ awskiej kolei, będzie naturalnie 
lemat: gdzie 0Ż6L niż do Libawy. Ztąd powstaje dy- 
nadbaltycki i ;°lta tecznie ma być nasz główay port 
że obydwa wzmi ^ w a d z ić  tu koleje. Zdaje się nam, 
mieć życie, i że w , ?Wane l)orty’ m °g^ * P°winny 
stem przedłużeniem idla Windawy powinna być pro- 
Łibawy—przedłużenjpolei orłowsko rygskiej, a do 
dróg jakie się z nia wdeńsko-kowieńskiej kolei i 
Rosji. Połączą z zachodniej połowy
. Dla nadwołżskiej i cent- i .  ...............................
zelazne p r z e p r o w a d z o n e RosJ1’ , skoro, koleje 
obecnie istnieją, niema in n y c f t  w fy'n  kierunku jak 
Petersburg i R vra Dotarł n ,d ro= z b y tu ’ J a k  P rzez  
"  tran 3 p o r t i - 'Ł ™  ei rygska nie obfituje
^  \ecT sil >  W s «  aboior°-c.7.vn J’ rzecz big zmiem -i można li-

nie tylko
czyć, że transu’ f“ ctK s.1§.z!nieili, i śmiaTo można li- 
będą d a w a ł y ' 1 V *u fy c h  Płodów, nie tylko 
a le  nawet tak latem ? Portowi ryżskiemu,

jak iw  zimie, bgd ą j ą  dostarcza-
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ły  w obfitości i Windawie. W szystkie ładunki ostat­
niego zbioru, z ikootraktowane na późną jesień lub 
wczesną w iosnę, będą szły wprost do Windawy. 
Szwedzkie, duńskie i iane statki, ceniące krótkie po­
dróże, i dla których popłynięcie do Rygi stanowi już 
znaczne przedłużenie podróży, będą stale przekłada 
ły  oddawanie i branie ładunków w Windawie. Za­
tem pod względem ekonomicznym port ten zupełnie 
je s t możliwy; lecz tylko i kolej trzeba prowadzić do 
niego ekonomicznie, to jest najkrótszą drogą, m iano­
wicie, jeżeli będzie można, pomijając Mitawę. Ta o- 
statnia może istnieć ja k  się jej podoba z swą osobną 
odnogą, niemającą nic wspólnego z główną arterją.

Z kolei i los portu libawskiego zapewniony z >sta- 
nie za pomocą kolei zachodniej R isji. Gdyby teraz 
zaraz złączyć Kowno zLibawą, to oduodze tej nie do­
stałoby się żadnej roboty, albowiem mogłaby ją  ży­
wić tylko petersburgsko - warszawska kolej, k tóra 
sama uboga je s t w towary. Lecz nadszedł czas, że i 
w zachodniej Rosji państwo powinno spełnić swą m i­
sję i zaspokoić ekonomiczne potrzeby kraju. Północ­
no-zachodnie gubernje .ubogie są w zboże, południo­
wo-zachodnie z a ś , - p o  obie strony Dniepru, — mają 
zboża w obfitości; jasno, że tu  powinny ukazać się 
linje, które, zaspokoiwszy miejscowe potrzeby, dadzą 
m aterjał i do zbytu za granicę. W oczach osób, b a ­
dających głównie tylko kierunek naszego kursu  pie­
niężnego, i skupiających całą uwagę na wywóz za­
granicę, potrzeby wewnętrznej wymiauy stoją zawsze 
na drugim planie i na pozór nie zasługują na wię­
kszą uwagę. Lecz nam się zdaje, że dopóki wewnętrz 
na wymiana nie jest zaspokojona, wszelkie starania 
o przeważnem powiększeniu zagranicznej wymiany, 
są raczej gorączkowemi niż racjonalnemi środkami. 
Wielki zagraniczny wywóz, może być jedynie rezul­
tatem  całkiem wrzącego, regularnie funkcjonującego 
wewnętrznego życia. Sztuczne za? poszukiwanie wiel­
kiego wywozu, bez poprzedniego zabezpieczenia we­
wnętrznej wymiany, znaczy to samo, co uciekanie się 
do osłabiających państwo puszczań krwi, które opó­
źniają tylko okres wyzdrowienia ekonomicznego i fi­
nansowego. Linja odgraniczająca otwarcie natural­
nych dróg do zbytu, od sztucznego lub niewczesnego 
wzmocnienia wywozu zagranicznego, tak jest cienka, 
że usuwamy się od wszelkiego rozbioru, w jakim  sto­
pniu rozwój naszych k  lei żelaznych, kierowany pe- 
wnemi fiuansowemi teorjami, przekraczał tę linję lub 
jej nie przekraczał. Lecz niewątpliwem jest to, iż w da 
nym razie, dotyczącym zachodniego kraju, samo po­
łożenie rzeczy wskazuje, że dla zapewnienia wywozu 
za granicę, przedewszystkiem powinniśmy zaspokoić 
potrzeby wewnętrznej wymiany, i że kolej libawska 
może stać się dla nas bardzo potrzebną i pożyteczną, 
ale dopiero wtedy, kiedy zachodnia Rosja napełni się 
niezbędnemi dla niej  ̂kolejami. Jedna z podobnych 
kolei powinna zacząć się w Małorosji (uaprzykład 
w Nieżynie), a przeszedłszy przez Czernihów, Mohi- 
lew i Mińsk dotrzeć do W ilna; draga powinna zacząć 
się na W ołyniu (naprzykład od Berdyczewa) i prze­
szedłszy pomiędzy Brześciem a Pińskiem (może bliżej 
pierwszego, a może d iu g ie g >, stosownie do m iejsco­
wych warunków) dojść do kolei petersburgsko-w ar- 
szawskiej w Grodnie lub nawet pod Wilnem. Przez 
podobny kierunek kolei, z których pierwsza w Mohi- 
lewie złączy się z koleją moskiewsko-smoleńską, da­
my zachodnim gubernjom samoistne życie ekonomi­
czne, niezależne od Królestwa Polskiego i Prus, 
wzniesiemy pomyślność całego kraju, damy mu moż­
ność zrównania się w cywilizacji z W ielkorosją i sko­
rzystamy z jego pozostałości dla wywozu za granicę 
przez Libawę.

Teraz przejdziemy do ocenienia postępów naszej 
sieci pod względem wojskowym.

Prawie tych samych linij, których brakuje nam dla 
zabezpieczenia ekonomicznych interesów państwa, 
brakuje nam także, dla urządzenia systemu najlepszej 
jego obrony. Strategiczne znaczenie linji krymskiej 
wszystkim jes t wiadomo, n ik t nie zaprzecza mu. T a­
kie same znaczenie mają i linje w zachodniej R>sji 
wyżej przez nas wspomniane, z tą różaicą, że przy 
ich roztrząsaniu pod względem wojskowym, należy 
rozważać je  z pewnemi niezbędnemi dla nich d o d a t­
kami.

Jak ie  potrzeby powinny być zaspokojone przsz ko ­
leje zachodniego kraju  pod względem wojskowym? 
Potrzeby o ile można najspieszniejszego przewozu 
wojsk we wszystkich kierunkach i trwałego połącze­
nia Królestwa Polskiego ze środkiem Rosji. Pow in­
niśmy mieć na uwadze, iż w razie wielkiej wojny, 
wojska nasze powinny być wcześnie przewiezione na 
granice, kiedy nie może być jeszcze wiadomem, ani 
gdzie gotuje się dla na3 główna napaść, ani gdzie my 
sami będziemy powinni skupić główne masy. Nie 
tylko w perjodz^e rozpoczęcia wojny, lecz i podczas 
sam ej1 wojny, pozostającej pod ciągłym wpływem o­

gólno-europejskiej polityki, powinniśmy co chwila 
być gotowymi do zmienienia pierwiastkowej sfery  
działania i stosownie do tego, do szybkiej zmiany 
pierwiastkowego zgrupowania wojsk i posunięcia ich 
tam, gdzie tego będą wymagały rozjaśnione okolicz­
ności. A ponieważ środek zachodniej nadgranicznej 
przestrzeni, zajęty je st przez bagna Polesia, ro z łą ­
czające nasze siły, przeto pierwszym naszym obowiąz­
kiem powinno być o ile można najpręsze usunięcie 
tej przeszkody zapomocą poprowadzenia takich kolei, 
które zapewniły by szybką kim unikację z przodu i 
z ty łu  Poles:a, pozwalając swobodnie prze nosić się 
m isom  z dobny Dźwiny i Dniepru do Królestwa i na  
odwrót, oraz z jednej doliny do drugiej.

Kolej żelazna z Berdyczewa do YVilna z odnogą od 
Berdyczewa do Brześcia, zapewni pizewóz najbliż­
szych wojsk do granic; dalej, kolej z Kijowa do W i­
tebska, przecięta koleją z Wilna do Mińska i Mohile- 
wa, o której mówiliśmy w pŁzeglądzie ekonomicznym, 
zapewni przewóz wszystkich naszych rezerw.

Dopiero po zbudowaniu tych kolei, położenie n a ­
sze w zachodniej przestrzeni będzie rzeczywiście pe- 
wnem i silnem. Obecnie przeciwnicy nasi, korzysta­
jąc z rozległego systemu kolei otaczających nasze 
granice, mogą na każdym według upodobania ich 
punkcie, przysposobić nam zupełnie n :e iczekiwane 
niespodzianki. Po zbudowaniu własnych naszych ko­
lei, niespodzianki te staną się dla nas nieszkodliwe- 
mi, i my sami będziemy mieli możność grożenia p rze­
ciwnikom niespodzianem skupieniem sił w tym lub 
owym punkcie, gdzie pierwotnie się ich niespodzie- 
wano. Wprawdzie, je s t zdanie, iż zupełnie je s t nam. 
niepotrzebna podobna dogodność manewrowania, że 
naprzykład kolej z Wołynia do Brześcia, prędzej 
nawet jest szkodliwa niż pożyteczna, albowiem w r a ­
zie wojny, powinniśmy pospieszyć się z zajęciem Ga­
licji i skorzystać z austrjackiej kolei idącej od Lw o­
wa do Czerniowiec ( ') ; lecz gdyby słuchać podobnych 
zdań, należałoby nam wyrzec się i wprowadzenia k a ­
rabinów iglicowych, na tej zasadzie że ma je  n ie ­
przyjaciel i możemy mu je zabrać przy pierwszem 
starciu.

Zbudowanie kolei pomiędzy Berdyczowem a W il­
nem, Berdyczowem a Brześciem, W itebskiem a K ijo ­
wem, nie rozstrzyga jeszcze kwestji o naszem po­
łożeniu w Królestwie Polskiem; będzie ono daleko 
pewniejsze niż przedtem, ale jeszcze nie będzie z a ­
bezpieczone od wszystkich wypadków. W razie jedno­
czesnego działania przeciwko nam i A ustrji i P rus, 
koleje petersburgsko-warszawska i wołyńska mogą 
być przecięte, a natenczas obrona Królestwa stałaby 
się nader utrudnioną. Oczywiście, że tem u wypadko­
wi może przeciwdziałać tylko kolej, któraby szła od 
Brześcia do wnętrza Rosji i złączyła się z koleją mo- 
skiewsko-smoleńską. Zdaje się, że najdogodniejszy 
dla niej kierunek, byłby na Mińsk i Mohilew, ponie­
waż tylko w tym wypadku część kolei, obok wojsko­
wego, miałaby i poważne ekonomiczne znaczenie. Pod 
względem zaś ekonomicznym konieczna jest potrzeba 
połączenia Wilna z Libawą; tylko tym sposobem 
można paraliżować wyzyskiwanie Rosji, przez Prusy 
za pomocą kolei łyko-królewieckiej.

Ze zrobionego poglądu wynika, że pomimo b u d u ­
jących się 4,010 wiorst kolei ujawniła się u nas po­
trzeba kolei na 6,000 wiorst, które wszystkie mogą 
być zaliczone do kategorji pierwszorzędnych, bezwa­
runkowo potrzebnych państwu w czasie o ile można 
najkrótszym. Jeżeli w budowaniu ich państwo bę­
dzie się trzym ało dotychczasowego systemu, to je s t  
poręczania różnym kompanjom bardzo wysokiego k o ­
sztu wiorsty, nieuniknienie postawione zostanie po­
między dwoma koniecznościami: albo powstrzymywa­
nia budowy kolei, odmawiając poręczenia, albo s tra ­
sznego powiększania długów państwa dla wypłaty 
poręczeń. Nie zdołaliśmy jeszcze zbudować i 5,0JÓ_ 
wiorst, a już obecny system zaczyna silnie odbjać sig 
na naszym budżecie. Czy nie czas pomyślić o wpro­
wadzeniu do tego systemu radykalnej reformy, i do­
budowawszy tylko najważniejsze linje poprzednim 
sposobem, pozostawić budowę reszty trudom samego 
ziemstwa, z udzielaniem mu jednorazowo l'ozbczny.c 
zapomóg, lub z wyznaczaniem poręczeń daleko n iż­
szego rozm iaru niż dotąd. Czy nie należy tez naao- 
niec, zwrócić także uwagi na przejście do kolei żela­
znych konnych. Dopóki była mowa tylko o najgłów­
niejszych kolejach w właściwej Rosji europejskiej, 
mieliśmy jeszcze jaką taką zasadę trzym ania s’ę u -  
porczywie parowej siły poruszającej. Lecz skoro 
przyszła kolej na koleje do Syberji, Orenburga, Wia­
tki i morza Kaspijskiego, należy stanowczo rozstrzy­
gnąć czy i tam powinniśmy przenosić nasz drogi sy­
stem ’ kolei, po 70,000 do 90,000 rsr. za wiorstę. Co

( ')  Patrz Wojenny) Sbornik Szkice statystyczne”  
B atezatuła, N, 5 i 6.
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zrobimy za W ołgą budując po kilkadziesiąt wiorst 
rocznie, kiedy odległości liczą s;ę na tysiące, i kiedy 
dopiero przebywszy tysiące wiorst, można dojść do 
rzeczywiście ważnych ekonomicznych rezultatów! Czy 
to będzie parowa czy konna kolej żelazna, dopóki b ę­
dzie przechodziła przez zachodnią Syberję, będzie 
m ogła  mieć tylko szczegółowe rusko-państwowe zna­
czenie; lecz skoro dojdzie do Irkucka i granicy chiń­
skiej, odrazu nabędzie znaczenia powszechnego, i na­
tenczas nie wiele już będzie potrzeba, żeby Rosja pod 
w zględem  swych komunikacij lądowych zajęła takie 
m iejsce, jakie zajmuje Anglja pod względem ko­
munikacij morskich. A dla osiągnięcia tego syste­
m u trzeba tylko zmniejszyć o 5 razy koszt pier­
wszego tysiąca wiorst, który będzie budowany za 
W ołgą, to je st  zamiast 75,000 rsr. na wiorstę wy 
dać 15 ,000  rsr., co jest zupełnie dostatecznem dla 
konnej kolei żelaznej. Stanowczo powiadamy, czas 
nam jest przejść do tańszych kolei, albowiem ina­
czej jeszcze widoczniej pozostauiemy w tyle za E u­
ropą. W każdym razie, za W ołgą należałoby przy­
jąć za zasadę, budowanie na pierwszy początek tylko  
konnych kolei żelaznych.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Ruch. pociągów na drodze 
St. Petersburgsko-W arszawskiej.

L a tem  od 1 m a ja  do 1 listopada 1868  r . pociąg i 
będą w yruszały:

Z S t. P e te rsb u rg a  do G atczyny  o g. 7 m. 30  rano , 1, 
2 i 3 k l.; o  g. 1 po po łudniu  1 i 2 kl.; o g. 4 , 6 i I O-ej 
w ieczorem  1, 2 i 3 klasy , do Ł ug i, W ilna, W arszaw y i 
"W ierzbołowa (za g ran icą) o g. 7 m. 3 0  rano, 1, 2 i 3 kl. 
(p u c iąg  ten  pom iędzy L u g ą  a W ilnem  jedzie  bez 1-ej 
k lasy) o g . 1 po po łudn iu  1 i 2 kl. i o g. 6 w ieczorem  1, 
2 i 3 klasy.

Z  G atczyny  do S t. P e te rsb u rg a  o g. 9 i 10 m. 11 ra  
no  1, 2 i 3 kl.; o g . 4  m. 2 1 po po łudn iu  1 i  2 k l., o g.
9  i 10 m. 45 w ieczorem  1, 2 i 3 kl.

Z  W ilna do St. P e te rsb u rg a  o g. -2 po po łu d n iu  1, 2 
i  3 k l., i  w ieczorem  o g. 4  m. 4 0  (do Ł ug i 2 i 3 kl., a 
od Ł u g i do S t. P e te rsbu rga  1, 2 i 3 k l.) i o g. 11 m. 24 , 
1 i 2 k l. do W arszaw y o g. 7 rano  i o g. 3 m. 10 po p o ­
łu d n iu  1, 2 i 3 k l. ;  do W ierzbołow a (za g ran icą) o g . 6 m. 
3 5  rano  1 i 2 kl. i o g. 2 m. 54 po po łudn iu  1 , 2 i 3 kl

Z  W arszaw y  do W ilna o g. 11 rano  i o g . 4 1  wieczo­
rem  1, 2 i 3 kl.

Z W ierzbołow a (E ydkuhen) do W ilna  i St. P e te r s ­
b u rg a  o g. 8 m. 45 rano  pasażerski 1, 2 i  3 kl. i o g. 6 
m . 25 wieczorem kurjersk i 1 i 2 kl.

G odziny  odejścia pociągów  obliczone są  w ed ług  m iej­
scow ych zegarów .

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej.

od dn ia  6  (1 8 )  wrześn ia 1 8 6 7  roku.
P o c ią g  osobow o-tow arow y odchodzi codziennie z e s ta -  

cji P ra g a  o godzinie 10 przed południem ; M iłosna o g.
10 m. 31 ; D ębe W ielkie (p rzystanek) o g . 10 m. 45; 
M ińsk o g. 11 m. 10 przed południem ; M rozy o g. 11 
m . 44; K o tu ń  o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Ł uków  o g . 1 m. 50; M iędzyrzec o g. 2 m. 45 ; B ia ły  
o g. 3 m. 30 ; C hoty łow a o g. 4; —  przychodzi do T e ­
respo la  o g. 4  m. 32 .

Z T erespola w ychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho- 
ty ło w a  o g. l i  m. 41 ; z B ia ły  o g. 12 m. 12; z M iędzy­
rzeca  o g. 1 m. 1; z Ł u kow a o g. 2; m. 0; z S iedlec o 
g . 2 m. 55; z K otun ia  o g . 3 m. 22 ; z M rozów  o g. 4 
m . 0; z M ińska o g. 4  m. 34 ; z D ębe-W ie lk ie  (p rzy sta ­
n ek ) o g . 4  m . 52; z M iłosny o g . 5 m. 7; — do P rag i 
p rzychodzi o g. 5 m. 36.

Wars*awa, 
dnia 19 |31j Października.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  3°7, R-

Wczoraj.
Barom etr w m ilim etrach ................ J 147.2
Termom etr R eaum ..............................I + 3 5  i
Stan nieba................................... I pochmurny jnappogodny

°  godg. 6 s rana. |o g o d z .4 p o p o ł
j

748 0

Największe ciepło -f- 5"7, R. Najmniejsze ciepło ą- i "5 r .  

W ysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 9.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 20  paździer. (1 lis to p ad a), — W S Z yS t-  

k io h  Ś w i ę t y c h .  — S ło ń ce  w sch. o godz. 6 m in. 5 6 ; 
zaoh. o godz. 4  mieś. 30 .

W  poniedziałek, 21 październ ika (2 listopada), — D zień  
Z aduszny, św . W ik to ra  b isk. — S łońce  w sch. o godz. 
6 m in. 58 ; zach. o godz. 4 min. 29 .

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I .— D ziś ,  w sobotę, kom edja w 3-ch  

ak tach , P a n n a  M ęża tk a .— Osoby: P u łkow nikow a — Fanl 
B oraw ska;  C ecylja — pani Modrzejewska-, A dolf — p. 
Swieszewski; M ajor —  p. K rólikow sk i;  Jak ó b , lokaj 
pu łkow nikow ej—  p. Szober; Ignacy , lokaj A dolfa  —p. 
Adler-, — bale t w 1 akcie , Na k w a te rz e . Osoby: J ó ­
zef -  p . Puchalski; K atarzyna, jego  có rk a— panna D y ­
lewska; K arol s ie rżan t— p. Przedpełski;  J a n  — p. Owe- 
rlo; Ju lja n  syn jego — p. Kuhne\ Ż ołn ierz  —  p. F ilu ­
ty  n .— Tańce: Scena z tańcem , F o lk s , In trodukc ja , S c e ­
na z tańcem , K ad ry l w iejski, P a s  de deux, K adry l żo ł­
niersk i, F in a ł .— Jutro, w  niedziele, ba le t M odniaiki czyli 
K a rn a w a ł p a ry z k i (4 -te  w ystąp ien ie  panny M erante).

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  Jutro , w niedzielę, k o ­
m edja Zemsta za mar graniczny; kro tocbw ila  0 chlebie 
i WOdzie. —  W czoraj, w piątek , daw ano kom edję T ie- 
fniś; kom edjo-operę Łobzowianiś, było osób 4 20 .

W  SA L A C H  R E D U T O W Y C H .— Jutro , w niedzielę, 
Koncert symfoniczny, pod dyrekcją p. A dam a M iin- 
cheim era. — Początek  o godzinie 1-ej z po łudn ia.

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .— Ju tro , 
w niedzielę, Koncert Orkiestry pod dyrekcją pp. L ew an 
dow skiego i Kuhnego. — Zacznie się o godzinie 4  ej po 
po łudniu .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejsk im ).— Codziennie, od 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta kop . 5 .

W Y S T A W A  O B R A ZO W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
S ulatyckiego (na  P odw alu  w dom u D yzm ańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po po łudniu . —  
C ena w ejścia kop. 10.

PR A D O  (zak ład  gastronom iczno-spacerow y za ro g a t­
kam i W olskiem i, daw niej O hm a). — W  każd ą  niedzielę 
i  święto , Koncert. — P oczątek  o godzinie 4 ‘/ 2- —  C ena 
w ejścia kop. 20 .

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant hra­
bia H eiden, z Petrokowa; jenerał-m ajor W ikgort, z 
Brześcia;— wyjechali: jenerał-m ajor orszaku Jego Ce­
sarskiej Mości hrabia B u bryński, do W iednia; dymi­
sjonowany jenerał-m ajor Obrezkow, do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz - 
wied. i w arsz.-bydg . osób 506 , w yjechało osób 307 ; — 
koleją żel. w araz.-petersb . p rzyjechało  osób 185 , w yje­
chało  osób 1 4 5 ;— koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje­
chało  osób 2 0 0 , w yjechało osób 139; — statkam i p a ro - 
wemi przyjechało  osób — , w yjechało  osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 5 4 2 , w tej liczbie z zagranicy  41 , 
w yjechało osób 6 3 9 , w tej liczbie za g ran icę  3 7 .

* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 18 (30) b. m ., pod adresem , a m ianow icie: 
z używ anem i m arkam i: L iw ski w S iedlca h, B rzezińska 
w Tom aszow ie, Czwik w T elszy , F a jfen k n p f w K rako­
wie, K łetew ski w Som polnie, R adoliński w  K aliszu, 
G rochow icki w P iek a rtach , O lszew ski w  Oziembowie, 
B urm ist. z w  W łodaw ia , L is t bez ad resu , L ist z adre  
sem żydow skim , — listów  miejskich sztuk 5 , w y- 
ętych ze skrzynek pocztow ych jak o  n a  koszt doręczone 

nie będą, —  oraz 12  sztuk listów  na koszt, d la wyeks- 
pedjow ania w ew nątrz  k ra ju , jako  z nienaklejonem i m ar­
kam i, w ypraw ione nie będą , i znajdu ją  się w kancela- 
rji pocztam tu do odebrania.

D n ia  18 (3 0 )  b. m. i roku , chorych w 8 m in cywilnych 
szpitalach: przybyło  85 , w yzdrow iało  3 9 , um arło  9, 
pozostało  1989 (m ężczyzn 9 6 0 , kobiet 1029 ), z nich 
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 202 , kobiet 199.

* W  dniu 18 (3 0 )  bież. mies. i roku , Urodziło S ię: 
chrześejan: płci męzkiej 11, p łci żeńskiej 9; sta rcza -  
konnych', płci męzkiej 5 , p łc i żeńskiej 3; razem 2 8 ,— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześejan-. 8 , -  
starozakonnych : 2 ;—  zmarło: chrześejan : p łci m ęs­
kiej 7 , płci żeńskiej 10; starozakonnych'. płci męz 
kiej 2 , p łci żeńskiej 4 , razem  23 .

Ceny targowe.
dnia 18 {30) Października 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec o d _do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Ż y to .............
Jęczm ień___
O w ies...........
Groch polny 
K arto fle . . . .

10 92 5 62 6 52
3 88 5 40 5 55
7 68 4 6ó 4 ,80
5 4 3 — 3 5
9 60 5 40 6
1 68 1 — 1 5

Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 20 — 22. 
D o w o z y : Pszenicy 217; Żyta 8 6 ;  Jęczmienia —

Owsa 400 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop. 21. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 5 do rs. 1 kop. 7.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 

dnia 19 (31) Października 186 8  r.

MONETY.

P ół-Im perja ły  R o sy jsk ie .....................
D ukaty  H olendersk ie now e w ażne.
F rydrychsdory  P ru sk ie .........................
P ru sk i K u ra n t za 100 ta l .....................

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

O błig i S karbu  za rs . 100.................. ................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs . 100.................................
O bligacje C ząstk . z r . 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . . . . »  
C ertyfikaty  B anku  n a  O blig. Cząst. lit. A  po złp.

300 za sz tu k ę .....................................................................
L it. B po zip. 200 za s z tu k ę  z k u p n em .............................
„  „  „ bez k u p o n u . . . ...........................
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji Iś j za rs. 10 > ... 
L isty  Z astaw ne IH -go  O kresu  Ser.ji 2-ej za rs.100*)..
Obligi Tow arzystw a K redy t. Z iem skiego .....................
L isty  likw idacyjne za rs. 1 0*)....................... • * ..............
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. iOC R s..................
5 po tyczka rossij. S tig litza  z r. 1854 za rs. 100...............
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r . 1855 za rs. 100........ ..
B ilety  B ^nku  Ces. P o i. z r. 1860, za rs. 109...................
M eta lik i L u tow e za rs. 100................... , . £, , ......................

„ S ierpniow e za rs . 100................................ ............
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs . l ,ł<)    ...................

,, „  „  1866 „ 100..............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego d ru g  że ­

laznych rs . 125.....................................................................
O bligacje Główn. Tow . Ros. D róg Żel. po frank . 2000

za. rs. 100 ............................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied , za s z tu k ę .........................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po fran k  500 za s i t . . .
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs . 100.........
A kcje Ż eglugi P arów . K raj. rs . 1 0 0 ............................ .

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolskiej za rs. 1 0 0 . . . . .
O bligacie K olei Ż e l-W ar, T erespo l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs . 100......................... ..

W E X L E .
B e r l in ....................... , .................. 100 Tal.

W ro c ław .......................................
G dańsk ..........................................  „  „
H am b u rg ........................................300 B. Mk.
L o n d y n .........................................  I F t. S t.
P ^ y t ............................................... 300 F ran k .
W iedeń ............................................ 150 Zł. W . A
P e te r s b u r g ................................... 100 R sr.

Moskwa.

2 m .  
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ądano  |  P łacono 
R s. | K . | Rs. | K .
— _ — I7 —
— — — 1 ---
— — — ---

ir_

— — —

■ r i
- — —

—
8* 8 83 7V
79 8 79 5S
9 ) 50 99 —
67 67 67 a 3
— _ _
— __ --
— —
— 86 —*

— 100 50*
— _ (00 —

(36 50 —
133 - - —

- - 119 -

— _
- -

63 50 65 e r

95 94 25-
— — 90 60

— - *”■

106 877, 106 66-
106 65 106 50

A. — — — ■
— — — —
_ —
7 30 — —

87 30 87 —
94 5 — —
99 33 9) —•
— — ——

— - — ■—
—

. .  rs. 1 k. 4 i a/ . .
od Listów Likwidacyinych — rs. ( k. 66*/j.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E .

A  h m  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg dnia 18 (30 ) P aździernika  1 8 6 8  r.

W eksle  n a  L ondyn  3 m ie s .........................
„  H am burg  „  ........................

• „  A m s z t o r d a m  , ,  .............................
,, P a ry * .................................................
„  B erlin  15 dni za 100 R s ...........

5-ta P ożyczka S tie g litz a ............................ ..
6 ” s» pt  >» .................... ...............................
7-m a „  R o th sch ild a   ........................
1-za „  P rem jow a z r .  1864....................
2-ga „  „  z r . 1866....................
5%  B ile ty  B an k o w e ...........................................
A kcje w -go  Tow . d róg  ż e a z . za 125 R s .,
O bligacje „  „ „ „
A kcje d rog i żelaz. W a ra z .-T e re sp o lsk ie j. .
6% M etaliK i.......................... ..............................
4*/# M K upon  z L u teg o

H „ z  S ierpn ia
lm p o rja ły  
D yskonto

31'Vi* 33
1*4% .
341

1367, 
(62%  
8*. % 

l207s

9 4 7 ,

602

K U R S A  T E L E G R A FIC Z N E  

A j b n t u j ł y  R u d o l f a  O k i ę t  

s Berlina, d. 1 8  (3 0 ) Października  1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A
B ilety  B ankn  R osy jsk iego ..........................
W eksle n a  W arszaw ę .........................
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, ,  ,, pp 2-om • • •
Żyto na targu „ . . .

d to  „  dostaw ę . • . . •
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Weksle na
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,. P a r y ż ...........................

Pożyczka N a r o d o w a .....................
6% M e ta l ik i ................................
Akcje Banku Kredytowego . .

Z PARYŻA.
Renta 3 % ................................
Renta Włoska . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU 

87, Papiery (Consols) . . . .
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
 U W I A D O M I E N I A .

X. D . 6356. S yn dycy  Tym czasow i M a sy  
Upadłości Jakkóba  D unktlm an.

W zastosow aniu się do a r t . 502 K . H ., w zy­
wają w szystkich w ierzycitli m asy upadłości 
Jakóba D unkelm an, iżby w ciągu dni c z te r­
dziestu z dowodam i uspraw iedliw iającem i ich 
Należności, celem  spraw dzenia tychże i were- 
fikacji w K an ce la rji Sądu P okoju  w Łodzi przed 
W. Z ielińskim  Fodsędkiem  Sądu ja k e  Sędzią  
K om isarzem , każdego  ty g o d n ia  w dn ie  p o n ie ­
działkow e, czw artkow e i sobo tn ie , zawsze o go­
dzin ie 10 z ran a  staw ili się, a  to pod sk u tk a m i 
p rek luzji.

Łodź dnia 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
Józef M a g n u sk i— Szym on C jl  ch.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
N . D. 6861. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 

w W arszawie.
Bo ukończenia 'p o s tęp o w an ia  spadkow ego 

Po Jozefie H udzyńskim , ja k o  w ierzycielu su- 
rs. 1 ,0 0 0  na  dobrach  Sułkow ice w b. o k rę ­

gu  Z gie rsk im  leżących ubezpieczonej, z w ięk- 
8*ej su m y  rs . 18C0 resz tu jące j, w yznacza się 
te rm in  w d. 19 (31) S tyczn ia  1869 r. w kan- 
^e larji bypotecznej w W arszaw ie.

Ja n  Ja s iń sk i.

N . D . GS59. Rejent Kancelarji Z itm ta tiskiej 
w W arszawie.

P o  śm ierci K azim ierza Tom czyckiego, w ie­
ż y c  ie la  sum y rs. 1 ,650, w dziale IV  w ykazu 
Ł ypotecznego  nieruchom ości W arszaw skiej 
® r. 133/178 przez  zastrzeżenie  z a k tu  N . 100 
ubezpieczonej; otw orzył się spadek  do u r  g u ­
mowania k tó reg o , te rm in  n a  d. 2  (1 4 ) L u tego  
1869 r. w K ance la rji Z iem iańsk iej g u b ern ji 
«  a rszaw sk ie j przed sobą w yznaczam . 

W arszaw a d. 10 (22) L ipca 1868 r.
W ojciech Śliw iński.

N . D. 6822. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

Z powodu zejścia z tego św iata:
„ . , 'V ® P a ź d z ie rn ik a  1866 r. B e rn ard a
Zienkow icza, wierzycie la snm y rs. 3 0 0  w p ier- 

r8, C 5 0 0  m ieszczącej się w dzia le  IV , 
na nieruchom oaci W arszaw skie j N r. 

1608a zabezpieczonej.
1. W d. 12 P aźd z ie rn ik a  1868 r. J u l j i  J a ­

n iszew skie j, w ierzycielk i sum y rs . 1,5C0, w 
Większej rs. 17,025 m ieszczącej się, przez za- 
ctrzeżemie z a k tu  N r. 6 w działo IV , na n ie ru ­
chomości W arsz aw sk ie j K r. 1007 zabezp ie­
czonej.

3. W  d. 16 M arca 1868 r. Józefy  z W eso­
łow skich D ab .ńsk ie j, w ierzycielki sum y r3. 
^ ,176 kop. 30, przez zastrzeżenio  z ak tu  N r.

na nieruchom ości W arszaw skiej N. 1013B. 
ypotecznie, podług tary fy  m iejskiej lit. A. do 

*ahezpieczonia podanoj.
4. W d. 29 Lutego 1868 r. M ichała  R om a­

nowskiego, w spółw łaściciela  p raw a w ieczysto- 
^zierżaw nego p o siadan ia  kolon)i O lszanka
5^'anej w obręb ie  dóbr W ieliszew  z O kręgu  

arszaw skiego położonej, w dziale I I I  w yka- 
gU, ypotecznego tychże dóbr pod N r. 2 spo- 
^  cm ostrzeżen ia  objaw ionego przez zastrze - 
ste '16 1 vcd ł ł i  k sięg i wieczy-
dotJ i^° Wspńłw łasności tegoż R om anow skiego

T o  g ° ‘
cl0 u°^z? 6‘8 P° tychże postępow ania spadkowe 
półro Cl>0zenia k tó rych , w yznaczyłem  term in  
r y m 8CZny na <ł. 1 (13) M aja 1869 r . w k tó - 
z g |0s;^a 11 acb iercy , łeg a ta rju sze  i w ierzycieło 
s ty ch s' e * praw a swoje w księg ach  w ieczy- 
dóbr rzeczonych nieruchom ości w iejsk ich  i 

Trr eias*ich meldować w in u i.
a i8zawa d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1868 r .

F ra n c iszek  R apack i.

^ 7 ? '  P isarz K ancelarji Eypotecenej 
Z p< wodu Û ernj i  W arszawskiej.
1. K ryati “ a8H pionych śm ierci:

ruchom ości cku ltz , w spółw łaściciela nie-
nej- a rszaw,c pod N r. 832 położo-

2  . E u f r o z y n 
kow skiej 2 -0 VJ0 z P op ie lick ich , 1 voto B a j­
k i nieruchom ości °w I^ybyłow skiej, w łaściciol- 
położonej. v "  arszaw ie  pod Nr. 3059

3. M arjanny  z z a
W łaścicielki n ieruci,0®ro^ zk ich  Je z io rań sk ie j, 
Nr. 3005, 3006, 3007m3( o'. w W arszaw ie pod 

postępow anie s p a d k i-  Położonych; toczy
k tórego , wyznaczone 
K w ietn ia  (9 M aja)

s a t° We’ do 
1869errm!na

ukończenia 
na  dzień 27

Potecznej gubern ji W arsza^j.j'. Kance ' arj* ^ y - 
p rzed  podpisanym  Pisarze ed V W arsza- 

gdzie Wszyscy in te re sam i tejź e  Kance- 
8 Praw ami swemi ped prefei, z? ło8‘<s s '®

Aar« awad.9l21)PaźazierS ^ 1868 r
    H ube. r ‘

■ 6825. Pisarz Sąa u  i>0£0 ~~

sum y rs. 150, na n ieruchom ości w m ieście 
Chołm ie N r. 23 ubezpieczonej, o tw orzy ł się 
spadek  do u regu low ania  k tó rego , term in  na d. 
1 (13) M aja 1869 roku , w yznaczam  pod pre- 
k luzją .

Chołm  d . 8 (20) P aźd z ie rn ik a  1868 r .
S tan isław  Dobkiewicz.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

P o  śm ierci w Chołmie. 
T®kli L isow skiej,

Koju

właś “icielki

N. D. 6830. T rybuna ł Cywilny 
w W arszawie.

Podaje !do wiadomości, że grunta,Vwraz z 
łąkami i lasami do Probostwa Krzeszyn na­
leżące, w Powiecie W łocławskim położone, 
do pierwiastkowej regulacji hypotecznej wy- 
wołauemi zostają i termin do tej regulacji na 
dzień 3 (15) Marca 1869 r. jest oznaczony, 
a do uskutecznienia regulacji Pisarz Kance­
larji Ziemiańskiej w Warszawie Konrad Ku­
czyński przeznaczony.

Wzywa przeto strony interesowane, aby w 
terminie tym, z prawami do nieruchomości 
rzeczonej sciągającemi się, wraz z dowoda­
mi, sami lub przez pełnomocników urzędo- 
wnie umocowanych przed delegowanym sta­
wiły się i spisaniu protokułu regulacyjnego 
obecne były, a to pod prekluzją prawa z ro­
ku 1818 o przywilejach i hypotekach.

Decyzja nad dziełem  regulacyjnym przez 
Zwierzchność hypoteczną wydaną zostanie. 
Warszawa d. 28 W rześ. (10 Pażdzier.) 1868 r. 

Prezes,
Radca Kolegialny, Rogoziński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 6 8 5 0 . Kancelarja Otoęgu 
N aukowego W arszawskiego.

P odaje n in iejszem  do publicznej w iadom o­
ści, że na  dostaw ę nowych polskich czcionek
do B ru k a n i O kręgu  N aukow ego W arszaw sk ie ­
go m ieszczącej się p rzy  ulicy Miodowej w d o ­
mu pod N r. 481, odbywać się będzie w dniu
6 ( \ 8 )  L istopada 1868 r. w K ance la rji O k rę ­
gu N aukow ego W arszaw skiego, licy tac ja  in 
m inus przez opieczętow ane d ek la rac je , o i  cen 
szczegółowo w w arunkach  licy tacy jnych  za ­
m ieszczonych, obejm ujących zarazem  ilość o d ­
lać się nuajacych czcionek.

W arunk i te  p rze jrzan e  być mogą w K ance­
la r ji O k ręg u  Nau owego W arszaw skiego  ka- 
żdodziennio w godzinach biurow ych, z w y ją t­
k iem  dni św iątecznych i galow ych.

D ek la rac je  na  s tem plu  ceny kop. 75, pod 
niew ażnością pow inny być p isane w yraźnie i 
ja sn o  pod ług  zam ieszczonego poniżej wzoru, 
bez sk robań , p rzek reś lań , popraw ek i za ­
m ieszczan ia  ja k ic h  bądź w arunków  i za 
s trzeżeń .

P ro cen t, ja k i  d e k la ra n t od cen zam ieszczo­
nych w w arunkach  o dstąp i, lite ram i w d e k la ­
rac ji wypisze.

Do powyższej licy tac ji potrzebno je s t  vadium 
w kwocie rs . 600, a to albo w gotow iźnie albo 
w p ap ie rach  podług k u rsu  lub w artości od- 
dzielnem i rozporządzeniam i oznaczonych, alho 
na  koniec złożony być w inien kw it Kasy Rzą­
dowej, przekonyw ający  o w niesieniu do tej 
en trep ry zy  vadium  w powyższej ilości.

D ek la rac je  przyjm ow ań ' będą przez D y re­
k to ra  K auce la rji w dniu na  licy iac ję  p rzezn a ­
czonym do godziny 1 z po łudnia; podane zaś 
później p rzy ję tem i nie będą.

Na licy tacji u trzym a się k o n k u ren t o dstępu ­
jący  n ajw iększy  p ro cen t od cen w w arunkach  
licy tacy jnych  zam ieszczonych.

W arszaw a d n ia  18 P aźd z ie rn ik a  1868 r.
p. o. D y rek to ra  K ancelarji, M ichniewicz.

S e k re t >rz, W endorf.
W zór do dek laracji.

W sk u tk u  og łoszen ia  K an ce la rji O k ręg u  
N aukow ego W arszaw skiego z dn ia  . . . . . .  r. b.
w N N ................. D zienn ika  W arszaw skiego z a ­
m ieszczonego, poduję n in ie jszą  d ek la rac ję , 
mocą k tó re j obow iązuję się odlać i dostaw ić 
do D ru k arn i O k ręg u  N aukow ego W arsz aw ­
skiego p rzy  ulicy Miodowej w domu pod N r. 
487, nowe polskie czcionki, o d stęp u jąc  od cen 
w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczonych

N . D . 6826 . P isa rz  Sąau Pokoju 
w Biele.

Z powodu nastąp ionej śm ierci:
1. C haim a A k ierm an a , w łaściciela  praw a 

zastaw y nieruchom ości w m ieście Bielo pod 
N r. 214 i 226, w dziale I I I , pod N r. 2 , 3 i 4 
zapisanego.

2. F rym et L ew insztejn  v. L ebenszte jn , wie­
rzycielk i sumy rs. 300, na nieruchom ości w 
m ieście B iele, pod N r . 102, w dziale  IV , pod 
N r. 6 zabezpieczonej, otw orzyły się  spadki. 
W zywam więc w szystk ich  interesow anych, aby  
się z praw am i swemi w d . 1 0 (2 2 ) M arca i8 6 0  
r. ja k o  term in ie  pod p rek lu z ją  do reg u lac ji o- 
znaczonym , w K ance la rji hypotecznej Sądu 
P oko ju  w Biele staw ili.

Bi? ła  d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1868 r .
Buszkow ski.

p ro cen t (w ypisać w yraźnie liczbą i lite ram i 
ilość odstąpionego od sta  procentu) poddając 
się w szelkim  zobowiązaniom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacy jnych  ob jętym , k tó re  do­
k ład n ie  mi są wiadomo i przezem nie podpi­
sane.

K w it K asy  N. na  złożone vadium  . . . .  lub 
vadium  w gotow iźnie, albo w p ap ierach  p u b li­
cznych (wym ienić ich nazw ę) załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie p rzy  u l i c y ...........
pod N r .............

P isa łem  w . . . . d n i a   1868 r.
(podpisać im ie i nazw isko).

N. D. 6792. R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza
Szp itaka  D zieciątka Jezus w W arszawie

Podaje do wiadomości, iż z powodu nie- 
dojścia do skutku w dniu 7 ( 1 9 )  b m. i r. li­
cytacji na wydzierżawienie na risico niewy 
płaconego dzierżawcy lokalu w kamienicy 
Szpitalnej przy ulicy S-to Krzyskiej pod Nr. 
1335 na I piętrze składającego się z 5 po­
koi z balkonem, przedpokoju, kuchni, drwal- 
ni, góry i piwnicy, od ceny rocznej rsr. 495, 
a to na czas do expiracji kontraku czyli do 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. odbędzie 
się  powtórna takaż licytacja głośna in plus 
w dniu 24 Października (Listopada) r. b. o 
godzinie 11 z rana przed delegowanymi 
Członkami Rady Szczegółowej.

B liższe wiadomości w kancelarji Szpital­
nej każdodziennie. 

W arszawa d 15 (27) Października 1868 r.
Opiekun Prezydujący, Mianowski.

Pomocnik Nądzorcy Szpitala, Mucharski.

N. D . 6842. R id a  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczynnych Powiatu Olkuskiego.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 2 ( 1 4 )  
Listopada r b. odbywać s ę będzie w kance­
larji Rady licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na roczną dostawę wszystkich arty­
kułów żywności, dla Szpitala S go Błażeja  
w Olkuszu. 

Forma deklaracji i warunki są do przejrze­
nia w kancelarji u Sekretarza Rady. 

Olkusz d. 12 (24) Października 1868 r. 
za Prezesa, X J. Cmikliński.

N . O . 6355. Pisarz Trybunału Oywilriego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S . w iadom o 
czyni, iż n a  żądan ie  A rona W alfisz h a n d lu ją ­
cego, w W arszaw ie pod N r. 1769c. zam ieszka­
łego, a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego  p ostępow an ia  subhastacy jn eg o  u S ta ­
n isław a Z alew sk iego  A gw okata  p rzy  Sądzie 
A pelacy jn y m  K ró lestw a P o lsk iego  w W arsz a ­
wie pod N r. 590 zam ieszkałego, obrane  m ają­
cego, w poszukiw aniu  sumy rs . 31 ,500 z p ro ­
centem  praw nym  w chw ili zap ła ty  obliczyć 
się m ającym  i kosztów od A nton iego  B ie lsk ie ­
go obyw atela , w łaściciela n eruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 1769c. położonej, zaś w 
W arszaw ie pod Nr. 1580b. zam ieszkałego , pro* 
tokórfem L udw ika W ichroosk iego  K om orn ika 
p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K ró lestw a P o lsk ie ­
go, w dniu 15 (27) Czerwca 1866 ro k  *, sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszonego 
w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną zo-

NIERUCHOMOŚ0
w W arszaw ie przy u licy  N ow ow iniarskiej pod 
N r. I769e, na  g runcie  czynszow ym , z k tó rego  
op łaca się czynszu rocznie rs. 1 k o p  53, pod 
ju risd y k c ją  Sądu P oko ju  O -g u  i m iaste  W a r­
szawy wydziału I. w urzędzie polic .i w ykonaw ­
czej cy rku łu  II, w gm inie tegnż cy rku łu  i M a­
g is tra tu  m iasta  W arszaw y, w cy rku le  ad m in i­
s tracy jn y m  I i X I, położona, praw em  w łasn o ­
ści do egzekw ow anego d łu żn ik a  A ntoniego 
B ielsk iego  n ależąca  i w tegoż posiada liu zo­
sta jąca , poszuk iw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, ogólnej rozległośsi około ło k ­
ci kw ad . 9944, fron tu  d ługości około łokci 62, 
g łębokości zaś około łokci 160.

Na gruncie tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją ­
ce zabudowania:

1. Bom m asiv m urow any o p a rte rz e , pierw - 
szem i drugiem  p ię trze  z piw nicam i, b lachą  
żelazną k ry ty , ośm kom inów  m urow anych m a- 
ją c y .

2. Przybudow anie ma3iv m urow ane o p a r te ­
rze, pierw szem  i drugiem  p ię trze  z piwnicą, 
b lachą  żelazną  k ry te , z kom inem  m urow anym .

3. Oficyna m asiv m urow ana o parterze , p ie r­
wszem, drug iem  i trzeciem  p ię trze  z p iw n ica­
m i, blachą żelazną  k ry ta , dziew ięć kominów 
m urow anych m ająca.

4. Przybudow anie m as w m urow ano o p a r ­
te rz e , pierw szem  i d ru g iem  p ię trze  z p iw n i­
cą ,b lachą  żelazną k ry ta , z kom inem  m uro­
wanym.

5. Oficyna m asiv m u ro w an a , o p a rte rz e , 
pierw szem , drug iem  i trzec iem  p ;ę trze , z p i­
wnicami b lachą żelazną k ry ta , cz ternaście  k o ­
minów m urow anych m ająca.

6. Oficyna z drzew a blachą żelazną k ry ta , 
z kom inem  m urow anym .

7. Oficyna m asiv m urow ana blachą żelazną 
k ry ta , o p a rte rz e  i pierw szem  p ię trze , w par 
te rze  są wozownie i sta jn ie, a  n a  p iętrze m ie­
szk an ia , trzy  km iny m urow ane m ająca.

P 8. K loaki z drzew a blachą k ry te .
,^ 9 .  Komórki z drzew a b lachą  że lazną  k ry te

10. P a rk an ik  z desek .
11. P a rk a n ik  również z desek .
12. P a rk a n ik  podobnież z desek.
13. T rzy śm ietn ik i z desek.
14. S tu d n ia  balam i cem browana z pom pą f 

korbą  żelazną.
15. D ół po w apnie ziem ią zasypany na  po­

dw órzu będący.
16. Podw órze w części brukow ane, śro d ­

k iem  zaś ziem ią pobite.
W nieruchom ości te j je s t 62 lokatorów , z 

im ion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u u isz ­
czających, w akcie  za jęc ia  wym ienionych, 
prócz tego m ieszka jeszcze  rządca domu i je*  
den sk lep  nie j e s t  za ję ty .

O bszern ie jsze o p isan ie  powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w akcie  
za jęc ia  u sprzedażą d y rygu jącego  S tanisław a 
Z alew skiego, A dw okata p rzy  Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a Polsk iego  w W arszaw ie 
pod N. 590 zam ieszkałego , zaś zbiór o b jaśn ień  
i w arunki sprzedaży w k an ce la rji T ry b u n a łu  
tu te jszego  w W ydziale I. złożone p rz e jrz a n e  
być m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce D ru k lick ieg o  
u rzędnika  tegoż M ag istra tu .

2. Ludw ikow i R utkiew iczow i, p. o. P isa rz a  
Sądu Pokoju O gu i m iasta  W arszawy W y d z ia ­
łu  I. w W arszaw ie, pod Nr. 1767 urzędującem u 
na  ręce własne.

Obudwom dn ia  16 (28) Czerwca 1866 r. 
W niesione do księgi w ieczystej pow yższej 

nieruchom ości w W arszaw ie d. 18 (30) C zerw ­
ca i8 6 0  r . ,  a  w dniu dzisiejszym  do k się g i 
zaaresztow ań w K ancelarji T rybu n a łu  tu te j ­
szego, na  ten  cel utrzym yw anej w pisane zo­
sta ło .

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cyw ilnego G ub ern ji W a r­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I-szym ,w  
m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ług ie j 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  d a ia  2 (14) 
W rześnia 1866 roku .

S p rzedażą  dyrygow ać będzie S ta n is ław  
Zalew ski, A dw okat p rzy  Sądzie A p elacy j­
nym  K rólestw a Po sk ieg o , k tó rego  zam iesz­
k an ie  je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a, d. 1 (13) Lipca 1866 r .
R adca D w oru, Zgórski. 

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej- 
w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 2  (15) L ipca 1868 r.
R a d c a  D w oru ,  Z górski.

Po odbyc u w term in ach  właściwych trzech  
ogłoszeń zbioru ob jaśn ień  i w arunków  1 'jy ta -  
cyjnych , T ry b u n a ł Cyw ilny w W arszaw ie w y ­
rokiem  z d . 24 P aźd z ie rn ik a  (5  L is to p ad a ) 
1866 r. nieruchom ości Nr. 1769E. w W a rsz a ­
wie Stanisław ow i Zalew skiem  i A dw okatow i, 
za sum ę rs. 6 0 ,0 0 )  przygotow aw czo przysą­
dził i te rm in  do 03tatoczaego onej przysąuze- 
n ia  na  J. 2 (14) S tyozn ia 1867 r. wyznaczył 
te rm in  ten j a k  i dalsze na  d. 3 0  P aździern ika  
(11 L istopada) 1867, 18 (30) Czerw ca 1868 r* 
naznaczone, spełzły  bezsku teczn ie  skutkiem  
sporów przez d łużn ika  A nton iego  B etsk iego 
w ytoczonych. Po oddaleniu  sporów w yroka­
mi Sądu A pelacyjnego z d. 16 (28) L ipca  i 13 
(25) S ierpn ia , oraz 10 (22) W rześnia  1868 r. 
T rybunał Cyw ilny w W arszaw ie w yrokiem  d.
4 (16) P aźd z ie rn ik a  1868 roku  na  ilac ję  z ap a ­
dłym , nowy term in  do osta tecznego przysądza­
nia nieruchom ości N r. 17G9E. w W arszaw ie, 
na  d. I I  (23) L istopada 1863 r. w yznaczył. 
T erm in ten  odbędzie się o godzin ie 10 z ra n a , 
n a  jaw nej au d jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W a r s z a w ie  w w ydziale I ,  w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń przy  u licy  D ług iej pod N r. 549, a  
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 60 ,000 , 
jak o  szacunku  w term in ie  przygotow aw czego 
p rzy sąd zen ia  postąp ionego .
W arszaw a dn ia  17 (29) P aźd z ie rn ik a  1868 r . 

P isa rz  T rybu n a łu ,
R adca D w oru, Z górsk i.

D. N. 685 8 . P isa rz  Trybunału Oywnnego 
itr W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 739 K . J*. S. wiadomo czy - 
ni co następuje: .. ~

Na mocy w yroku  T rybunału Cywi nego u- 
bern ji W arszaw skiej w W a r s z a w . e ,  z Powodz- 
tw a: 1 A ugusty  z  N e u m a n ó w  G nauk K arola 
G n ank  tkacza m a ł ż o n k i ;  ^ Alwiny z N eu m a­
nów  M uller, W i l h e l m a  M u lor szynkarza. m a ł­
żonki o b y d w ó c h  w a.yetencj. i za upow ażnie­
niem  mężdw swych czyniących; 3 Ja o a  t r y d e -  
ryk a Neum an powrezm ka, w szystkich tro jg a  w 
™ T n lz i o -e u  Zg erskiem  Guh. W arszaw skie j 
zam ieszkałych, przez Teofila Tom ickiego A d­
w o k ata  staw ający. h z jednej, a l au lin ą  z B e- 
kerów 1° voro B ^ h ard t, 2° po F ry d e ry k u  N e­
um an tkaczu  pozostałą wdową w im ieniu w ła -  
snem, oraz jako  m atką i*glćw ną o p iek u n k ą  
nieletnich: Ju lju az a , E m ila , Idy , N ata lji i R 0 -



n y c h  dzieci czyniącą; 2 Karolem E b h a rd  t k a ­
czem, powyż rzeczonych nieletnich przydanym 
opiekunem; 3. Karolem Fryde ryk iem  Michel 
tkaczem , ni- le tn ie j  jA 'e f io y  Neuman, p o 'w y­
mienionym wyżej F ryde ryku  Neuman pozosta­
łe j  córki opiekunem głównym; 4. Jauem  P e te r ,  
obywatelem powyżej wymienionej nieletniej  
Józefi iny  Neuman przydanym  opiekunem; 5.
S  mi Racheli  z Neumanów Milker, jako to: Ro- 
bertern Milkier powrożnikiem, w imieniu wła- ; 
snem oraz jako  ojcem i opiekunem  swych me- i 
letnich  córek Idy  i Cecj lj i  Milker ,  w małżeń­
s tw ie  z swą żoną niegdy Rachelą z Neumanów i
spłodzonych; 6. Augustem E k k . r  farbiarzem, 
powyż rzeczonych nieletnich Idy Cecyiji Mii- 
k e r  przydanym opiekunem wszystliietni w m. 
Łodzi  O-gu Zgierskim Gub. Warszawskiej za- 
mieuzkalemi, z drugiej  strony, zaocznie w d. 
2 8  Stvczoia (9 Lu tego)  1865 r. zapadłego, a  w 
dniu 10 (.22) L utego  t. r. legalnie doręczonego, 
nakazaną  zosteła sprzedaż w drodze działów 

NIERUCHOMOŚCI 
-W mieście fcodzi pod Nr. 760 przy ulicy P io tr ­
k ow sk ie j  położone, sk ładającej  się:

J. Z domu frontowego.
2. Z domku tylnego.
3. Starej  farbiarni drewnianej.
4. Stu in i  pompy z placu pod rzeczoną n ieru­

chomością.
5. Z ogrodu f  uktowego.
6. Jednej  morgi ogrodu w polu.
P ra w em  wieczysto czynszowem do powrz 

-wyrażonych S-ów F ry d e ry k a  Neum an należą-

* ^Na licytacji  odbytej  przed Rejentem M a rce ­
lim  Jaworskim  w Łodzi, w d. 24  Czerwca (7 
Lipca) 1865 r. Karol  G i .auk  obywatel  w m. Ł o­
dzi O -g u  Zgierskim zamieszkały, sta l się na- 
bywcą powyższej nieruchomości za  sumę rsr.

G dy  zftś nowonahywca warunkom licytacyj­
n y m  zadość nie uczynił, przeto na domaganie 
się Pauliny  z Beckerów 1° voto E b h a rd t  po 
F ry d e ry k u  N eum an  pozostałej  wdowy, w m. 
Zodz i  O-gu Zgierskim zamieszkałej, oraz J ó -  
iefci Magnuskie^o obywatnla , jak o  opiekuna 
a d  hoc  nieletnich Ju ljusza ,  Emilji ,  Id y ,  Nata- 
lji i Roberta Ju l ju s za  nieletnich N eum an, w 
małżeństwie z niegdy Fryderykiem  i ży jącą Pa­
u l i n ,  z Beckerów małżonkach Neumau spłodzo­
nych, dzieci,  w imieniu i na rzecz tychże dzia­
łającego, w w. Lodzi O -g u  Zgierskim zamie­
szkałego,  a  zamieszkanie  prawne u K ons tan­
tego  Borzewskiego P a trona ,  w Warszawie pod 
N. 492 zamieszkałego, obrane m ających popie 
r a n ą  jes t  re licytacja na koszt  i ryzyko nowona-  
bywcy Karola  Guauk.

Pierwsza  publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków licytacyjnych, odbędzie się na  audjen- 
cji  publiczqej w: T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie,  p t d  Nr. 549 posiedzenia swe odbyw a­
jącym, w d. 19 (31) Maja 1867 r. o godzinie 
10 z rana .

R e licy tac ją  dyrygować będzie Pa tron  Bo- 
rzew ski  w Warszawie pod Nr. 492 zamieszkały 

Zgórski.
Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob ja­

śn ie ń  1 warunków w d. 19 (31)  Maja r. b. T ry ­
buna ł  wyrokiem w tymże dniu zapadłym, ter­
min do d iug iego  ogłoszenia warunków a  za ra ­
zem przygotowawczego przysądzenia na d. 2 
(14) Czerwca 18 67 r.  godzinę lO z r a n a  ozna­
czonym został.

L icytac ja  zacznie  się od sumu rs. 2 ,213 kop. 
30 jak o  szacunku  przez biegłych wykrytego.

Vadium rs. 300.
P isarz  Trybunału ,

Radca Dworu, Zgórski.
Z powodu jed n ak  założonej przez Karola 

Gnauk apelacji  od w yroku  Trybunału  z d. 19 
(31) Maja 1867 r. termin powyższy spadł,  gdy 
je d n a k  Sąd Apelacyjny wyrokiem zaocznie w 
d. 23 Czerwca (5  Lipca) r. b. zapadłym, a p e ­
lację G nauką j a k o  bez zasad.lą oddalił,  przeto 
na  podstawie wyroku T rybuna łu  na  ilację re- 
licytującycb w d. 25 Lipca (6 Sierpnia)  1867 r 
zapadłym, nowy termin do drugiego ogłoszenia 
warunków a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia na d. 10 (22) S ierpnia  1867 r. o gdz.  
10 z rana  wyznaczonym zostU Term in rze­
czony odbędzie się na audjencji  T ry b u n a tu  C y­
wilnego w Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego.

za Podpisnrza T rybuna łu ,
Ju ljan  Świerczewski.

P o  odbyciu w terminie powyższym drugiego 
ogłoszenia  warunków a zarazem przygotow aw ­
czego p rzysądzan ia  w którym nieruchomość 
powyższa przygotowawczo za sumę rs. 2,213 
k o p .  30  K o n s t a n t e m u  Borzewekiemu przysą­
dzoną została. T r y b u n a ł  wyrokiem w tymże 
d n iu  zapadłym, te rm in  do trzeciego ogłoszenia 
w arunków  czyli osta tecznego przysądzenia rze­
czonej nieruchomości u a  d. 8 l20) Września 
1867 r. godz. 10 z rana  wyznaczył.

T e rm in  rzeczony odbędzie Się na audjeacjr 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz a w ie  pod  N. 549 
p o s ie d z e n ia  we odbywającego.

W te rm in ie  powyższym T ry b u n a ł  wyrokiem 
w d. 8 (20) Września  1867 r. zapad łym ,pow yż­
szą nieruchomość o s ta teczn ie  Konstantem u 
Borzewskiemu Patronowi,  za  sumę rs. 2 ,300 
prsysądził ,  n -  sku tek  j e d n a k  postąpienia  przez 
L u d w ik a  Brockm an Vs ezęśei wyżej, T r y b u ­
n a ł  wyrokiem z d. 18 .30) W rześuia 1867 r.,

licytccję  od podwyższonego szacunku dopuścił  
i n ieruchom ość Nr. 760 w Łodzi,  ostatecznie 
Ludw ikow i Brockm an, za  sumę rs. 5 ,300  za ­
sądzi).

P o  rozpoznaniu os ta tecznem  sporów przez 
Rządzący S e n a t  i oddaleniu apelacji  G nau k a  
od wyzoku Sądu Apelccyjnego z d. 23 Czerw­
ca (5 Lipca) 1867 r. oraz po rozpoznaniu p rzez 
Sąd Apelacyjny,  apelacji  od wyroku T ry b u n a ­
łu z d. 8  (20) W rześnia  1867 r. na podstawie 
św iadectwa P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Warszawie z d. 11 (23) P aźdz ie rn ika  1868 r, 
p rzekonyw ającego , że Ludwik Brockm an do­
tąd zadosyć nie  uczynił warunkom l icytacyj­
nym, na domaganie się P au l iny  z Beckerów, 
l-o voto E b h a rd t ,  po F ry d e ry k u  Neftman po­
zostałej wdowy, w mieście Łodzi,  O-gn Zgier­
sk im zamieszkałej ,  a  zamieszkanie  praw ne u 
K ons tan tego  Borzewskiego Adwokata, w 
Warszawie pod Nr.  554A. zamieszkałego, </- 
b rane  mającej,  popieraną j e s t  nowa rel icyta  
cja  n a  kosz t  i risico nowonabywcy Ludwika  
Brockman.

P ierwsza  publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych, odbędzie się n a  au d jen ­
cji T rybuna łu  w W arszawie pod N r .  549  po­
siedzenia swe odbywającego, d 11 (23) L is to ­
pada  1863 r. o godzinie 10 z rana .

Relicytac ją  dyrygować będzie K ons tan ty  
Borzewski Adwokat,  j a k  wyżej zamieszkały.

Radca  Dworu, Zgórski .

A .  D . 6łS65. P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
m T ło :tu .

Wiadomo czyni, iż n a  żądanie ss-ów n iegdy  
Jo a ch y m a  Fla tau  jako to:

1. Rozalji z nowego imienia  A n n y  z F la tau  
T eodora  Kuroszkin Podoficera żandarmów żo­
ny w wsi Z ie luniu Okręgu Mławskim.

2. M arji  z nowego imienia Tekli  z F la ta u  
Bazylego Ciemierzyńskiego u rzędn ika  żony w 
W arszawie pod Nr. 1087.

3. Doroty z F la ta u  Tobiasza K aliszer  kup-  
ca żony w Toruniu  pańs tw ie  Prusk im .

4 . Michli z F l a t a u  Benjamina Tauby k u p ca  
żony, i

5.  Józ e ia  F la tau"kupca  w Londynie w An- 
glji zamieszkałych, przez Franciszka Lebcn- 
szrejn P a t ro n a  przy T ry b u n a le  w mieście 
P ło ck u  zam ieszkałego dz ia ła jącyc h ,  przeci­
wko:

1. Bercie v. B ran ie  F la ta u  po Joachimie 
F la ta u  pozostałej wdowy przez Józefa Bru-  
dzyńskiego P a t ro n a  przy T rybunale  w Płocku 
zamieszkałego etawającej .

2. Justynie z F la tau  M aksym a Bogus ław ­
skiego żonie.

3. Marcelemu Przybyszew skiem u Patrano-  
wi przy T rybuna le  Cywilnym w P ło c k u  j a ­
ko pełnomocnikowi nieobecnego J u l ja u a  F la ­
tau.

4. Ludwikowi F la tau  wszystkim w m. P łoc­
ku  zamieszkałym:

Z mocy wyroku T rybuna łu  Cywilnego w Pło- 
ku w dn.u 10 (22) M arca 1867 r. ocznie w wy­
dziale I I  zapadłego, sprzedaną zostanie w d r o ­
dze działów przez publiczną licytacją,  p rz td  
delegowanym Asesorem T rybuna łu  W. A n to ­
nim Ośniałowskitn w sali posiedzeń T ry b u n a łu  
tutejszego, w dałacu Biskupim w wydziale^ II  
nieruchomość mieście gubernja lnem przy ulicy 
koiegjalnej pod Nr.  321 położona do współ­
własności powyżej wymienionych osób n a l e ­
żąca, której  opis szczegółowy je s t  nas tępu- 
jący .

Nieruchomość w mieście gubernjalnem P ło c ­
ku przy ulicy Koiegjalnej pod Nr. 32 l  poło­
żona mieści się na  pl»cu czynszowym w gm i­
nie M agis t ra tu  miasta P ło ck a ,  g ran iczy  na 
wshód słońca z nieruchomością L udw ika  P a ­
włowskiego, a n a  południe z ulicą Koicgjalną,  
na zachód z n.eruchomoś.óą Antoniego Żółtow­
skiego,  a  na  polnoc z ulicą Nowowięzicriną, 
plac tej nieruchomości obejmuje rozległości  
łok.  kwadr .  11,450, na  k tórych są pobudow a­
ne: 1. Dom masiv murowany o par terze  i pię­
trze, dachówką holeuderką  kryty ,  stojący fron­
tem od ulicy Koiegjalnej wspólną ścianę mają­
cy z nieruchomością Paw łow skiego .  2. Dom 
drugi obok powyższego masiv murovrany o 
par terze  dachówką holenderką  k ry ty .  W po­
dwórzu Oficynę masiv m urow aną  o parterze z 
snterynami, s ta jn ie  i wozownie, d rw alnie ,  chle- 
wek i kloaki  drewniane pod dachówką, oraz 
s tudn ią  drzewem cembrowaną, wreszcie po za 
temi zabudowaniami jes t  o g r ó d  w części owo­
cowy w części warzywny, z nieruchomości rze­
czonej opłaca się rocznie p o d a tk ó w  i czyuszu
rs. 131 kop. 46Vi-

Rzeczywista wartość  przez biegłych wynale­
z iona  wynosi rs .  9,600 kop. 70.

Bliższe szczegóły obejmuje tak sa  przez mia- 
nowanvch b iegłych od d. 15 (27) Maja i. b. 
do d. 6  (1 8 )  C zerw ca r. b. sporządzoną wyro­
kiem Trybunału  tutejszego z dnia  20  MrzeSnia 
(2  Paźdz ie rn ika)  r. b.  zatwierdzona.

Po odbyciu pierwszej publ ikacji ,  termin  do 
przygotewawceego przysądzenia nieruchomości 
N r.  321 w P łocku  oznaczony został n a  dzień 
2  (14) Grudnia 1867 r.; gdy zaś odbycie z po­
woda sporów zaszłych przygotowawczej l icy­
tacji wstrzymane zostało, przeto po usunięciu 
takowych wyrokiem T rybuna łu  tutejszego z d. 
12 (24) Września r. b., k tórym zarazem w yłą­
czony został  od sprzedaży ogród  położony od

ulicy Nowowięziennej, przygotowawcze przy­
sądzenie odbędzie się w dniu 30 Października 
(11 L is topada)  r. b. o godz. 1 z południa,  w 
któ rym  licytac ja  zacznie się od sumy rs. 9,103 
kop. 70, jako  szacunku przez bi głych w yna­
lezionego i potrąceniu szacunku za  wyłączony 
od spizćdaży ogród.

Zbiór objaśnień i w arunków  licytacyjnych 
m ogą być każdego czasu przejrzane u podpi­
sanego  P isa rza ,  jako też u  L ebenszte jna  Pa­
t rona  sprzedaż tę popierającego.

Płock d. 30 Paździer .  (11 Lis top.)  1868 r .
Ludw ik  Rylski.

N D. 6854. W iadom o czynię iż prawnie 
zaję te  fu tra  skungsowe, peruki dam skie i t. p. 
w duiu 21 Październ ika (2 L istopada) r. b. 
o godzinie 10 z ran a  na  targ u  Grzybów w 
W arszaw ie  p rzez  publiczną licy tację sp rze­
dane będą.

M arkiewicz, Kom ornik.

da, lu s tra  w dniu 25 Październ ika  (6  L is to ­
pada) r . b. o godzinie 11 z ra n a  za  Ż e la z n ą -  
bram ą, p rzez  publiczną, licy tację sp rz ed a n e  
zostaną. S tan isław  N ow ca  K om ornik-

N. D. 6872. W iadomo czynie, iż prawnie 
za ję te  o b iek ta  jako  to: m ebie m achoniowe, 
fo rtep ian , garderoba  m ęzka i t- p. w W ar­
szawie n a  placu targowym M uranów zwanym 
w dniu 22 Październ ika (3 L istopada) r . b- o 
godzinie 10 z ra n a  p rzez  publiczną licytację 
sprzadane będą.

K arw ow ski Kom ornik.

N. D. 6369. Wiadomo czynię, iż praw aie 
zajęte  ruchom ości, garderoba m ezka, algier- 
k a  fu trzana, tużurk i, spodnie, kam izelki, w 
dniu 22 Październ ika (3 L istopada) r. b. o 
godzinie 10 z ran a  w Starem  mieście na  ta r ­
gu, oraz k anapa , k rzesła , stoły, szafy, komo-

N. D. 6864. W dniach 22 Październ ika  
(3 L istopada) 1S68 r. o godzinie 9 z ran a  na  
ta rg u  M uranów i wtymże dniu o godzinie 12 
w- południe na  targ u  za  Ż elazną-bram ą i w 
dniu 23 Października (4 L istopada) o godzi­
n ie  3 z po łudnia  za Ż elazną-bram ą, w dniu 
25 Października 6 L istopada) t. r . na  targ u  
przy Trzech-K rzyżach praw nie zajęte  rucho- 

, mości jak o  to: m eble jesionow e i kafle, m e- 
! ble m achoniowe, fo rtepian , kanapa, fotele, 
i k rzesła , machoniowe, s tó ł palisandrow y, b ió r-  
: ko, m eble brzozowe i olszowe, oraz fo rtep ian  

i t .  p. p rzez  publiczną licytację sprzedane  
będą. Pawłow ski Komornik.

D O N  I S b I E Ń I A P K Y W  A T N E .

N. D. 6747.

St PETERSBUHGSKIE
T O W A R Z Y S T W O  l i R E Z P I E C Z E N  01)  O G N I A

ORAZ UBEZPIECZEŃ DOCHODÓW I KAPITAŁÓW.

KAPITAŁ ZAKŁADOW Y,
REZERW OW Y,

W

w  d n iu  1 S ty c z n ia
w n ie s io n y  

r.
Rsr. 2,400,000,

188,000.

Podaje  niniejszem  do wiadomości publiczne], że po śm ierci dotychczasowego A genta  
pana  L eona  Rotwaud, powierzyło nadal k ierunek Agentury Glón n rj  w W arsza­
wie i na  całe Królestwo Polskie panu W iktorow i Wertlieim.

Obok dotychczas dokonywanych ubezpieczeń od ognia, Tow arzystw o na mocy nowej. 
Ustawy, w dniu 11 czerw ca r. b. Najwyżej zatw ierdzonej, przyjm uje obecnie także wszelkiego 
rodzaju  ubezpieczenia na życiu ludzk im i oparte.

Przy tem  Towarzystwo ma honor zwrócić uwagę Publiczności, że n a  mocy postanow ienia 
K om itetu U rządzającego w K rólestw ie Polskiem  z dnia 6 (1 8 ) W rześnia r. b:

,"Mieszkańcom tu tejszego kra ju , o przyjęcie do zabezpieczenia, ich ruchom ości 
„od pożaru, oraz kap ita łów  i dochodów, wolno je s t  udawać się podług ic It 
„życzenia, do właściwej Rządowej Insty tucji Ubezpieczeń, lub też do 
„R uskich  Towarzystw  Ubezpieczeń, bez wszelkiego ograniczenia”.

Skutkiem  tego postanowienia, odtąd  przystępu jący  do ubezpieczeń wyżej opisanych 
w Towarzystwie S>it. Petershurgskieni, nie są obowiązani pozys­
kiwać na  takow e zezwoleń właściwej Zwierzchności dotychczas prawem  wym a­
ganych.

W powołaniu się na  powyższe zawiadomienie St. l*etersburgskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń od Ognia, oraz Ubezpieczeń llochodów i K a­
pitałów, mam honor polecić Publiczności usługi moje do zaw ierania wszelkiego ro d zaju  
ubezpieczeń w zakresie  działalności tegoż T ow arzystw a wchodzących

Bióro A gentury Głównej mieści się  przy ulicy lly inarskiej wprost B an ­
k u  w domu l i r .  Augusta Zaniojskego pod Sr. 4 8 1 E .

2 -1 6 1 1 0  W B S i T O B  W E R  1 H E I M .
N. D. 6852.

Kantor Księgarski.

EKSPEDYC JA PISM P E H JllD Y C Z N lC II  f
Krajowych i Zagranicznych j

Z y g m u n t a  S z l e i f s t e i n a  j
13.

w Warszawie.
Ulica S  to K rzyzka  JSr.

B rak  księgarn i po m ałych prowin- je
cjonalnych m ia s te c z k a c h  K rólestw a i g
C esarstw a, oraz ta  okoliczność, że tam  -  

jjj nawet, gdzie księgarn ie  te się znajdu  •» 
j ą  w łaściciele ich nie zawsze chętn ie  «. 

3  zasp o k aja ją  żądania pojedynczych o- -® 
3 sób, jeże li w tem nie w idzą d la siebie 
5  znakom itych korzyści, spowodowały 
JJ niżej podpisanego do założenia H a u -  

' t o r u  R g ięgarsU iego . K a n -  
$  t o r  ten  przyjm uje w szelkie zamówię- 12 
m n ia z prowincji i C esarstw a, wchodzące g 
5  w zakres zawodu księgarskiego, jako g 
8 to: K sią ż k i, A tlasy  t-e -
it o ^ raficzn o  1 " tsu ia  P e r jo - 
£* dyczne, wydawane w rozm aitych ję -  «  

zykach. O dtąd w ęc, za nadesłaniem  
J , najm niej 3-ch R ubli z Królestw a, a  rs  *  
?  5 z C esarstw a, K a n to r  mój ek3pe- g 
es djuje  żądane dz ie ła  f ra n c o  odwrot- Jy 
M ną  pocztą. P rócz te g o , w szystkie 4 * 

m  k siążk i, choćby najm niejszej wartości, ’«  
jjj k tó re  nak ładcy  p rzesy ła ją  kupującym  g  
*  z prow incji fran c o , również k a n -  ■, 

t o r  mój wysyła swoim k o sz te m  3
2 n a  k a ż d e  żąd a n ie , o d w ro t-  ?  
S n ą  pocztą . g

/ .y2111 itiit S z le ifs tc iii .  X

N. D. 6860. Mam honor donieść, 
SŚffOSs* iż l f a n d e l  mój Towarów 
K o l o n ja ln y c l i  i owoców w ł o s ­
k ic h ,  nabyty przezem m e od pan a  J a n a  
T s c l i in k ie l  w Kaliszu, je s t  c iąg le  
z a o p a t r z o n y  ś s i e ż e m i  K orzeniam i, B akalia ­
mi, róźnem i delikatesam i i H erba tą  
(h ińską.

Kalisz, Październ ik  1868 r.
6287 Józef Wilkanowicz.

N. D. 6S6S. Zagubione w drodze lub  
skradzione zostały  trz y  bilety Nowej 
Rosyjskiej pożyczki premiow e j ,
a m ianow ic ie  Nr. b ile tu  8, Nr. Serji 10780; 
Nr. biletu  26, Nr. Serji 14,SS5; Nr. b ile tu  40, 
Nr. Serji 10764; u p rasza  się pp. B ankierów. 
K antory  wekslowe i w ogólności osób han* 
dlujących, ażeby papierów  tych nieprzyjm o- 
wal', i w razie  zgłoszenia się kogokolw iek z 
takow em i, zechcieli n iezw łocznie dać z n a ć  
o tem da najbliższego U rzędu Policyjnego.

16401

N. D 6781 . Podaje do pow szechnej w iado­
mości, iż Bilety lom bardow e w ydane
za N r. 22,733 na rs. 37, 22,983 na rs. 30 i  
19,822 najra. 31, zagubione zostały.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 4 (16) Paździer­
n ika r. b. to  je s t  od daty  ostatn iego og łosze­
nia zgłosił się i prawo posiadania onych w 
D yrekcji Lom bardu udow odnił, gdyż w p rz e ­
ciwnym razie, dup likaty  biletów  wydane zo­
stan ą  osobie, k tó rej nazwisko zap isane w 
księgach D yrekcji 15523.

W D ru k a rn i Rządowej, .Okręgu Nauaowego W arszawskiego. —  Z a pozwoleeiem  Cenzury.

’ (Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .



Xhdatek do Nru 232, Dsimrtika Wanssm^SHi 2  J i  1 Niedzieli, dnia 20Października {1 Listopada) Id66*.

OBWIESZCZENIA SADOWE i VI)\II1VTISTKACYilNE.
L I C Y T A C J E  

I SPR Z E D A Ż E  PU BLIC Z N E .

N . D . 6 8 0 0 . K b A e u K o e  r y O e p n c u o e  
i l p a t i A e n i e .

C  H M i .  o 6 i a n ^ f l e T T < , m t o  bt>  n p H r y T C T n i w  

e r o ,  4  ( 1 6  H o a G p s  1 8 6 8  r o 4 a ,  E M t i o n  n p o -  
H a n o / t i n b c f l  n y f i . n i i H W P  T o p r i i  h »  o T ^ c u y  
a i  Tpexi-/rSTHee ci, 20 Man (1 Ikihb) 1868 
n o  T o * e  M » C 4 o  1871 r .  a p c i i ^ H '  e  c o ^ i e p w a -  
H i e  M M M n6 n . i H 3 H p o B a i i n a r o  H M t H i n  . ' l a m p o w e  

< s o c T 0 8 u y » r o  b t .  O . i b K y w c s o s i i ,  )  1. 3 4 1 . n p n -
H a ^ e K a m a r o  MOHaiHmml(fcpaHUHCKaHKaMt
B i  K p a K o B U .  T o p r a  Ha s t o  MM-EHie Hau- 
H y T c f l  ( > o  (plns) o t i  cy.MMM 1 8 3  p y f iae i i  
6 9 %  K o n .  y c / i o B i a  R i  c h m i  T c p r a M i  m c -  
r y n  Śm i e  pasc.MSTpBBaea'M bt. O t / cE^chih 
I ' o c y d a p c T B e H H i i x l  H u t y m e c T B i  c e r o  I ł p a -  
B/ieniH. t K e / i a K u p e  yHscTBonaTt .  b t ,  T o p r a x l
o 6 B 3 aH K l HBHTŁCH B I  HS3Hi SeHBblH C p n K l  H 
WTCTO C l  y3fcKOHeHHHVH 3 a 4 o r 8 M H  paBHHIO- 
mH.MKCH ’/» 1ŁCTH 0 3 H 8 l e H B o i ł  cyiw uu H H a -  
4/ie*elH H M H  KBazHłHKauioHHhlMH CBH4'B- 
T e 4 ł .C T B 3 * m  n a  n p a B O  a p e o d o n a H i a  Ka3eH -
h b u t  HMtHiC; n p a  u e M i  n p n c o B 0 K y n 4 a e T -  
CH, HTO CC4H K I  T o p r a M l  HBHTCH XOTH H 
0 4 R 0  4HUO u  r p e 4 4 0 * H T b  E biro4H yio  ftAtt 
K83HM u t n y ,  T o p rH  ó y ^ y n  npH 3H an b i  co -  
CTOHBUIBMBCH H 3a CHM HllKattia n p e 4 4 0 » e -  
Hia c o  c T o p o i i b i  k ohkypeH TO BT i He 6 y 4 y T i  

npHHHTbl. i
I’. K u s h u w ,  9  O k t h 6 p h  1 8 6 8  r o 4 a .

B B p uo: A t ,io n p o H 3 B°4H T eb, 
PyTKOBCKift .

N. D . 5 9 2 3 . Dyrekcja Szczegółow a  
T ow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w W arszaw ie.
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, i i  na  

za sa d z ie  art. 7 . P o sta n o w ien ia  B ad y  A d m i­
n istra cy jn ej z dn ia  28  C zerw ca (1 0  L ipca) i8 6 0  
roku  i upow ażnień  przez  D y rek cję  G łów ną  
u d zie lo n y ch , n astęp u jące  dobra z iem sk ie  jako  
z a leg a ją ce  w ratach  T ow arzystw u  K red y to ­
w em u Z iem sk iem u n a leżn y ch , w ystaw ion e są  
n a  sprzedaż przym usow ą przez l ic y ta c je  pu­
b liczn e , k tóre  odb yw ać s ię  będą w W arszaw ie  
p rzy  u licy  M iodowej pod N r. 48 7  w K a n ce la -  
rjaeh  R ejentów  n iie j  w yrażonych:

1 .  Ł a d z y ć , w ed łu g  w y k a zu h y p o t. sk ładające  
s ię  z dóbr Ł ad zyó , do których  n a le ią : fo lw ark  
i "w ieśŁ adzyn, io lw ark  S tan is ław ów , w ieś P o rę ­
b y , w ieś R ządza  z W ójtostw em , w ieś Lubom in  
z W ójtostw em , w ieś S o k u le  z W ójtostw em , w ieś  
B r z u z a  z W ójtostw em , w ieś C ygan k a , w ieś C is- 
eó w ek  ve l C issów ka; m łyny: G uzow izna, K ay- 
teow izn a  i Suchow izna, w ieś W ó lk a  P ieczą ca , 
gru n ta  P u sto sz  po m łyn ie  Sk u rk ow izn a  z la ­
sa m i, w teritorium  których  to dóbr istn ieją: 
osada  G orzanka, folwark C ygan k a  i osada  fa ­
b ry czn a  L ieb ertów  z h u tą  szk lan n ą , oraz z 
W szelk iem i p r z y le g ło śc ism i i p r z y n a le iy to śc ia -  
Uti w O k ręgu  S tan isław ow sk im , G ubernji War-, 
s zew sk ie j p o łożon e , raty  z a le g łe  w chw ili z a ­
s ą d z e n ia  sp rzed aży  w yn oszą  rs. 3 ,1 9 7  kop . 
2 7 % , radin  m  do l ic y ta c ji rs. 1 5 .0 0 0 , licy ta c ja  
rozpocznie s ię  od sum y rs. 1 0 2 ,6 5 5  kop . 1 2 % , 
term in sprzedaży  d n ia  2 0  Marca (1 K w ietnia) 
1869 r , przed  R ejen tem  K anc. Z iem . K ret- 
®°WBkim W łodzim ierzem .

C toeya. Sprzedaż dóbr tych  z praw em  do  
“trzym ania w ynagrodzen ia  lik w id acy jn ego  za  
“Opadłe pow in ności w łościan , uw ażaną będzie  

niew ażną, je ż e l i ok aże  s ię ,  iż licy ta c ja  od- 
s ię  po o g ło szen iu  łub w sam  dzień  o g ło -  

«nia przez K om isję  lik w id acy jn ą  o przyzna- 
o* W ynagrodzeniu lik w id acyjn em . 

j  ■ Jaeionna, z w sze lk iem i p r z y le g ło śc ism i  
b o /^ n z le ż y to ś c ia m i , w O kręgu  C zersk im , Gu- 
^  “J1 W arszaw sk iej p o łożone, r a ty  za le g łe  
■j, , trili zarządzen ia  sprzedaży  w yn oszą  rs. 
tac Ta^'um  łtey tacji rs. 6 0 0 , licy -

rozpocznie s ię  od sum y rs. 2  0 4 3  kop. 
tn i V **rtnin sp rzed a ły  dnia 20 M aja (1 K w ie- 
■R,,?-, ^ 6 9  rek u , przed R ejen tem  K anc. Ziem .

0 ^ Weki“  F ran ciszk iem . 
o tr z ^ ° ^ ° ' Sp rzedaż dóbr ty ch  z praw em  do  
^ P au T e" :*  w yn agrod zen ia  lik w id a cy jn eg o  za  
Za »i«wał^0,'r'nn c ĉ * w łościan  uw ażaną będ zie  
b j la  si^ jeż e li ok aże  s ię , ż e  licy ta c ja  od-
sze n ia  “k łoszen iu  lub w sam  dzień  o g ło -  
n em  w yn , » - ,°® 's.ię L ikw idacyjn ą  o przyzna- 

3  Św ięte ,” sen '°  likw idą. yjnem . 
d z ied z icu  p o i08? U w łaszczen iu w łościan  przy  
czn eg o , skiadai.* . ’ w ed łu g  w yk azu  b y p o te -  
dr,:m i i folv ark u °jS'? z dóbr Ś w ię te  z H o len -  
to  dóbr znajdują 8i~"'Wirio w ohręh-e których
“zy n ek , tu d zież  „ '^ '-y le g lo ś c i:  fo lw ark S p o- 
* R ozw aligóra , z w SSe,yt: Ż ó ln ow o , U m .eszy n
« l o ś « i „ m i  i p r z y n a l c - ż r t ‘ ? ch d ó b r  P r z v l e
^ j e w s k im .  G ubcrnji w clam i w O k ręgu  R a- 
ł « y  z a le g le  w ch w ili ,*_r8za w a k » j 1 ołużune,
J j ^ z ą r g . ’l ,9 2 5  kop. S h ¥ ! ’ “ "* wprBe
ta c / 2> \ a d i u m  d«» lirs. 7 ,0 0 0 , licy tacja  r i , 1' *'
* - ł,-.*r«b. 30 ,031  kon 87  ■/ e “‘f  0,)   kop 87  %

P" ,<‘BiRefe , Marr  f  • kur tu jen tm  K anc. Z . m 2 b ,k ow , kim  J ó .

ppm in *«prz»d»-

sefem .

Pn u w łaszczen iu  w los
b ° * “ s t a l e ,  w e d ł u g  wj k a t u  ^

czn eg o , sk ład ające  s ię  
w arkiem . do k tórych  n a leży  m iasteczk o  J e -  
ruza), m łyn  zw any S zu i, w ieś P ło m ien iec , z 
W fzeikicnii tych  dób r p rzy leg lośc ian  i i przy- 
n a h ży to śc ia m i w O kręgu S tan isław ow sk im , 
G ubernji W arszaw sk iej p» łożon e , raty ?alegfe  
w ch w ili zarząd zen ia  sprzedaży  w ynoszą rsr.
I ,8 7 0  to p .  3 8 , vadium  do licy tacji rs 7 ,5 0 0 , 
l ic y ta c ja  rozp orznie s ię  od sum y rsr. 4 0 .5 7 5 , 
tc im in  sp rzed a ży  dn ia  2 2  Marca (3  K w ietn ia) 
I8 t'9  r .,  pczrd Tlejentem K anc. Z iem . T ru ­
szk ow sk im  H ip olitem .

5 . F icc z y sk a , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
d ziedzicu  p ozosta łe , w ed ług v y k a zu  h yp ote- 
c zn eg o  sk ład ające  się  z dóbr P ieczysk a , do  
których n a leżą  w sie  W ola P ie c z y s la ,  B arcie  
i b łen a w a , tudzież caęść wsi Sl< naw ka lit. A , 
ja k o le ż  karczm a Z adebie zwana, oraz nowo- 
erygow an y  foiw ark W ólką P ieczysk ą  zw any, 
z w sz flk icm i tych  dóbr przy leg łośc iam i i przy­
należy teściam i, w O k ręgu  C zerskim , G ubernji 
W arszaw Fkńj położone, raty z a le g łe  w ih w ili  
zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 1 ,562  kop. 
2 3 ,/ 2. vadium  do licy tacji rs. 7 ,0 0 0 , licy ta c ja  
ro zp cczn ie  s ię  od sum y rs. 4 1 ,8 3 5  kop. 3 7 ł/ a, 
term in sprzedaży  dn ia  26  M arca (7 K w ietn ie) 
1869  r., przed R ejentem  K anc. Z iem . Z bikow ­
sk im  Józefem .

6 . W o la  S tęp o w sk a , po u w łaszczen iu  w ło ­
śc ia n  przy d z iedzicu  p o zo sta łe , do których  w e­
d łu g  w ykazu h yp oteczn ego  należą dobra W ola  
S tęp o w sk a , oraz dw ie w łók i łą k  od dóbr T ere- 
sów i  D łu g ie  od łączone, z w sze lk iem i p r zy le -  
g ło śe ia m i i p tzy n a leży to śc ia m i, w O k ręgu  G o­
styń sk im , G ubernji W arszaw sk iej położone, 
ra ty  z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs. 5 2 2  kop . 64 , vadium  do lic y ta c ji  
rs . 2 2 0 0 , lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 
1 2 ,4 9 1 , term in sp rzed aży  d. 27  M arca (8 K w ie­
tn ia) 1869  r ., przed R ejen tem  K anc. Ziem. 
K retk ow sk im  W łodzim ierzem ,

7. Żuków, po uw łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  p ozosta łe , w ed łu g  w ykazu hyp ote-  
c zn eg o  śn ia d a ją ce  s ię  z dóbr Żuków , w&i K o ­
nary i H olen d ry  B ib iam p ol, z w szelk iem i przy. 
leg ło śc ia m i i przynależytościam i* w O kręgu  
Ł ow ick im , G ubernji W arszaw sk iej położone, 
raty  z a le g ł1 w chw ili zarządzenia sprzedaży  
w ynoszą rs. J ,0 1 0  kop . 9 0 1/ 2, vadium  do l ic y ­
tac ji rs. 4 ,0 0 0 , licy tacja  rozp ocznie s ię  od su ­
m y rs. 2 5 ,5 1 3  kop . 87  % , term in sprzedaży  
dnia  2 9  M arca (1 0  K w ietn ia ) 1869 roku, przed  
R ejentem  K ancel. Z iem ian. Z b ikow sk im  J ó ­
zefem .

8 . L isow o la , po u w łaszczen iu  w łośoian przy  
dziedzicu  p ozosta łe , według- w ykazu  byp ote- 
czn ego  sk ład ające s ię  z dóbr L isow ola  i częśc i  
na W ycześn iak u  z m łyn em  P a to k i zw anym , 
z w szelk iem i tych  dó!«*r p rzy leg ło śc ia m i i przy- 
n a leży trśc iam i, w O kręgu  R aw skim , Gubernji 
W arszaw sk iej p o łożone, raty z a le g łe  w chw ili 
zarządzen ia  sp tzed aży  w ynoszą rsr. 2 7 5  kop. 
90 , vadium  do licy ta c ji rsr. 1 ,200, b c y ta c ja  
rozp ocznie s ię  od sum y rs. 6 ,8 6 0 , term in  sp rze ­
d a ży  d n ia  31 M arca (12  K w ietn ia ) 186 9  roku, 
przed R ejen tem  Kanc. Ziem. P a k lersk im  J u -  
ljan em .

9 . Jasion n a , po uw łaszczeniu  w łościan  przy  
dziedzicu  p ozosta łe , z w szelk iem i tych  dóbr 
p rzy leg łośc iam i i p rzy n a b ży to sc ia m i4 w O k rę­
gu B rzez iń sk im , G ubernji K a lisk ie j położone, 
raty  z a le g łe  w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs. 2 6 2  kop. 5 4 , vadium  do licy ta c ji 
rs. 1 ,2 0 0 , 1 cy tacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs.
6  4 4 6 , term in sprzedaży dnia 1 (13 ) K w ie tn ia  
18 6 9  r., przed  R ejen tem  K anc. Zi< m . R ap a­
ckim  F ran ciszk iem .

I I .  M am ki, po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  pozosta łe , w ed łu g  w ykazu h yp ote-  
czn ego  składająca s ię  z dóbr M am ki, z przy­
leg łościam i N u tk a  i Zr», b ek , oraz z w sze lk iem i 
tych  dóbr p r z y b g ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia -  
m i, w O kręgu  W arszaw sk im  i G ubernji W ar­
szaw sk iej p o łożon e , ra ty  z a le g łe  w chw ili za ­
rządzenia sprzedaży  w ynoszą rs. 1 ,1 6 2  k. 5 ł/ 2» 
vadium  da licy ta c ji rs. 3 ,9 0 0 , lic y ta c ja  rozp o­
czn ie  się  od su m y ru h .8 r . 1 5 ,7 2 4 , term in sp rze­
daży  d n ia  2 (1 4 )  K w ietn ia  1869 roku, przed  
R ejen tem  Kanc. Z iem . K retkow sk im  W ło d z i­
m ierzem .

12. C zernik , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu p o zo sta łe , w ed łu g  w ykazu  h y p o te -  
czn eg o  sk ła d a ją ce  s ię  z dóbr C zern ik , R ynia , 
G łęb oczyca , W ółk a  K ok osia , K ąty  W ie lg ie ,  
X »ężyk i, R uda i Ż uków ka, do sk ład u  k tórych  
to  dóbr należą w sie: K ąty  W ie lk ie  B orucza, 
K ąty  W ielk ie  M ą sk i, K ąty  W ie lk ie  F lak ow i-  
zna, K ąty Ruda, K ąty  K siężyk i i K ąty C zern i­
ck ie , z w szelk iem i tych  dóbr p rzy leg łośc iam i 
i w rzjynależytośeiam i, w  O kręgu  S ta n is ła w o w ­
skim . G ubernji W a rszaw sk iej położone, raty  
zał« g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yn o­
szą rsr 98 0  bop. 1, vadium  do lic y ta r ji rsr. 
4 .(  0 0 , li y ta c ja  rozpocznie s ię  s ię  od sum y rs. 
2 2 .2 1 0  k 8 7 ł/ 2- t* rm in sprzedaży dn ia 2  (1 4 )  
K w ietn ia  1869 r .. przed R ejentem  K&nc. Ziem. 
T ru szk ow sk im  H ipolitem .

13 M ą*e, po uw łaszczen iu  w łościan  przy  
dzitd zu H  p o / s t a ł e ,  w ed łu g  w ykazu h yp ote-  
rzn eg o  sk ł dając' s ię  z d ó b r M iss e  czy li M ią s/e  
i fcysobyki, z w szelk iem i tych  dóbr p zyJeg ło-  
4c -n u  » p rzy n a leży tośc iam i, w O gu S ta n is ła ­
w ow sk im , G ub. vi arszaw sk iej p o łożon e , ra ty  
z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yno-

dóbr Łuk ow iec z fo\-e*ą» rs. 65 7  kop . 9 7 l/ a, vadium  do licy ta  cji ts .
3 ,0 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 
1 9 ,7 5 9 , term in sp rzed aży  d n ia  5  (1 7 )  K w ie­
tnia 1869  r.. przed R ejen tem  Kanc. Z iem . T ru­
szk ow sk im  H ipolitem .

14. Z iem ięuin, po u w łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p o z o sta łe , z w szelk iem i tych  
dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn ależytośc iam i, w 
O kręgu W łocław sk im , G ubernji W arszaw sk iej  
p ołożone, ra ty  z a le g łe  w chw ili zarządzenia  
sprzedaży w ynoszą rs. 2 3 6  kop. 21 vadium  
do licy tacji rs. 1 ,200 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  
od sum y rs. 6 ,1 2 6  kop. 2 5 , term in  sprzedaży  
dnia  7 ( 1 9 )  Kwi**tnia 1869 roku, przi d R e  
je n  tern Kanc. Z itm . D z iew u lsk im  A le k sa n ­
drem .

15. Ś lep a  W ola, po uw łaszczen iu  w łościan  
przy  dziedzicu  p ozosta łe , z w szelk iem i tych  
dóor p rzy leg łościam i i p rzy n a leży to śc ia ­
m i, w O kręgu  C zerskim , G ubernji W ar­
szaw sk iej p o łożone, ra ty  za leg łe  w chw ili z a ­
rządzenia sprzedaży  w ynoszą rs. 2 50  kop. 5 2 ,  
vadium  do licy ta c ji rs. 1,2C0, licy tacja  rozpo­
czn ie  się  od sum y rub. tr .  6 ,8 0 0 , term in sp rze­
daży dn ia 7 (19> K w ietn ia  lb 6 9  roku , przed  
R ejen tem  K an cel. Z iem ian. D z ied z ick im  A d a ­
mem.

16. B iegan ow o, po u w łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p ozosta łe , p o d łu g  w ykazu  hy  
p oteczn ego  sk ład ające  s ię  z dóbr B iegan ow o  
wraz z fo lw ark iem , oraz z należącej do n ich  
osad y  W ó jtó w k a , czy li Ł an iectw o, z w sz e lk ie ­
mi tych  dóbr p rzy leg łośc iam i i p rzyn a leży to -  
żc ia m i, w O k ręgu  R adziejew akim , G ubernji 
W arszaw sk iej p o łożone, raty  z a le g łe  w ch w ili  
zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą rs. 5 0 0  kop. 
3 4 , vadium  do lic y ti c ji rs. 3 ,0 0 0 ,  licy tacja  roz­
pocznie s ię  od sum y rs. 1 3 ,1 7 5 , term in  sp rze ­
d aży  dn ia 9  (2 1 ) K w ietn ia  1 8 6 9  roku, przed. 
R ejen tem  K anc. Z iem . T ru szk ow sk im  H ip o­
litem .

17. T rojany, po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  p o zo sta łe , a w ed łu g  w ykazu h yp o-

j teczn ego  sk ładające s ię  z dóbr T rojacy , oraz 
dóbr T io ja n y  L ask ow o, czy li T rojany częśó  
B , z w sze lk iem i fycb  dóbr p rzy leg łośc iam i 
i  p rzy n a leży to śc ia m i, w O kręgu S tan isław ow ­
sk im , G ubernji W arszaw sk iej położone, raty  
z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w yno­
szą  rs. 5 5 5  kop. 46 , vadium  do licy ta c ji rsr. 
2 ,4 0 0 , lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 
6 ,8 0 4 , term in  sprzedaży dn ia  9 (21 ) K w ietn ia  
1 8 6 9  r., przed R ejen tem  K anc. Z iem . K retkow ­
sk im  W łodzim ierzem .

18. K ozery, po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu pozosta łe , w ed łu g  w ykazu  bypote- 
czn ego  sk ład ające  s ię  z dóbr K ozery i K a łę -  
czyn z lasem  m orgów  3 5 6  m iary n ow op olsk iej 
m ającym , od dóbr Jordanow ice odłączonym , 
przy  których  pod nazw ą K uklów ka istn ia ł z 
w szelk iem i tych  dóbr p rzy leg łośc iam i i przy­
n a leży to śc ia m i, w O kręgu  B ło ń sk im , G ubernji 
W arszaw sk iej położone, raty z a le g łe  w chw ili 
zarządzeń a sp rzed aży  w ynoszą rsr. 6 4 7  kop. 
4 5 , vadium  do licy ta c ji rsr. 2 ,7 0 0 , licy ta c ja  
ro zp cczn ie  s ię  od sum y rsr. 1 7 ,6 4 5 , term in  
sprzedaży dn ia 10 (22) K w ietn ia  i8 6 0  roku, 
przed R ejentem  K anc. Z iem . R apackim  F ran­
c iszk iem .

19. W ola C ygow sk a , do których w ed łu g  
w ykazu  h yp o teczn eg o  n a leżą  dobra W ola  C y­
gow sk a  z lasem  od dóbr R etkow a odłączonym , 
z w sze lk iem i tych  dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzy ­
n a leżytościam i w O kręgu  S ta n is ła w o w sk im , 
G ubernji W arszaw sk iej p o łożon e , r s ty  z a le g łe  
w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 
5 4 3  kop . 4 9 , vadium  do licy ta c ji rsr. 2 , ‘̂ 00, 
licy tacja  rozp ocznie s ię  od sum y rsr. 1 3 ,7 6 6 , 
term in  sprzedaży  dn ia 12 (2 4 ) K w ietnia 1869  
rok u , przed R ejentem  K anc. Z iem . R apackim  
F ran c iszk iem .

U w aga. Sp rzedaż dóbr tych z praw em  do 
otrzym ania  w yn agrod zen ia  lik w id acy jn ego  za  
odp adłe  p ow in ności w ło śc ia n , uw ażaną b ęd zie  
za n iew ażn ą , je ż e l i  ok aże  s ię , iż licy tacja  od­
b y ła  się  po o g ło sze n iu  lub w sam  dzień  o g ło ­
szen ia  przez K om isję  L ikw idacyjn ą o przy- 
znanem  w ynagrodzen iu  lik w idacyjnem .

20. G olaszew , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  p ozosta łe , z w sze lk iem i tych  dóbr  
p rzy leg łośc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i, w O k rę­
gu B łoń sk im , G ub ernji W arszaw sk iej p o łożo ­
ne , raty  z a le g le  w ch w ili zarządzenia  s p r z e ­
daży w yn oszą  rsr. 5 9 6  k op . 3 2 , vadiurn do  l i ­
cy tacji rs. 2 ,2 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od 
sum y rs. 10 ,505  kop. 2 5 , term in sprzedaży dnia  
12 (24 ) K w ietnia 1869  r., p rzed  R ejen tem  Kanc. 
Ziem. P a k lersk im  Juljanem .

23. D om an iew , w e d łu g  w ykazu  h y p o teczn e ­
g o  sk ład ające  s ię  z fo lw arku  i w si D om aniew , 
w O kręgu B łoń sk im  G ubernji W arszaw sk iej  
położone, ra ty  za l.-g łe  w chw ili zarządzenia  
sprzedaży w ynoszą rs. 5 2 9  kop. 50 , vadium  do 
l icy ta c ji rs. 2 ,0 0 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od- 
sum y rs. 1 3 ,1 7 1 , term in  sprzedaży dn ia 16  
(28 ) K w ietn ia 1869  r., p rzed  R ejen tem  K a n c . 
Ziem . P ak lersk im  Ju ljan em .

U w aga. Sprzedaż dóbr tych  z praw em  do 
otrzym ania  w y n a g ro d zen ia  lik w id acy jn ego  za  
odp adłe  pow inności w łościan , uw ażaną będzie  
za ni«*w*żną, je ż e l i  ok aże  s ię , iż licy ta c ja  o d ­
b yła  s ię  po o g ło sze n iu  lub w sam  dzień o g ło -  
Bzenia przez K om isję  L ikw idacyjn ą o p rzyzn a-  
nem  w ynagrodzeniu  lik w id a cy jn e m .

24 . Komorow litera  B , p0 u trlaexc^eniu  
w łościan  przy riziertzicu p o zo sta łe , w e d W  w y­
kazu hyp otecznego sk ła d a ją ce  s ię  a dóbr  
Koniorów litera  B, i a tyn eacji L a sz c z y n , z  
w szelk iem i tych dóbr p r z y le g ło śc ia m i i przy­
n a le ży to śc ia m i, w O kręgu R a w sk im , G u b ern ji 
P etrokow skn-j położone, raty z a le g łe  w chw ili 
zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. ko p  
2 3 , vadium  do licy tacji rs. 2 ,6 0 0 , Ji y ta c ja  r o z ­
poczn ie  się od sum y rs. 10 ,275 , torńoio sp r ze ­
daży dn ia  19 K w ietnia (1 M aja) i8 6 0  r., przed  
R ejentem  K ancel. Z iem ian. Z aw adzkim  S ta n i­
sław em .

2 5 . PabieroW ce, po uw łaszczeniu włuńcian  
przy d z iedzicu  p ozosta łe , z w sze lk iem i tych  
dóbr przy leg łośc iam i i p rzynależytościam i, w 
O kręgu  C zerskim . G ubernji W arszaw skiej po­
łożone, raty za le g ło  w chw ili zarządzenia sp rze ­
daży w yn oszą  rsr. 3 7 9  kop 2 9 , vadium  do  
licy ta c ji rs. 2,000, licy ta c ja  rozpocznie s ię  
od sum y rs. 9 ,9 8 6 , term in  sp rzed aży  23  
K w ietnia (5 M oja 1889 raki?, przed R ejentem  
Kanc. Ziem. Zaw adzkim  S tan isław em .

26. N a d o ln a , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu p ozosta łe , oraz dot rą K raszew o lit. 
A , B , po uw łaszczeniu  w ło śc ia n  przy dziedzicu, 
p ozosta łe , oddzielnem i k s ię g a m i w ieczystem i 
ohjęte , lecz  łączn ą  pożyczk ą T ow arzystw a o b ­
ciążone, z których dobra N adolna sk ład ają  się  
w edłng w ykazu hyp oteczn ego  z dobr N adoln a  
i  kolonji Jan ów , zaś dobra K raszew o w edług  
wykazu h yp oteczn ego  sk ła d a ją  s ię  z  częśc i  
litera  A , i B , we wsi K raszew o i częśc i l i t .
A, we wsi K am ien iu  i w si K raszów ek , z wazel- 
kiem i obu tych  dóbr p rzy le g ło śc ia m i i p r z y ­
n a leży tościam i, w O kręgu  B rze z iń sk im , Gu­
bernji P etrokow sk iej p o łożone, ra ty  z a le g le  
w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yn oszą  rs. 
344 k. 53 ‘/2ł vadium  do lic y ta c ji rs. 1,500, l i ­
cy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 11,665, te r ­
m in sprzedaży d. 2 o  K w iet. (7  M a ja ) 1 8 6 9  r. 
przed R ejentem  K anc. Z iem . F r a n c isz k ie m  
Rapackim .

27. Pścinno, po uw łaszczeniu  w łościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wykazu 
hypotecznego sk ład a jące  si§ z dóbr Pścinno, 
do k tórych należy d eze rta  Paszkow o, koJonja 
W incentów  i las zwany Starym  Borem z 
wszelkiemi tych dóbr przyległościam i i p rzy ­
należytościam i w O kręgu R adiejew skim  Gn- 
bernji W arszawskiej położone; ra ty  zaleg łe  
w chwili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 
340 kop. 38, vadium do licytacji rsr. 1,600, 
licy tacja rozpocznie się  od sumy rs r . 7,527, 
term in  przedaży dnia 25 Kwietnia < 1  M aja) 
1869 r  , p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej Zaw adzkim  Stanisławem .

28. B rak i, po uw łaszczeniu włościan przy  
dziedzicu pozostałe, według wykazu hypote- 
cznege, sk ładające s ię  z dóbr B raki, do k tó ­
rych  należy Z ło ta  K arczm a z wszelkiemi 
tych dóbr przyległościam i i p rzynależyto­
ściami w O kręgu Łowickim G ubernji W ar­
szawskiej położone; ra ty  zaległe w chwili z a ­
rządzen ia  sprzedaży w ynoszą rsr . 261 kop. 
89% , vadium  do licytacji rsr. 2,200, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 12,213 kop 75, 
term in przedaży dnia 28 K w ietnia 110 Maja) 
1869 r  , p rzed  RejeHtem K ancelarji Ziem iań­
skiej Paklerskim  Juljanem .

29. Buków A. B. O po uw łaszczeniu wło­
ścian p rzy  dziedzicu pozostałe, podług wyka­
zu hypotecznego, sk ładające  się z dóbr B u­
ków części lit. A. B. C., dawniej dwoma k się ­
gami A. B. oraz  księgą C objęte, a  te ra z  w 
je d n ą  całość połączone, sk ładające  się z wsi 
M arszew i kolonij A leksandrów , Łom iny i 
i Józefów, z wszelkiemi tych dóbr przy leg ło­
ściami i przynależytościam i w O kręgu Bre- 
zińskim  G ubernji Petrokow skiej położone; 
ra ty  zaległe  w chwili zarząd zen ia  sprzedaży 
wynoszą rs r . 261 kop. 7 9% , vadium do licy­
tacji rsr. 1,300, .licy tac ja  rozpoczn ie  się  od 
sumy rsr. 6,730, term in  przedaży  dnia 29 
K w ietnia (11 M aja) 1869 r., p rzed  R ejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej Paklerskim  Ju lja ­
nem.

30. Brzozowica, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wyaazu 
hypotecznego składające się z dóbr Brzozo­
wica, do których należy kolonja Urszulin z 
wszelkiemi tych dóbr przyległościami i przy­
należytościami w Okręgu Stanisławowskim 
Gubernji Warszawskiej położone; raty zale­
głe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rsr. 264 kop. 54, vadium do licytacji rs. 1,300, 
licytacja rozpocznie się od sumy rar. 7,124, 
termin przedaży dnia 29 Kwietnia (U  Maja) 
1869 r  , przed Rejentem Kancelarji Ziemian 
skiej Paklerskim Juljanem.

31. Budziska, po uw łaszczeniu w łościan 
przy dziedzicu pozostałe, według w ykazu 
h y p o te cz n e g o  składające  się z dóbr B udzi­
ska część głów na lit A, do k tórych n a leżą  
części na  wsiach Łochowie, Barchow ie i Cie­
mnym z wszelkiemi tych dóbr p rzy leg łościa  
mi i przynależytościam i w O kręgu S ta n is ła ­
w ow sk im  Gubernji Siedleckiej położone; ra ty  
z a le g łe  w chwili zarządzen ia  sprzedaży  wy­
noszą rsr. 58 kop. 59, vadium  do licytaeji 
rsr. 600, licytacja rozpocznie się  od sum y rs. 
1,580 kop. 50, term in  sprzedaży dnia 1 (1 3 )  
M aja 1869 r., przed  R ejentem  Kancelarji 
Z iem iańskiej Kretkowskim W łodzimierzem.



32. N ow odw ór, po 'uw łaszczeniu w łościan  i 
rzy d ziedzicu  p o zo sta łe , w edług w ykazu  
ypotecznego sk ładające się  z dóbr Nowo­

dwór, do których należą ja k o  przyl^głoścK  
Z alesie , Gągotiną, M rozik, B estw m y i p o ło-  
wa w si H e łst  wraz z  p rzy łączon ą  do nich  
c z ę śc ią  Bóbr P ogorzel z w szelk ieini tych  
dóbr przyległościam i i przynależytościam i 
w .Okręgu Siennick im  G ubernji >'• arszaw - 
akiej położone; raty z a le g łe  w ch w ili za rzą ­
dzenia sprzedaży w yn o szą  r»r. 1,548 kop. 47, 
vadiuia do licytacji rsr. 6 .500, licytacja  roz­
poczn ie s ię  od . sumy rsr. 4 5 ,2 5 9 , term in  
sprzedaży dnia 2 (i4> M aja 1865 r , przed  
H ejentem  Kaucelarji Z iem iań sk iej Truszkow ­
skim H ipolitem .

S3. M uchnice, po uw łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p ozosta łe , według wykazu  
hyp otecz  -eg© sk ład ające  się  z dóbr M uchni­
ce  i  w si M arcinka z w szelk iem i przyiegło- 
ściam i i p r z y  należy tościam i w Okręgu Go­
styńskim  G ubernji VVarszawskiej położone; 
raty za leg łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży  
w ynoszą  rsr. 196 kop. 30, v..dium do licytacji 
rsr. 1.300, licytacja rozpocznie się  od sumy 
r s r .  0,27 i  kop. 26, term in przedaży dnia 3 
( i5 tM a ja  :3.69r., przed R ejentem  K anceia- 
rji-Z iem inńskiej K ulikow skim  F ranciszk iem .

34. Sarnowo, po u w łaszczen iu  włościan  
p rzy dziedzicu  p ozosta łe , według w ykazu  
h ypoteczuego sk ład ające się  z dóbr Sarno­
wo, do których należy  w ieś K ołoszyn  i w ieś 
Romanów z wazeikiem i tych  dóbr przyległo- 
śc ism i i p rzynależytościam i w Okręgu Z g ier ­
skim  Gubernji P etrokow skiej położone; raty 
z a leg łe  w chw ili zarządzenia  sprzedaży wy­
n o szą  rsr 188 kop. 79, vadium do licytacji 
rsr. 1,600, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy 
rsr. 6 ,098 kop 1 2 ‘/st term in przedaży dnia 6 
(181 Maja 1369 r , przed  R ejentem  K ance- 
l.irji Z iem iańskiej D ziedzick im  Adamem.

36. B odzanów ek, po uw łaszczen iu  w ło ­
śc ian  przy dziedzicu  p ozo sta łe  z w szelkiem i 
tych  dóbr przyległościam i i przynależy to - 
ścierni iw  Okręgu R adiejew skim  Gubernji 
W arszaw skiej położone; raty za leg łe  w chwi­
li zarządzenia sprzedaży w ynoszą rsr. 158 
kop. .10, vadium do licytacji rsr. 1 ,200, licy­
tacja rozpoczn ie się  od sum y rsr 4 ,270, ter­
m in przedaży dnia 8 (2 0 ) M aja lS 6 9 r . przed  
R ejentem  Kancelarji Ziem iańskiej R ości- 
szew skim  Stanisław em .

o l  K arczew szczyzna. podług w ykazu iiy- 
potecznego sk la d iją ce  s ię  z n ieruchom ości 
ziem skiej K arczew szczyzna  zwanej pod m ia­
stem  C zersk iem , do której należą  różne po­
s iad łości i grunta w tym że m ieście pod Nrami 
43  i 44 , oraz dom Kr 27 i p lace po rozebra­
nym  domu Kr. 23 w m ieście Czersku p o łożo­
n e wraz z w szelk iem i zabudowaniam i gosp o ­
darczemu, .ogrodami polam i ornemi \ łąkam i 
do tych że nieruchom ości należącem i. oraz z 
w szelk iem i tych dóbr przyległościam i i przy- 
n ależytościam i w O kręgu Czerskim  Gubernji 
W arszaw skiej p o łożone; raty z a le g łe  w chw i­
li  zarządzenia sprzedaży w ynoszą rsr 158 
kop. 84 vadium do licytacji rsr. 760. licy ta ­
cja rozpoczn ie się  od sum y rsr. 3,034 kop. 
3 7 ’/.j, termin przedaży dnia 8 (20) Maja 
i860  r.. przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
sk iej K retkowskim  W łodzim ierzem .

i-W M .. Sprzedaż dóbr tych z prawem . 
d c otrzym ania w; nagrodzenia likw idacyjnego  
za  odpadłe pow inności w łościan, uważaną 
b ęd zie za n iew ażną jeże li o k aże  się . iż  licy­
tacja  oubyła s ię  po og łoszen iu  lub w sam  
dzień  ogłoszen iu  przez Kom isję L ikw idacyj­
n ą  o przyznanem  w ynagrodzeniu likw idacyj­
ne m ■ _

88. Kaźm ierz, z w szelk iem i przyległośęia- 
m: i p rzyn a leż)tośc iam i w Okręgu Zgierskim  
Gubernji Petrokowskiej położone; raty z a le ­
g łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży w ynoszą  
rsr. 55 kop . W / .2, vadium do licytacji rsr. 
660, licytacja rozpoczn ie s ię  od sum y rsr. 
2.358, termin przedaży dnia 9 (2 1 ) Maja 1869 
reku, przed R ejentem  K ancelarji Ziem iań- 
slrej K retkowskim  W łodzim ierzem . ;

(jH-ajn . Sprzedaż dóbr tych z prawem do 
otrzym ania wynagrodzenia likw idacyjnego za  
od p ad łe  powinności w łościan, uw ażaną b ę­
d zie  za  niew ażną, jeże li okaże się , łż  licy ta ­
cja odbyła się  po og łoszen iu  lub w sam dzień  
o g ło sz en ia  przez K om isję L ikw idacyjną o 
p „zim nem  wynagrodzeniu likw idacyjnem .

S9. Jaw orzyna, po uw łaszczeniu  w łościan  
p rzy  dzied zicu  p ozosta łe , a w edług w ykazu  
h ip o te c z n e g o  sk ładające się z dóbr Jawo- : 
rzy a a  ze  znajdującą się  w ich obrębie kolo- , 
nją Skórzew ka, z  w szelk iem i tych dób przy- I 
leg łośc iam i i przynależy tościam i w Okręgu  
O rłow skim  G ubernji W arszaw skiej położone: 
raty za le g łe  w chw ili zarządzenia  sprzedaży : 
wynosząc rsr. 115 kop. 9 2 '/j, vadium do ljcyl 
tacji rs. 95Q. licytacja  rozp oczn ie  się  od sumy 
rsr. 2 ,952, term in sp rzed aży  dnia 1 0 (2 2 )  j 
M aja 1869 r., przed R ejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej D ziedzick im  Adam em .

40. Ż ylin , po uw łaszczen iu  w łośc ian  przy  
d ziedzicu  pozosta łe , z w szelk iem i tych dóbr 
przyległościam i i przynależytościam i w O krę­
gu Łow ickim , Gubernji W arszaw skiej, p o ło ­
żone; raty za leg łą  w chw ili zarządzenia  
sprzedaży, w ynoszą rsr. 119 kop. 97, vadium  
do licytacji rsr. 800, licytacja  rozpoczn ie s ię  
od Ramy rsr 3 .2 3 3  kop 75, term in  przedaży  
dnia . 10 (22) Maja 1869 r., przed R  jen tem  
K ancelarji Z iem iańskiej Truszkow skim  H i -

politem .
41. K ąty pod P acyną B. C. E  , w edług w y­

kazu hypotecznego  sk ładające s ię  z dóbr K ą­
ty  pod Pacyną lit. B. 0 . E  , do których  przy­
łą czo n ą  zosta ła  część  dóbr K ąty pod P acyną  
lit  A . i w obrębie których znajduje się  fol­
wark M iauów z w szelkiem i tych dóbr przyle- 
głościam i i przynależytościam i w Okręgu  
G ostyńskim  Gubernji W arszaw skiej p o ło żo ­
ne; raty za leg łe  w chw ili zarząd zen ia  sp rze­
daży w ynoszą rsr. 119 kop. 97, vadium do li­
cytacji rsr 900, licytacja  rozpocznie się  od 
sumy rsr. 3 ,246 kop. 25, term in przedaży  
dnia 1 2 (2 4 )  Maja 1-69 r., przed R ejentem  
K anceL rji Z iem iańskiej K retkow skim  W ło ­
dzim ierzem .

U w aga. S p rzedaż dóbr tych z prawem do 
otrzym ania w ynagrodzenia likw idacyjnego zą  
odpadłe pow inności w łościan uw ażaną będzie  
za  niew ażną jeże li okaże się  iż  licytacja  od­
b y ła  s ię  po og łoszen iu  lub w sam  dzień 0 - 
g ło szen ia  przez  K om isję L ikw idacyjną o 
przyznanem  wynagrodzeń u likwidacyjnem .

42. Skarbanowo, po uw łaszczen iu  w łościan  
przy d ziedzicu  p ozosta łe , z w szelk iem i tych  
dóbr przyległościam i i przynależytościam i, w 
O kręgu K ow alskim  Gubern,i K aliskiej p do- 
żon e, raty za leg łe  w chw ili zarządzenia  p rze­
daży w ynoszą  rsr. 177 kop. 30; vadium do li­
cytacji rsr. 1,000; licytacja  rozpoczn ie s ię  od  
sum y rsr. 4,318; term in przedaży dnia 13 
(25i M aja 1869 r.; przed R ejentem  Kauce- 
iarji Z iem iańskiej A leksandrem  D ziew ul­
skim.

43. G ozdów. po uw łaszczeniu  w łościan  
przy dzied zicu  p ozosta łe , w edług w ykazu hy­
p oteczn ego , sk ładające się  z dóbr Gozdów z 
p rzy ieg ło śc ią  Swendów i w sią G ozdówek  
czy li Juljanów , z wszelkiem i tych dóbr przy­
leg łośc iam i i przynależytościam i w Okręgu  
B reziń sk im  Gubernji Petrokow skiej p o ło ­
żon e, raty z a leg łe  w chw ili zarządzenia  p rze­
daży w ynoszą rsr. 257 kop. 73; vadium  do l i ­
cytacji rsr. 1,250; licytacja  rozp oczn ie się  od 
sum y rsr. 6,409; term in przedaży dnia 30  
K w ietnia (12 Maja) 1869 r.; przed Rejentem  
K ancelarji Z iem iańsk iej Stanisław em  Z a­
wadzkim

44. Prusinow ice, po uw łaszczen iu  włościan  
przy dziedzicu  p o zo sta łe , podług wykazu  
hypotecznego sk ładające s ię  z dóbr P rusino­
w ice z  Pustkowiem , W yczałk óv  i folwarkiem  
T om aszow izna w O kręgu Zgierskim  Guber­
nji K alisk iej p o łożo n e , raty z a le g łe  w chw ili 
zarządzenia  przedaży w ynoszą rsr. 56 kop; 
73; vadium do licytacji rsr 600; licytacja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 1,644 kop. 37'/.;. 
term in przedaży dnia 14 (26) M aja 1869 r.; 
przed R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
A leksandrem  Dziew ulskim .

45. Z ałęże-M atc  c zęśc i lit  A B C., po u- 
w łaszczen iu  w łościan  przy dziedzicu  p ozo ­
sta łe , z w szelk iem i tych dóbr p rzy leg łośc ia ­
mi i przynależytościam i. w Okręgu B łońskim  
Gubernji W arszaw skiej położon e, raty za le ­
g łe  w chw il zarząd zen ia  przedaży w ynoszą  
r3r. 264 kop . 10; vadium do licytac i r3r. 800; 
licytacja  rozpoczn ie s ię  od sum y rsr 3,353; 
term in przedaży dnia 14 (26) M aja 1869 r.i 
przed Rejentem  K ancelarji Ziem iańskiej 
Stan isław em  Jasińskim .

4 6 . Gurba, po u > ła szczen iu  w łośc ian  przy  
d zied zicu  p ozosta łe , w edług w ykazu hypo- 
teezn ego , sk ładające się  z dóbr Giirba i ko- 
lonji W ładysław ów , z w szelk iem i tych dóbr 
p rzyległościam i i przynależytościam i, w O krę­
gu B łońskim  Gubernji W arszaw ak.ej p o ło ­
żone, raty za leg łe  w chw ili zarząd zen ia  
przedaży w ynoszą rsr '.'4 kop. 86 vadium  
do licytacji rsr 600; licytacja  rozp oczn ie s ię  
od sum y rsr. 3 ,lu 7  k op . 50; termin prze iaży  
d. 16 (28) Maja 1869 r.; przed Rejentem  K an­
celarii Z iem iańskiej W łodzim ierzom  K ret­
kow skim .

47. M arkow szczyzua, w edług wykazu hy­
p oteczn ego  składające się  z  dóbr M arkow- 
szczyzn a , do których g iunta  przyległe: Send- 
czykow czyzua zw ane, tudzież połow a J e ­
ziora, jako p rzy leg łośc i należą , oraz z w szel­
kiem i tych dóbr przyległościam i i przynale- 
żyt aściami, w Okręgu B łoń skim  Gubernji 
W arszaw skiej po łożon e, raty za leg łe  w chw i­
li zarządzenia  przedaży w ynoszą rsr. 93; 
vadium do licytacji rsr. 600; licytacja  rozpo­
czn ie  s ię  od sum y rsr. 2 .5 9 i kop. « 7 t e r ­
m in przedaży dnia 16 (28 M aja 1369 roku; 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej H i­
p olitem  T ruszkow skim

Uwaga. Sprzedaż dóbr tych  z prawem  do 
otrzym ania wynagrodzenia likw idacyjnego za  
odp ad łe pow inności w łościan , uw ażan ą b ę­
d zie za  niew ażną, jeże li okaże s ię , iż  licy ta ­
cja odbyła  się  po o g łoszen iu  lub w sam dzień  
og łoszen ia  przez K om isję L ikw idacyjną o 
przyznaaem  w ynagrodzeniu likw.dacyjnem .

4 8  Świny po uw łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  p o zo sta łe , w edług w ykazu hypote­
cznego sk ładające s ię  z dóbr Świny z n a le ­
żą cą  do nich kolonją L eosin , oraz z w sze l­
kiem i tych dóbr przyległościam i i przynale- 
zytościam i, w Okręgu B rezińskim  Gubernji 
retroaow skiej położone, raty za leg łe  w chw i­
li  zarządzenia przedaży w ynoszą rsr. 89 kop. 
( 4 ; vadium do licytacji rsr, 700; licytacja  
rozp oczn ie  s ię  od sumy rsr. 2,244; term in  
przedaży dnia 17 12Jj Maja 1809 r.; przed  
R ejentem  K ancelarji Ziem iańskiej Adamem  
D zied zick im .

49. C krzczonow ice, po u w łaszczen iu  wło- 
ściau przy dziedzicu  p ozosta łe , z w szelkiem i 
tych dóbr p rzyległościam i i przynależyto- 

■, ściam i, w O kręgu R aw skim  Gubernji War- 
i szaw skiej po łożon e, raty  za leg łe  w chw ili za- 
? rządzenia  przedaży w ynoszą rsr. 78 kop. 12; 

vadium do licytacji rsr. 700; licytacja rozp o­
czn ie s ię  od sum yrs 2,113 k. 75; term in prze­
daży dnia 17 (29) Maja 1869 r.; przed R ejen­
tem K ancelarji Z iem iańskiej W łodzim ierzem  
K retkow skim .

50  W ólka L izigodź pod lit. A. z w szel­
kiem i tych dóbr przyległościam i i p rzyuale- 
żytościam i, w Okręgu O rłowskim  Gubernji 
W arszaw skiej p o ło ż o n e , raty za leg łe  w 
chw ili zarządzenia przedaży w ynoszą rsr. 49  
kop. 29; vadium do licytacji rsr 5').); licyta­
cja rozpoczn ie s ię  od sam y rsr. 1 330 kop. 
6 2 ‘/ 2; term in przedaży dnia 19 (31) Maja

■ 1869 r.; przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej H ipolitem  T ruszkow skim

Uwaga. S p rzedaż dóbr tych  z prawem  do 
otrzym ania w ynagrodzenia likw idacyjnego, 
za  odpadłe pow inności w łościan, uw ażaną oę-  
dzie za n iew ażną, jażeli o k aże  się , iż licyta­
cja odbyła się  po o g łoszen iu  lub w s tm dzień  
ogłoszen ia  przez Kom isję L ikw idacyjną o 
przyznanem  wynagrodzeniu likw idacyjnem .

51. S z c z u k i, po uw łaszczeuiu  w łościan  
przy dziedzica  p ozosta łe , w edług wykazu  
hypotecznego sk ładające się  z dóbr S zczak i, 
W ola-M roczkow a, Pracka W ólka c z e ść  lit. 
A . tudzież folwarku H enryków, z w szelk iem i 
tych dóbr przyległościam i i p rzyn aieżyts-  
ściam i, w Okręgu B łońskim  Gubernji War­
szaw skiej położon e, raty za leg łe  w chw ili 
zarządzenia przedaży w ynoszą rsr. 1 ,716 k. 
54 V2 ,  vadium do licytacji rsr. 6 ,0 0 ); lic y ­
tacja rozp oczn ie s ię  od sum y rsr. 47,706; ter­
min przedaży dnia 20 Maja (1 Ozerwcai 1869 

( r ;  przed R ejentem  K ancelarji Ziem iańskiej 
t S tan isław em  Jasińsk im .
; 53. Sucha i M izerk a , po uw łaszczen iu
i w łościan przy d ziedzicu  p ozosta łe , z  w szel- 
! k iem i tych dóbr przyległościam i i przynale-
■ źytościam i, w O kręgu Łow ickim  Gubernji 
‘ W arszawskiej położone, raty za leg łe  w c.hw -

i zarządzenia  p rzed aży  w ynoszą rsr 503  k,
' 53; vadium do licytacji rsr. 2,200; licytacja  
! rozp oczn ie -s ię  od sum y rsr. 12,624; term in  
| przedaży i nia 22  M aja (3 Czerw ca) 1869 r.;
1 przed R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Sta­

n isław em  Jasińskim  .
54. W iązow na, po uw łaszczen iu  w łościan  

; przy dziedzicu  p ozosta łe , a według wykazu  
hypotecznego sk ład ające  się  z dóbr W ią zo ­
wna, do których jako  przyległości należą: 

i Zbójna Góra, B ia łek , R yczy ca, M łądź, M łyn, 
Ruda, B oryszew , G oraszka, Izabela, M ajdan, 
a nadto w obrębie tych dóbr, znajduje się  
kolonj 1 Rutka, oraz nowo erygow ane w sie  i 

, nomenklatury: A leksandrów , Z am lądź, E h  
I jów , M ichałów ek, A nnopol, Jarosław  i D o- 

m aniów ka, jak  niem niej z w szelk iem i tych  
; dóbr przyległościam i i przynależytościam i, w 

Okręgu Siennickim  Gubernji W arszaw skiej 
p ołożon e, raty za leg le  w chw ili zarządzenia  
przedaży w ynoszą rsr. 1,495 kop. 44; vadium  
do licytacji rsr. 7,00 ); lic y ta c ji rozp oczn ie  

• s ię  od sum y rsr 40,213 kop, 75; term in prze- 
j dąży dnia 22 M aja (3 Czerwca i869  r ; przed  

R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej H ipolitem  
i T ruszkow skim .
j 5-5. G ołków , po u w łaszczen iu  w łośc ian  

przy dziedzicu  p >zostałe, w ed ług wykazu hy­
potecznego sk ład ające  s ię  z dóor G ołków  z 
p rzy ieg łośc ią  Bobrowice, z w szelk iem i tych  
dóbr przyległościam i i przynależytościam i, w 
O kręgu Czerskim Gubernji w arszaw skiej p o­
łożon e, raty z a leg łe  w chw li zarzą d zen ia  
przedaży w ynoszą rsr. 1.181 kop 43; vadium  
do licytacji rsr. 6,000; licytacja  rozp oczn ie  
s ię  od sum y rsr. 3 0  800; term in przedaży  
duia 14 126) C zerwca )869 r.; przed R ejen ­
tem  K ancelarji Ziem iańskiej W łodzim ierzem  
K retkowskim .

I 56. Inow łodz po u w łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p ozosta łe  w edług w ykazu hy­
p otecznego sk ładające s ię  z folwarku Ino-

■ w łodz w m ieście z wsi i folwarku K rólow a  
W ola, z wsi Z ak ościele , z  propinacji w tych ­
ż e  wsiach, oraz w dwóch karczm ach w m ie­
śc ie  In ow łod z zw anych P ałac i K sięże , z  la ­
sem . k tóreto  dobra obejmują folwark P ośw ię­
tne -z w sią  Z ak ościele , folw ark i w ieś Królo-

1 wa W ola, tudzież osadę Teofilów , na której 
1 znajduje s ę fab .yk a  wapienna, stanow iące  
t jeduą  ca ło ść  dóbr z w szelk iem i tychże dóbr 
‘ przyległościam i i przynależytościam i w O-gu 
i R aw skim  Gubernji Petrokow skiej p o łożon e, 

raty za leg łe  w chwili zarządzenia  sprzedaży  
w ynoszą rsr. 635 kop 66, vadium  do lic y ta ­
cji rs 4,500, licytacja  rozpoczn ie się  od sum y  
rs. 30,430, term in przedaży d. 16 (23) C zerw ­
ca 1869 r. przed R ejentem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej K retkow skim  W łodzim ierzem .

57. W ężyczyn  po uw łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu p ozosta łe , w edług wykazu h y ­
p otecznego sk ładające się  z folw arku i wsi 

; W ężyczyn  z w szelkiem i tych dóbr przyległo- 
; ściam i i przynależytościam i w O kręgu S tan i­

sław ow skim  Gubernji W arszawskięj p o ło ż o ­
ne, raty z tieg łe  w chwili zarządzenia  przedaży  
w ynoszą rsr. 1226 kop. 70, vadium do licyta­
cji rs 5 ,‘<00, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy 
rsr i 9,470, term in p rzedaży dnia 18 (30) 
C zerw ca 1869 r., przed R ejentem  K ance­
larji Z iem iańskiej K retkow skim  W łod zim ie­

rzem  .
58 . D ęb e M ałe po u w łaszczen iu  w łośc ian  

przy dzied zicu  p o zo sta łe  w edług w ykazu hy­
p oteczn ego  sk ładające się  z dóbr Dębe M ałe  
Budzisko, i K ołaczk i grunt pusty w O kręgu  
Siennick im  Gubernji w arszaw sk iej p o ło ż o ­
ne, raty za leg le  w chw ili zarządzenia prze­
daży w ynoszą rsr. 2,559 kop. 57, vadium do  
licytacji rsr 7,500, licytacja  rozp oczn ie s ię  
od sum y rsr 46,968 kop. 75, term in przeda­
ż y  duia 1 (1 3 )  L ip ca  1869 r., przed R ejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej K retkow skim  W ło ­
d zim ierzem .

59. O grodzona po u w łaszczen iu  w ło śc ia u  
przy d ziedzica  p o zo sta łe , z w szelk iem i tych  
dóbr p rzy leg łościam i i przynależytościam i 
w O kręgu Ł ęczyck im  Gubernji K alisk iej p o ­
łożon e, raty za leg łe  w chw ili zarząd zen ia  
p rzed iży  w ynoszą rsr. 253 kop . 53, vadium  
do licytacji rsr. 900, licy tacja  rozp oczn ie  s ię  
od sumy rsr. z ,290, term in p rzedaży d n ia  1 
(13: L ipca  1869 r. przed  R ejentem  K ancela- 
rji Ł iem iań siiej K retkow skim  W ło d zim ie­
rzem .

60 Sokołow o po u w łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p o zo sta łe , sk ład ające  się  w e­
dług w ykazu hypotecznego z d ó jr  Bokołow o  
i d ezerty  Sokołów ko z w szelk iem i tych  dóbr  
p rzy leg łościam i i przynależytościam i w O-gu  
w rocław skim  Gubernji K aliskiej p o ła żo n e , 
raty z a leg łe  w chw ili zarządzenia  p rzed a­
ży w ynoszą rsr. 285 kop. 3 11/*, vadium do
iiAóyitOiCji i’óv* iiU/LiAGja, rozp oczn ie  s ię
od sum y rsr. o ,632, term in przedaży dnią 2 
114.1. L ipca 1869 r. przed R ejentem  K ance­
larji Z iem iańskiej K retkow skim  W łod zim ie­
rzem.

61. P ilica  po u w łaszczen iu  w łościan  p rzy  
dziedzicu  p ozo sta łe  z w szelk iem i tych dóbr 
p rzyległościam i i p rzynależytościam i w O -gu  
Czerskim  Gubernji W arszaw skiej p o ło ż o n e ,  
raty za leg łe  w chwili zarządzenia  p rzed a­
ży  w ynoszą r3r. 513 kop. 55 . vadium do  
licytacji rsr. 3 ,000 , licytacja  rozp oczn ie s ię  
od sum y rsr. 21,043, term in przedaży dnia 2 
(1 4 -1 L ip ca  1869 r. przed  Rejentem" K an ce­
larji Ziem iańskiej K retkow skim  W łod zim ie­
rzem .

62. Stryków  M iasto po u w łaszczen iu  w ło ­
ścian przy dziedzicu  p o zo sta łe  w edług w y­
kazu  hypotecznego sk ład ające  s ię  z dóbr: 
Stryków  M ia3to do którego n a le ż ą  wsie: T y ­
m ianka, Sraolice D olne, D ezerta  Sm olice  
Górne, M łyn  C esarski zw any, D ezerta  L ip ie , 
tudzież z w szelk iem i tych dóbr p rzy leg ło ­
ściam i i p rzynależytościam i w Okręgu B rze­
zińsk im  Gubernji Petrokow sk.ej p łożon e, 
raty z a le g łe  w chw ili zarządzenia  przeda­
ży  w ynoszą rsr. 1 ,401 kop. 42 , vadium do 
licy tacji rsr. 6,0.00, licytacja  rozpoczn ie s ię  
od sumy rsr. 3 ) ,8  >8 kop. 75, term in przeda­
ży  dnia 3 (15, L ip ca  1869 r ,  przed R ejen tem  
K ancelarji Z iem iańskiej K retkow skim  W ło­
dzim ierzem .

63. S tok  po u w łaszczen ia  w łośn ian  p n y  
d ziedzicu  p ozosta łe  w edług w ykazu  hypota- 
czuego składające się  z  dobr Stok i D ąbek  
z w szelkiem i tych  dóbr p rzy leg łościam i i 
p rzynależytościam i w Okręgu W łocław skim  
G ubernji W arszaw skiej po łożon e, raty za le ­
g łe  w chw ili zarządzenia  przedaży w yn oszą  
rsr. 407 kop. 97, vadium  do licytacji ra. 1 ,500  
licytacja rozpoczn ie s ię  od sum y rsr. 6 ,772  
term in przedaży dnia 4 (1 6 ;  S ierpn ia  1869 r. 
przed R ejeatnem  K ancelarji Z iem iańskiej 
K retkow skim  W łodzim ierzem .

Uwaga p itrw sza . Spodziew ane w ynagro­
d zenie zaodpadłe pow inności m ieszczan  w d o ­
brach Ł ukow iec, Inow łodz, Stryków , przej­
d zie wraz z dobrami na w łasn ość nowona- 
bywcy, w szelak o  sp rzed aż dóbr tych wraz z  
prawam i do otrzym ania w ynagrodzenia l i ­
kw idacyjnego za  odpadłe pow inności m esz-  
czan , uw ażaną będzie za niew ażną, je ż e li  
o k aże się  iż  licytacja odbyła s ię  po o g ło sz e ­
niu lub w sam  dzień o g ło sz en ia  przez Komi­
sję  Likw idacyjną o przyznaniu w ynagrodze­
nia likw idacyjnego.

U waga druga. Ponieważ przy wypłacie ii-  
sto w likwidacyjnych zatrzymane zostały ua 
wzmocnienie bezpieczeństwa udzielonej p o­
życzki ula dóbr Inowłodz vt listach iikw iua- 
i-yjnych rs. 550 , dla dóbr Gołków w listach  
likwidacyjnych ra. 11,600, dla dobr W ęży- 
czyn w listach likwidacyjnych rs. 3 ,900; na­
bywca zatem obowiązany je st  wystąpić z c z ę ­
ścią pożyczki wyrównywaj ącą zatrzymanym  
sumom, spłacając takową w ciątfu dni 20,~ po 
licytacji w listach zastawnych okresu III, tej 
serji, jakiej ostatnio wziętą była pożyczka To­
warzystwa, kwoty zaś końcowe me dające się 
spłacić listam i, obowiązany uiścić w gotowi- 
in ie , wszystko to pod rygorom relicytacji, * .

W razie niedojśeia do skutku powyższych  
sprzedaży w oznaczonym term inie dla braku 
licytantów, druga i ostateczna sprzedaż od  
zniżonego szacunku odbędzie się w term inie  

[ jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i-  
5 smach publicznych raz jeden ogłosi.

Przedaże wzmiankowane odbędą się w te r ­
minach wyżej oznaczonych, poczynając od g o ­
dziny łO z rana, w obec ftadcy Dyrekcji Szcze-' 
golowej; gdyby zaś K egent przed którym prze- 
daż ma a § °d *ywać był przeszkodzony, prze- 
daż odbędzie s i ę  w jego  Kancelarji przód in ­
nym Regentem  który go zastąpi;

W aru a ni l icy tacy jne  są do p rze jrzen ia  ' i t '
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£  8c*\yyeh k s ię g a c h  w ie czy s ty ch  i w b iu rz e  

^ r©kcji S z c ze g ó ło w e j.
W arszaw a d . 14 (26) W rz eśn ia  1 6 6 3  r.

za P re z e s a ,  E . i f  ej e r  .
T o. P is a rz a  D y re k c je  S ło w ik o w sk i.

D 6 8 1 5 . P is a r z  T ry b u n a łu  D ywuaego  
iv K a lis zu .

^  " i  a do oio c zy n i, iż na  ż ąd a n ie  A le k s a n d ra  
.P®steSn, O b y w ate la  z w ła sn y ch  fu n d u sz ó w  

8l? U trzy m u jąceg o  w W arsza w ie  pod N r . 1776 
faQ ueszkałego a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do  te g o  
‘Uteresu u F r a n c ,szk  i  M o d rze je w sk ieg o  P a t r o ­
na T ry b u n a łu  w K alisz ii o b ra n e  m a jącego  od  
k tó reg o  tenże  P a tro n  za  O b ro ń c ę  je s t  u s ta ­
now iony i sp rzed aż  d ó b r z iem sk ic h  M iasto  
^ d u ń s k a  W ola z przy leg ło śc iam i, w d ro d ze  
p rzym usow ego  w yw łaazczen ia  w p o szu k iw a ­
n o  sum y r s r .  l2 o 0 0  z p ro cen tem  od  d. 1 L ip - 

n. a. i8 6 0  r, od  J u l iu s z a  Z o tn ic k ie g o  ja k o  
W łaśc c ie lą  w  w si P ta s z k o w ie a c h , m ie szk a ją ce - 
S rt z a ję ty c h  p o p ie ra . P ro to k u łe m  K o m o rn i­
ka  p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y m  L u d w ik a  W ich- 
ro w ak iego  23 /6  24 /7  27 /9  2 8 /1 1 2 9 /1 2  L u te g o  
(1 2  M a rc a )  i 1 (13 ) M arca  1868 r. sporządzo* 
a yn*, z a ję te  zo s ta ły  w d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  
Wywłaszczenia

DOBRA ZIEMSKIE
M iasto  Z d u ń s k a  W ola s k ła d a ją c e  s ię  z wsi 
2 d u ó s k a -W o la  vt)l J u ry d y k a ^ z  k o lon ii Z d u n y , 
D grodz isko  i k o lo u ii P ^ re m b y , z w szystk iem  
tom co d o  w ła śc ic ie la  c ó j r  n a leży , z w sze lk ie iu i 
d o ch o d am i i  u ż y tk a m i w d o b ra c h  ty c h  p rzez  
*ch w ła śc ic ie la  c ią g n ą ć  s ię  m ogącem i z w y łą ­
czeniem  g ru n tó w  i z a b u b o w a ń  w ła sn o ść  m ie sz ­
kańców  m ia s ta  i k o lo n is tó w  s ta u o w ią a y c h , ta k  
Jak  w p i o to k u le  zajęc ia  poszczegó le  je s t  o p isa - 
n °i k tó re  o d le g łe  są  od  m iast: S z ad k u  w io rs t 
3 5 S ie ra d z a  13, Ł a s k u  w io rs t 14, P a b ia n ic e  38 , 
^ o d z i 4 5 , W idaw y l i ,  a  W arsza w y  1 6 8 , p rzez  
k tó re  p rzech o d z i T r a k t  I  rz ę d u  zw any  fa b ry -  
Czuy.

S k ła d a ją  się  p o d łu g  o snow y  w y k a zu  hypo* 
tocznego  z m ia s ta  fab ry cz n eg o  Z d u ń sk ie j W oli, 
óo k tó re g o  w ieś K a w e n c z y n ck  v. K a w e n c z y n  
A* i B . i p u s tk o w ie  K a r t  w c ie lo n e , n iem nie j 
* wsi Z lu ó s k ie j  Woli v. J u r y i y k i ,  k o lou ii Z d u - 
0>'» O g ro d z isk o  i P o rem b y , z aś  p o d łu g  z a p ro ­
w a d zo n eg o  obecn ie  n a  g ru n c ie  g o sp o d ars tw a  z 
c i a s t a  Z d u ń s k a  W o la , z wsi Z d u ń s k a  W ola v. 
J u ry d y k u ,  kolonii Z d u n y , O g ro d z isk a  i P o re m - 
hy s k ła d a ją c e  się , położona są  w G m in ie  M a g i-  
® tiatu m ia s ta  Z d u ń sk a  w ola  co  do sam e g o  m ia ­
s ta , co zaś  do innych  n o m e n k la tu r  w ie jsk ich  w 

Z d u ń s k a  W o la  w p a ra f ia c h : Z d u ń sk a  
o d d z ie ln a) d la  w y znaw ców  rz y m s k o  ka- 

j  , .tok  i o w an g ie lick o  a u g sb u rg sk ic h  w ju ry s -  
^  * ®ddu P o k o ju  w S z a d k u , po w iec ie  S :e -

r <un G u ,ern ii K a lisk ie j, k tó ry c h  h y p o te -  
*uyół w łaśc ic ie lem  je s t J u lju s z  Z ło tu ick i w wsi

f  to tzk o w icach  zam ieszkały ’.
W d o b ra c h  ty c h  znajdu ją  s ę o b o w iązan i 

daw niej o p ła c a ć  czy n sze  dw orow i, obecn ie  w 
p oborze  zaw ie szo n e , « m ianow ic ie: w M ieście 
Z d u ń s k ie j  W oH: 1. J a n o w s k i D y o n iz y , 2 . C ze­
k a lsk i S ta n is ła w , 3 . G re n tz o l i le r s z  po C z e ­
k a lsk im , 4, W ilc zy ń s k a  A n to n in a , 5. .‘.ró l i -  
kowdk; W ojc iech , 6 . L e a n e r  L o re n tz , 7. L e w ­
kow icz H e rsz , 8 . F r id m a n  M osik , 9. M o d rz y ń - 
«ki W ojciech , 10. K alinow sk i A n ton i, 11. O s ia -  
kow aki L a jb ,  12 W ejn g o t M o ty l i R ej b a r t  

c‘rśz , 1 3 . W ejn g o t M ajor, 14, F o g e l J a n ,  15. 
° g e l  Jyn^ [ 6 . S /.a ten  S a lo m o n  i D z io ło w sk i 

p u k i e l ,  17. U n ik o w s k a  P e r lą  i S try k o w sk i 
1 8 . Ile rs?  ■ hkouicz  LcwVfc, 19. D ro - 

£ h *jm K aro ), 2 0  Z a n t r  T o m a s z , 2 1 . G o l i -  
L r 3> H e r s '.  22 . L ip szy tz  S tm u ',  2.3 G ren tze l 
*)0 H:cek , 2 4 . W  lh e lm  S te fa  ' ,  25 . Rez..er J * n ,  
^  • ^ -barłw w ic /. A ntoni i H e b e l tk  M endel v.

U,w 0 a , Oe berow i z A u to .u , 2 8 . S w a - 
^V cki Icek^ 29 . S z r j tu e r  J a n  B o g u m ił, 30. 

wald A n to n i, 3 1 . W ilh e lm  F ilip , 3 2 . T r e -ger
8 t,

Łe- 
si

Opold, 33. M iu ich  0 : to ,  34 . C h y liń s k i 
liog *daw ' 35 . Z a jd e l J a k ó b ,  3 6 . R an i K aro- 
39  ®7. L esa F ra n c is z e k , 38 . Z a jfa r t A lo izy ,
k e j . * '1'®' J a k ó b ,  4 0 . S a rb e rg  J a n ,  4 1 . ł ta d -  
a ia .i*?  r y P e r jk ,  4 2 . S S w ie  lJ re s le r ,  43 . L e h - 
][,, a  u4 n s t, 4 l .  łU in h o id  K .r n a j ,  45 . F r a u -  
4 3  46  O at G o tlib , 47. M ielił J u lju s z ,
4’u'lde U» B a r c in ,  49 . G u rn d t A d o lf , 50 .
dn e r K"^'1Su -t, 51. Szcffol A u g u s t , 52. L in -  
k w a l ó ' 3t'.a n > 5 8 . Z a jd e l F r y d e r y k ,  54 Lo- 
d u ljUs‘, »‘o n s  55. S tr a u s  K a ro l, 56 . S z en ao  
5o ld> gr, '•  K a rn a j l le jn b o ld , 5 3  K a rn a j R a jn - 
na '■»dow; z7»d i l Jó ze f, 60. K re u tz  E rn e s t)"  
n e r  Wo',fa’ • F ro n k e  K rya to f, 62. S S , L e s -  
ZT> 6 5 . j j ’ B e la n  G o tK b , 64 . Z a ife r t A lo j- 
B ellń w  G otl k J a u  '  A n to n i W aldR auzer, 6 6 , 
68. B elke  S S w ie  W ilh e lm a  J o r d a n ,
M en az  R egUtt' j  a '> 69 . M ensz B o g u m ił, 7 0 .. 
b a n s  .E d w ar</ ’ j 71. Xiiiasch W ilhelm , 7 2 . B u - 
g n e r, 74. S s 4 i a t‘. '^a n  4 )n n e g a t B an ­
n e r  F e rd y n a n d  7 '*’e n tz e l A n to n ie g o , 75 . E j t

C r * .M .i l  k  • 7 ,  r 5 J  .1  IT” ,  _  1 1 _. ..  '—'7 f l . , 1 , 1b e rg  S zm ul, 7’g ‘ Z a jd e l  K aro lin a , 77 . G old- 
H u b e lo k  M ende l, 8J ew o 'v sk i F ra n c is z e k , 79. 
a k a  w dow a, 81 . j. n o p f  Z lig  i K lakaszew
W olf,.8 3 . S S w ie  S ie r i  i**1 A u g u s t> 8 4 . L a n g n e r  
®»t8n J ó z e f  M 'cb a), 8T k iego M ośKa, 84 . i l e u -  
1 Borow icza S z lam y , gg8 ® " ’* ® a r k a  M s )e  'a
^ a n  U ozalja , 88 . B e r» ^  °.v a 0gosa> 8 7 - B o r '  
v H.n S e n d e r i T a ń s k  f c  F 'n k u s .  89 . G o ld - 
Saâ >  9 1 . M  c h a lsk i !  ’ 9 a - W arsz a w sk a

9 3 ’ G ra b :° ‘* t  m "
96. S ,  ^ “ m an  B tru c h , o / 87;- 94 . M arkow i- 
98 . K u / :  Jo,.»i« M uszka, g ^ - k o w . c z  I l e ,

' B m z tń s k i  M teh a ł, i 0 l . L ic h a w -

|  s k i  S z la m a  i K ra u ze , 102. W id a w sk i Ic e k , jf 
r 103. S z t > km iński Iz ra e l, 104. F i t s e  A n to n i,  

106 . K o śc ió ł E w a n g e lic k o  A u g sb u rg sk i, 106, 
R ez le r J a n ,  107. R ez le r  J a u ,  108. S '.ta jd n e r  
w d o w a, 109. K ró lik o w sk i W ojc iech , 1 10  Ej*

I tn e r  F e rd y n a n d ,  l i i .  E j tn e r  F e rd y n a n d ,  112. 
i B e rg e r  K a ro l, 113. O hm  K aro l, 1 H .  E rd m a n  
j K epper,t, 115. K la t  J a n ,  116  R ez le r J a n ,  117 . 
j K o rszy l J a n ,  i 18i N eu m an  J a k ó b ,  l l 9 .  Neti*
| m a n  K ry sz to f, 120. N iscu  K ró l, 121. K unkie l 
j B am u^l, 122. K u n k e  M arc in , 123. Posaepczyń* 
j sk i P io t r ,  124. K o liń sk i M acie j, 123. T o m a­

szew sk i W ojc iech , 126 T o h r w a id t  G e o rg , 
127. Z a jd e l G o tlib , 128 . J a n ó w  ki D y o n izy , 
129 . E ls n e r  -M ik o ła j. 130 , H ik ia z  J ó z e f ,

* 131 . L ib ro w sk i K o n stan ty , 132 D o n a t J a n ,  
j 133. W an k e  K aro l, 1 3 1 . C z ek a lk s i S ta n is ła w ,
I 135. S am u e l F i l ip ,  136. H o ch  A d o lf , 137.
; B ek e l K o u ra n , 138. B o k sz  F r y d e r y k ,  139 .
| B r.m d  M ik o ła j. 140. K uśke  K a ró i 141. 
i D ąb ro w sk i K a ro l, H 2 .  V \an k h aim  A n d rze j,
! 143 . D en k o  w dow a, 144. Sz< ffel A u g u st,
| 1 4 ) .  IIubA C zyńska  J u l ja n n a  w dow a, 1* 6  SS
; L in d n e r  K a ro lin y , 147. B o rn  M ich a ł, 148; 
j G lik s m a n  R y fk a ,  149. C zekalsk i S ta n is ła w .
; 150. S S w ie  P o to c k ie g o  B e ik a .  161. S S w ie  
( B a c h liń s k ie g o  S z y m o n a , 152. B ro d er E f ra  m,
! 163. R ozenfeld  Iz ra e l, 154. S S w ie  S z w a jc e r  
! Ic k a ,  155. L ew kow icz  S d o m o n , F i ld  i W a- 

c z y ń s k i, 156 K u n k e  1 S a m u e l, 157. S S w ie  
W is ła w s k ie g o  F ra n c  s z k a , 158. K a h n o w » k i 
T o m asz , 15U. Z ie m b ^ ik i  W aw rzen iec , 160. 
S zeffe l G o tlib , 1 6 1. W a rsz a w sk i L a jz e r  i M or- 
k ifw ic z  B oruch , 162. T u c h  S a lo m o n , T uch 

j l le r s z  i T u c h  Z y sk in d , 163. K o b ń sk i M aciej, 
j 164 . S ta c h u rs k i W incen ty , 165. F ren k e l J a k ó b ,
! 166. T om aszew sk i, W o jc ie c h , 167. M m d ro c h o -  
j w sk a  M a r ja n n a , 1 6 8 . M ąk o w sk i M arce lli ,  169.
| F u d le r  L u d w ik  170 . J a k u b o w ic z  F isz e l , 171 . 

K a liu o w a k i A n d rz e j, 172. M ilc z e w sk i S z e rio t-  
ta ,  173 . M atz  H e len a , 174 S z tra h a c h  F r a n c i ­
s z e k , 175 . D ą b ro w sk i A ndrze j, 176  B a je r G o t-  
ilb , 177. B a jk  K a ro l, 178. R o th e  E lżb ie ta , 
179 . R ochow ski J ó ze f , 180. Z a jd -4  K ry 3 tja n , 
181. S z w a rtz  M a ty ld a , 182. C ioze  A n to n i, 
183. M ich a 'sk i A u g u s ty n , 184. S a m u e l F il ip ,  
185 . Z o p f  M ik o ła j 186. S z n a jd e r  Jó ze f,
187. W a g n e r  A n to n i, 188. J a k u b o w ic h  Lew ek, 
189. B re sz  B a rb a ra ,  190. W a jn k h a im  P io tr , 
191. J o h n  J ó z e f ,  192. J o h n  Jó ze f, 193 .
S S . K u rtz  A n d rz e ja ,  194. G am pe  F ra u c is z e k , 
195. G am p e  J ó z e f , 196. S z n a jd e r  Jó ze f ,
197. S z u ltz  F e rd y n a n d  198. S z u ltz  F e rd y n a n d , 
199. S zu  tz  F e rd y n a n d , 200. S am u e l F ilip , 
201 . L a n g e  J ó z e f ,  202 . J e g e r  S v.y d o r. 203 . 
J e g e r  W iu cen ty , 204 . K rauze  F r a n c is z e k ,  
205 . P a c e l t Ig n a c y , 2 0 6 . F jg e l  J a n ,  207 . 
S S w ie  G a z e r  S te fa n a . 2 0 8 . F j g e l  J a n .
209 . S zm -d t J e rz y , 2 1 0 . Ł a b e n d z k i P a ­
w e ł,  2 1 1 . G a lle r t  F r a n c is z e k ,  212 . S a -  

1 m uel P io t r ,  213. J e k e l  T e re s a ,  2 1 4 . P icek
F ran c isze k , 215 . K nopf H e n ry k , 216. K n o p f
T e re sk a , 2 l7 .  H irsz e  G o id fr id , 218. L a u g u t 
J a n  i I I  -bner A n to n i, 2 l9 .  G a l lei* J ó z e f ,  2 2 0 . 

i J o h n  J a n  J ó z e f . 221 . P e te rs  A m broży , 2 2 2 .
[ P a c e lt F ra n c is z e k , 2 2 3 , R y g erd  A n to n i,  224.
. B re n d le r  F ra n c is z e k , 225 . L a n g e  J ó z e f ,  2 2 6 . 
j S zu ltz  F ranc iszek :, 227. P icek  J a n ,  2 ż8 .
I S zm id t G eo rg , 229 . W ild n er A n to n i ,  230.
! O p p e lt F d w a rd , 2 3 1 . J o h n  A u g u s t ,  232 .

J o h n  J a n  J ó z e f ,  233 . P a c e lt J ó z e f ,  234.
W ern er F ia n c is z e k , 235 . J e g e r  W in cen ty , 

23 0 . K in W ojc iech , 237. P il tz  J ó z e f ,  2 ł$ .  
R y g ie r  A n n a , 239 . P il tz  E d w a rd , 2 4 0 . T o r -  

j w ard t J a n  i E im y c h  K o n rad , 2 4 1 . F r a n k e  
, F ra n c is z k a  w dow a, 2 4 2 . K in  W o je iech , 24 3

M ikc-łaj ̂  w sk i D o m in ik , 2 4 4 . M a e r  A u g u s t ,  
2 4 5 . K u i tz  J u l ja n n a ,  246 . S z n ^ k e rb e rg e r  H er- 

i m a n . 247. W ern er J a n ,  248. F > anke  F ta n -  
\ c iszek , 2 49. W ajn h ajm  J ó ze f , 2 5 0 . S z y lle r  
j G o tf i  id , 251. Wre r n e r J a n ,  252 . W ern er J a n ,
• 25 3  Jf)hn A u g u s t , 2 5 4 . H a n sc h lic h  A n d rz e j, 

2 5 5 . lin p p e l E rn e s t ,  2 5 6 . M ille r F ra n c is z e k , 
2 5 7 . K ędzie rsk i W o jc iech , 258 . Mfencel A m e-

S- ija , 2 5 9 . R a d -m e r  M aje r, 2 6 0 . F isz e r G o th e lf , 
t 2 6 1 . P io tr  M ann, 262. S z w e jce r J a k ó b ,  D aw id  
j i S z w e jce r L jb ,  2 6 3 . F itz e  J o a c h im , 2o4 .
1 S S . M il.ln e r P m tru ,  2 6 5 . J a k u b o w ic z  Icek  

2 6 6 . G ra b ia  M ic h a ł, 257 . G ra b ia  M ichał,
■' 268 . R a tre  E rn e s t, 269 . R a t 'e  E rn e s t ,  270  
j W ie l czk o  L e jb u ś , 271 . B e rg m a n  P in k u s  i 
I P u ly e rm a c h e r  C h aim , 2 7 2  F :a n k ie  m a r ja n -  
j n a ,  273. B a c h a je r  C h an a , 2 7 4 . S e ie g io l 
j I łc ra ź ,  275 . A r ie t  A n to n i, 276. A r ie t  A n to ­

n i.  2 7 7 , F u c h s  W a le n ty . 2 7 8 . H u ile  E d ­
w a rd , 279 . P e l tz  J a k ó b ,  2 8 0 . P la c  p o d b u ­
d o w ą  R a tu sz a , 281 . S tr a a s  K a ro l  i R ez le r 
tH n , 2 8 2 . M arcz e w sk i M ich a ł i D e ssa u  Szm ul, 
2 8 3 . B a r to s ie w ic z  M arce li, 2 8 4 . G it te r  F r a n ­
c is z e k , 285 . K u sk e  K aro), 286 . K n o te  Wil* 
c h e  mi n a ,  2 8 7  M arc in  P i ła to w s k i ,  288 . M a r­
c in  P i ła to w s k i ,  2 8 9 . F ry d ry c h  L u d w ik ,  290. 
D iii  ich  J ó z e f  291 . J e ii s c h  H e len a  i P il  to 
A n to n i, 2 9 2 . S S . W alte r  J ó z e fa , 293. H ur- 
bc F e rd .  2 9 4 . SS. M u lle r  W in. 2 9 5 . F e l-  

j ko l J ó z e f , 296. K ra iu s  W ła d y s ła w , 297 .
I K a  1 B a r b a r a ,  298 . F ilz ę  A n to n i. 299 . P le - 
| w o sk i F ra n c is z e k , 3 0 0 . O lszew sk a  M arja n n a  
i w dow a, 301 . P ic z m a n  A n to n i, 3 0 2 . O st 
| A u g u st, 303. F r y d ry c h  L u d w ik , 3 0 4 . F ry -  
: d ry c h  L u d w ik , 30S . K re te r  J a k ó b ,  306  
i K a lin o w sk i J ó z e f . 3 0 7 . W encel M ajzn er.
I 3 0 8 . Z ib ro w sk i K o n s tan ty , 3 0 9 . K lau ze  W il*
, c h e lm , 3 1 0 . A rie t  M arc in . 3 1 1 . P e ltz  A n to ­

n i, 312 . K on tze  F r a n c is z e k ,  3 l 3 .  S z a li  Be­
n e d y k t ,  3 1 4 . G a le r t  J o z e f , 3 1 5 . W a g n e r 
F r a n c is z e k ,^  3 1 6 . P io tro w s k i M oto l, 3 1 7 . 
P e l tz  A n to n i i T y lle  F ra o c is z e k , 3 1 8 . P e lta

G etze  G o tlieb , 3 4 0 . 
F is z e r  M ik ołaj, 3 4 2 . 
S z n a jd e r  F r a n  *iszek,

A n to n i, 3 1 9 . R zeszo w sk i F ra n c is z e k , 3 2 0 . 
W encel P e l tz .  3 2 1. W encel P e ltz , 322 . 
E b a u w itte r  F r lip , 3 2 3 . Z ie le n ie w sk a  T e k la  
3 2 4 . Z g ro m a d z e n ie  S tr Z d e c k ie .  3 2 5 . K ę ­
d z ie rsk i A n to  i i ,  326 . R -źn y  W o jc iec h , 3 2 7 . 
R aźny  W o jc iech , 328. F ry c z e  Jó ze f, 3 2 9 . 
G e ry n  P io tr , 330 . P u rsch e  F ran c isze k , 83 L. 
L a m p e  J ó z e f . 3 3 2 . L a m p e  F ra n c is z e k , 3 3 3 . 
T ycze  A n to n i, 334 . J ę d r z 'j c z a k  A n to n i, 3 3 5 . 
K u c h a r s k i T o m asz , 3 3 6 . S c h a ll B e n e d y k t 
3 3 7 . K u n tz e  A n  n i, 3 3 3 . K itte l  A g a ta , 339 .

F is z e r  M ik o ła j ,  3 1 1 . 
R ichow aki A u g u s t, 3 4 3 . 

344 . G m in a  E w a n g ie -  
licfca, 8 4 5 . H u»zke  J ó z e f ,  3 4 6 . W ilczy ń sk i 
J o z e f  i S S . Sf.anisl-iw akiego, 3 4 7 . K ró lik o w ­
sk i T eofil, 348 . R ezler Józe f, 3 4 9 . Z ie len ie w - 
s k a  T e k la  w dow a, 350 . K aw ecki B a h e r ,  3 5 1 . 
P e rz o n  A n ton i i A rie t M arc in , 3 5 2 . R obicz  
A n to n i, 35 3  P  cz E d w a rd , 3 5 4 . K o h n  Mo- 
szek  i L Jopojd W lf, 3 5 5 . M ucz A n to n i, P r e ­
c li W ilehelm  i T u r s k i  H ip o lit ,  3 5 6 . J e n s z  K a­
ro l, 357- F a r b e r  A b ra h a m  L a jb , 358  So­
b a ń sk i, M ichał, 3 5 9 . S zydeb  Jó ze f, 360 . H e r -  
sz f in k e l Z e lich , 3 61. B achm i K a ro l, 8 6 2 . S S . 
P itych  W iich e lm a , 3 6 3 . K u n tz e  J a n ,  3 6 4 . 
S S . K u n tze  E d w a rd a  i K untze  M a ty ld a , 365* 
H e n k ie lm an  E d w a rd , 366 . S ła w iń sk i A n to n i, 
3 6 7 . SS . Z ib ro w sk ie g o  K o n s ta n te g o , 368 . 
K iauze  E d w a rd , 3 6 9 . E r lic h  M arja , 3 7 0 . G e - 
ry n y  P io t r ,  3 7 1 . D ą b ro w sk i T o m asz , 3 7 2 . 
Z a jd e l E ru e s t, 3 7 ) .  S z p ie g ie l H e rsz , 874. 
K a liń sk i W in cen ty , 3 75. G rz e sz n ic h a  J a n . 
3 7 6 . D y/.ne. A n to n i, 3 7 7 . Z g ro m ad ze n ie  T k a -  
ezy , 3 7 8 . H ille  J u lju s z ,  379 . l la jc h  W d ch e m , 
3 8 0 . I l i i le  J u l ju s z ,  3 8 1 , H ille  Jó z e f , 3 8 2 . 
S z k o ła  K a to lic k a , 38 3  B ajk  K a ro l, 381. 
C a jg  L o re n tz , 3 8 5 . B ra u n  R o b e r t, 3 8 6 . L esz  
W e ro n ik a , 3 8 7 . S S . H a jd ry c h  T e r e s a  w d o w a. 
3 8 8 . D e tk ie  A u g u s t ,  3 8 9 . B a lie  J ó z e f .  3 9 0  
R lia iek  A p o lo n ia , 391 . B a lie  J ó z e f , 3 9 2  
F u k s  W a le n ty , 393 . H ille  Jó ze f, 3 9 4 . SS . 
W eld h a u se r  J a n a .  3 9 5 . E b e n r i t te r  J ó z e f ,  3 9 6  
F is z e r  J a n ,  3 9 7 . H ille  E d w a rd . 3 9 8 . H ille  
E  iw ard , 399. H ille  E d w a rd , 400. H e rsz  G o t-  
lieb , 4 0 1 . G recz  K a ro l, 4 0 2 . F o g ie l K a ro -  
4 0 3 . I lo p p e  G o tlib , 4 0 4 . F o g ie l K a ro l,  4 0 5 . 
F rz y ż a ń s k i L e o n ,  406. F o g e l H e n ry k , 407 . 
F ry s z k e , 408 . J e r z y k  F ra n c is z e k , 409. B y- 
try c h , B e rn a rd , 4 1 0 ,  L / j b t  F e r- iy n an d , 4 l l .  
J o h n  F ra n c is z e k , 4 1 2 , F ry s z  1 A d a lb e r t, 413 . 
F itz e  J o ac h im , 4 1 4 . T ik le r  B alb io a , 4 1 5 . 
P u p p e  E d w a rd , 416 . L iz a e r  L o re n tz .  417 . 
L ib is 'h  K a ro lin a , 418  L ib iach  K a ro lin a , 4 l9 .  
S S . P a  c e lta , 4 2 0 . J o b a  F ra n c isz e k  i B a jk  K a­
ro l,  4 2 1 . B a jk  K arol, 4 i2 -  K a lisk i T o b iasz , 
4 2 3 . P a lu szsz k iew icz  J ó -e f ,  424 . SS . Szefla 
Ig n a c e g o , 425. SS. L  p in  Ig n a c e g o , 4 2 6 . 
W e rn e r6W ilch e lm , 427. F r e n c e l  J ó z e f ,  4 2 8 . 
C eb e rto w icz  W o jc iech , 4 2 9 , F ry s z e l  A n to n i, 
4 3 .h  W icha  M ic h a ł,  43 1. S S  M ichel P io t r a ,  
4 3 2 . W erfol, Józe f, 4 33  D ona th  Jó ze f, 4 3 4 . 
W in k le r  A u g u s t , 435  M ac ie jew sk i Jak ó b , 
4 3 6 . i\J a u ze  Edw  ird ,  437- W asid łów  H e u m a n  
43< . S S . M ichoi P io tra  i M iche l A nna  wdowca,
4 3 9 . S S . M ichel P io t ra  i M iche l A n n a  w dow a,
4 4 0 . SS- Miehfel* P««Kra i M ich e l A n n a  w d o w a, 
441 K  'n ra d  A u g u st. 4 ł 2  B y tn e r J ó z e f ,  443. 
F ry c z e  A n to n i, 4 44. C ebertow icz  W o jc iech , 
4 4 5 . Kó iig  K ryszto f. 4^6 . S z w e tn e r . W encler. 
447 . S S . K iro liiia  L ib  sz  i iuD i. 448 . G ra -  
ty ń s k i  W aw rzyn iec . 4 49*. K o n rad  K a ro l.  450. 
L a u g e  J a n .  451 . S S . S zeffe l Ig n a c e g o . 452 . 
F is z e r  G eo rg . 4 5 3 . S S . H e jn ik a  G o tlie b a . 454. 
F i l ip  S te fa n . 4 5 5 . M jz n e r  M a łg o rz a ta . 456  
F o g e l  H e n ry k , 457. B !ib«um  F 'isze lt. 458* 
M ejlich  K ar. 4 59. G  e tz  K ar. 4 6 0 . G re tz  K ar- 
461 . E k k e r W i lh .  4 6 2 .  S S . W asid łó w  F ry d e r .  
463. W ilhelm S te fa n , 464 . J e s k e  K a ro l, 465 . 
H ille  E d w a rd , 466. P u r s c h  A n n a , 467 . P o h l, 
T e re s sa ,  4 5 8 . M a te js  F r a n c is z e k ,  469 . M il­
le r  M ichał i S z o t H e n ry k , 4 7 0 . S u k c e s o ­
ra m i L ep in  Ig n a c e g o  i L e p in  M arja  w do­
w a , 4 7 l .  S S . P iltz  F lo r ja n u  i P il tz  M arjan n a  
4 7 2 . P le b a n ia  K o śc io ła  R ry m s k o  K a to lic k ie ­
go , 4 7 3 . Z ie le n ie c k i F r a n c is z e k ,  4 7 4 . K u ź - 
n ir-cki Jó ze f, 4 7 4 . G u r tr ic h  M a k s y m ilja n , 4 7 5 . 
L ip k ę  A m b ro ży , 4 7 6 . K n o ll  W ilc h e lm in a  i 
R a ich  W ilc h e lm , 4 7 7 . Z y s ro k m a n  D aw id , 
4 7 8 . D a w id o ^ ic z  N u h e m , 4 7 9 . K a lin o w sk i 
J ó z e f , 4 8 0 . B ro k m a n  P in k u s ,  4 8 1 . L e o p o ld  
W olf, 4S2 . W ilc h e lm  B elow , 4 8 3 . S te rn b e rg  
A ro n , 4 8 4 . K ę d z ie rs k i A n to n i, 4 8 5 . H e n ry k  
Ry&man, 4 8 6 . F r y d e r y k  W a jk , 487 . A u g u s t 
K rau ze , 4 8 8 . D a n ie l  V a jk ,  489 . F r y d e r y k  
R y sm an , 4 9 0 . K a ro l K u n k e l,  4 9 1 . L o re n tz  
K o lb e . O d N r .  4 8 5  do 491 w łącz n ie , tu d z ie ż  
z pod N r . 481 i 4 8 2  z m ie s z k u ją  w k o lo n ji 
S tę s z y c e  p rz y le g  e j m ia s tu  Z d u ń s k a  W o la  i 
g r u n t  n a b y li od n ie k tó ry c h  m ie szk a ń có w  t e ­
go  i m ia s ta . W y m ie n ie n i p od  N r. 2 , 3 , 8 6 ,  
1 0 5 ,1 5 4 , 163, 194, 195 , 2 3 5 , 2 5 3 , 27  i, 278 , 
280 , 3 2 4 , 3 2 5 , 3 1 8 , 3 5 6 , 3 6 4 , 3 6 5 . 3 6 7 , 3 8 0 . 
3 8 2 ,  3 8 9 , 3 9 1 , 3 9 3 , 4 5 5 , 4 7 2 , 4 7 5 , 4 8 4 , w edle
ich  o św iad cz en ia  z g ru n tó w  i  p lacó w  p rz e z  
Biebie p o s ia d a n y c h  n ie  p ła c il i  n ig d y  w ła śc ic ie ­
low i m ia s ta  c zy n sz u , g d y ż  g ru n ta  te  s to so w n ie  
do  k o n tra k tó w  n ad aw c zy ch  n a b y li na  zu. e ln ą  
w ła sn o ść , z aś  w ta b e li  p re s ta c y jn e j  n ie  j e s t  
w y k a za n y  czynsz  co do w yżej w y m ien io n y ch  z 
w y ją tk ie m  N r. 154, 3 4 8 , 3 5 6  i 3 ) 5 .  N a g r u n ­
c ie  te g o  m ia s ta  e g z y s tu je  dom ów  m u ro w a n y ch  
9 6 , dom ów  d re w n ia n y c h  3 2 6 , dom  rząd o w y  j e ­
d e n , dom ów  in s ty tu to w y c h  dw a. P r o p in a c ją  
m a ję tn o ś c i  Z d u ń s k a  W ola  d z ie rż aw ią  I z a a k  
M o n itz  i W ilch e lm  M aj m on za  c zy n sz  roczny  
re . 3 ,7 5 0  k tó ry  k o n tra k te m  z d. 4  (1 6 ) L ipca  
1867  r .  o b n iżo n y  z o s ta ł  do  rs . 2 ,8 5 0  ro czn ie , j

d z ie rżaw a  ta  k o ń c z y  s ig  z  d n ie m  3  (15) W r z e -  
ś m a  r .  b. v '

W e w si J u r y d y k ^  w ło śc ia n ie  c«v li o s a d n ic y  
p o s iad a ją  w o y ó le  m o r*  70  P ,,H d w 7 2 , k tó ry c h  
n a z w is k a  są: J . A u g u s t  F i l ip ,  2 . G o tiib  p „ D 
p e , 3 . E m a n u e l P u p p e , 4 . J a n  R o tw a ld , 6 
A n to n i Jak u b o w ic z , 0. S S . A n to n ie g o  M ille r  
7 . F r y d e r y k  S tro k e n , 8 . E d w a rd  K la u żę , 9? 
A n to n in a  W ysocka , 10. F lo r ja n  G o lfe ld  '* 11* 
S S .  J a n a  Jen a c h , 12. S S . M a jz n e ra ,  13 . F e r ­
d y n a n d  T ry sz k e , 14. I g n a c y  B u te r l ic h ,  1 5 . 
Ig n a c y  H e rb y c h , 16 . A n to n i K e lie r ,  1 7 . s g *  
F r a n c is z k a  W in k le ra ,  18. S S . J a n a  W e 'lh a u ->  

j z e ra , 19. K a ro l P u p p e , 20 . I g n a r y  K ry te  
; 2 1 . E d w a rd  K un  d a w n ie j W ełd h a i zer, *22,
; P io t r  G e ry n g , 23. SS. J ó z e fa  L isn e r, 2 4 . J ó -  
: z e f  K ró l, 25 . F ra n c is z e k  G a lle r t ,  26 . Z y g m u n t 

J u l ia n ,  2 7 . F r a n c is z e k  S tro b a n , 28 . M a r j a n ­
n a  F o r s te r .  2 9 . F r a n c is z e k  K ro lof, 3 0 . I g n a ­
cy  J e g e r ,  3 1 . A le k s a n d e r  M azu rk iew icz  3 2 . 
R u d o lf  A n ton i, 33 . B u rd a  B en jam in , 34 . J ó ­
z e f  K l in g e r ,  3 5 . F r a n c is z e k  D y zo er , 3 6 . L o ­
re n tz  H ib n e r ,  37 . A n to n i P e lc , 38 . S S . A n to ­
n ie g o  K lin g e r ,  3 9 . W encel S z o lle r , 40. G o ­
t l ib  F is z e r  d a w n ie j  A lo jz y  B u d e r , 4 1 . J-a lju sa  
Z a jd e l d a w n ie j J ó z e f  M ich e l, 4 2 . A n to n i F i ­
sz e r , 43 . S S . A n to n ie g o  P le m iń s k ie g o , 4 L  
K a ro l B a jk ,  4 5 . M a rc in  A r ie t ,  46 . E d w a rd  
P i t z a ,  4 7 . B e n e d y k t S z a li ,  4 8 . E r n e s t  B e u t-  
n e r ,  o s ta tn i  p ła c i ł  d a w n ie j c zy n sz u  rs . 3  k o ­
p ie je k  4 5 .

K o lo n ja  Z d u n y .
P o ło ż o n a  w o b rę b ie  g łó w n y ch  d ó b r, k tó r e  

z aw ie ra  o g ó ln e j ro z le g ło ś c i  p o w ie rz ch n i g r u n ­
tu  m orgów  5 0 9 , p rę tó w  1.71, c z y li d z ie s ia ty n  
2 6 0 , s aż en i 2 7 3 2  m ia ry  ro s y js k ie j . G r u n ta  
te  j a k  ró w n ie  z a b u d o w a n ia  ń a  n ich  z n a jd u ją c e  
s ię  są  w ła sn o śc ią  u w ła sz c za n y c h  k o lo n is tó w  
n a s tę p u ją c y c h : 1. B a r tło m ie j K ró l, 2 . O w cza ­
re k  W aw rze n ie c , 3 . K lau ze  E d w a rd , 4 .  P ó i -  
g ra b ia k  A n to n i, 5 . S k ib a  T om asz , 6. B a j e r  
J a n ,  7 . S S . A n d rz e ja  M ajc h e r, 8 . A n d rz e j  
YVendlich, 9 . K u ja w sk i S zy m o n , 10. K m ie ­
c ik  J a n ,  11. K a il A n to n i, 12. K ry a t ja n  S z to -  
r e k ,  13. J a n  Ś w ia tow y , 14 . F o g e l F r a n c i ­
szek , 15 . W encel F e rd y n a n d ,  16. W e n c e l J a ­
ro sz , 17. Z y g m u n t F e rd y n a n d ,  Jg . S te f a n  K a ­
ro lin a , 19 G ra b ia  M ich a ł, 2 0 , S te fa n  F il i  u 
21 . F o g e l L e o p o ld , 2 2 . K u n c e  J ó z e f , 23 . K u n ­
ce Ig n a c y , 24 . K u n c e  A u g u s t ,  2 5 . A d ry a ó - 
czy k  J a n ,  2b . J a k u b o w s k i S zy m o n , 2 7 .  K u ­
ja w s k i  P a w e ł ,  2 8 . S ta s ia k  T om asz , 2 9 . P io t r  
R a c h w a la k  d a w n ie j P a w e ł R o s ia k , 3 0  K ró l 
J ó z e fa ,  3 1 . T ra ^ z c z ak  T o m as s , 3 2 . N o w ak  
W o jc iech , 3 3 . S ta n ie w sk i W a le n ty , 3 4 . R a ­
c h w a la k  P io t r ,  3 5 . B r o k  W ilh e lm , 3 6 . K a r o l  . 
K a n t,  3 7 , S ze w czy k  Jó ze f, 38- W icha J a n ,  
3 9 . G ra if  M ich a ł, 4 0 . K ró l  A n to n i,  41 . P ó ł -  
g ra b ia k  S ta n is ła w , 4 2 . R e z le r  K a ro l, 4 3 . 
B re n d le r  Ig n a  *y, 4 4  M ew ald  J a n ,  4 5 . K u ­
b iak  Ł u k a s z , 46 . P ó łg r a b ia k  W rw rz e n ie c > 
47 . Ig n a c z a k  J a k ó b ,  48 . A n to s ia k  T o m asz , 
4 9  K u b ia k  A n d rz e j, 5 0 . K u b ia k  A n d rz e j,  5 1 . 
K u b ia k  P a w e ł, 52 . O ie jn ik  Jó ze f, 5 3 . D y  z n e r  
A n to n i, 5 4 . S S . G ro b e ln e g o  M ich a ła  i w d o w a  
A n to n in a , 5 5 . S S . G ro b e ln e g o  J a k ó b a  P i o t r  
sy n , 5 6 . O lu szc z y k  A n to n i, 57 . K u b ia k  P io t r ,  
58 . K u lik o w sk i S ta n is ła w , 5 9 . K lim k ie w ic z  
M ik o ła j, 60 . K lim k ie w icz  A n to n i, 61 . G rz e -  
s io c h n a  J a n ,  62 . E j tn e r  F r y d e ry k , 6 3 . B lo -  
be l G o tfr id , 6 4 . B la szc zy k  M ich a ł, 6 5 . S t a ­
s ia k  G rz e g o rz , 6 6 . R o s ia k  T om asz , te ra z  W o j­
c iech  R o s ia k , 67 . K u b ia k  A n d rz e j, 68 . P ó ł ­
g r a b ia k  Jan *  6 9 . I g n a s ia k  J a k ó b ,  70 . S S . D o ­
m a g a lsk ie g o  J a n a ,  t  r a z  G ra b o w sk i M aciej* 
7 1 . P ó łg r a b ia k  Pit>tr, 7 2 . W itc z a k  W o jc iec h , 
73  Z ió łk o w sk i S zy m o n , 7 4 . M ik o ła jc z y k  W a­
le n ty ,  75 . J a k u b o w s k i  J a n ,  7 6 . W al Karol* 
77 . S ta n ie w s k i  W a rz e n ie c . 7 8 . P ó łg r a b i a k  
J ó z e f  79. F a jg e  J a n ,  80 . C zy w czy ń sk i K a ź ­
m ie r / ,  81 . K o w alsk i T o m asz , 82  K u jaw iak  Mi-, 
c h a ł ,  o b ecn ie  Ś w ia to w y , 8 3 . W itc z a k  S te fa n ,  
8 4 . N e u m a n  Ig n a c y ,  8 5 . A d a m ia k  W aw rze ­
n iec , 8 6 . M ik o ła jc z y k  A n to n in a , 8 7 . M a tu -  
s ia k  T o m asz , 8 8 . P ó łg r a b ia k  K aźm ie rz , 8 9  
J e n t s z  K a ro l,  9 0 . P rz e ta c z n ik  K a c p e r  v e l 
W a lc z a k , 9 1 . B e a ta  M ilh a u se n  vel G ra if , 9 2 . 
S z to rc h  K a ro l,  93 . S te fa n  M ac ie j, 94 . W ak ze r 
M ich a ł, 9 5 . S S . B r ik n e r  K a ro la , 96 . W a g n e r  
J ó ze f , 9 7 . S z y b ils k i  F ra n c is z e k , 9 8 . K a liń s k i 
K o n s ta n ty  i T u m  J ó z e f , 9 9 . SS . K u b ia k a  A n ­
to n ieg o , 1U0. A n d rz e j W en d lig  d aw n ie j G o ­
t l ib  M ac k ę , 101. F is c h e r  K a ro l, 102. H ilb e r t  
A lo jz y , 103 . P a w la k  J ó z  f, 104. M ik o ła jcz y k  
W aw rzen iec , 105. S S . P a w la k  W o je  ech a , 106. 
O lu s z c z y k  M a r ja n n a , 107 . Z im o szczy k  P a ­
w e ł, 108. B rz e z iń s k i J ó z e f ,  109. C za rn ec k i 
A u g u s t , 110 . S o c h a lsk i J ó z e f , 1 1 1. U n g lau b e  
J ó z e f ,  i 12. P a w la k  J ó z e f ,  113 . K a rc z m a re t  
W aw -zen iec , 114. K a rc z m a re k  F e lik s . «1j . 
U lry ch  J ó z e f , 116. M a je r  F ry d ry c h , 117. P a ­
c e l t  K aro l, 1 18. W a ld h a u s e r  J a n ,  119. H ille r  
F r a n c is z e k ,  120. L a n g u t  J a n ,  ! 2 L  * r e n -
ce l J ó z e fa , 1 2 2 . B a je r  A n to n i, 123 . b S . P o -  
g c l  A n to n ie g o , F ra n c is z e k  sy n , 1 -4 .  1 u p p e  
S a lo m e a , VX). S k rz v p iń f kl J " " ’ i  r “ " '
k o w sk i J ó z e f ,  127. O g ó ln e  P a s tw is k o  128. 
K ow acz  Jó ze f, 129. K o l .c  P :o t r ,  1 3 0 . Z w .e -  
rz y n a  F io t r ,  131. J a w ic z k a  J a n .

K o l o n j a  O g r o d z i s k o .
R ów nie* po lo*ona  j e s t  w o b rę b ie  g łó w n y ch  

d ó b r  z aw ie ra  o g ó ln e j ro z le g ło śc i p o w ie rz c h n i 
g ru n tu  m orgów  271 , p rę tó w  2 3 5 . cr.yli d z ie -  
e ia ty n  139 s d e n i  612 . G ru n t  te n  n ie to n ir j  j a k  
w sze lk ie  z ab u d o w an ia  są  w ła sn o śc ią  u w ła sz c zo ­
n y ch  k o lo n is tó w  n a s tę p u ją c y c h : 1. K a z e k  T o ­
m asz , 2 . S S  w ie  K u b ia k  A n to n ie g o , 3 . S a .  
dow sk i J a n ,  f .  S a d o w sk i S ta n is ła w , 5 . K u -
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b ia k  T ojbbsz, 6. D rnber G otlib , 7. F a fle r An­
to n i, 8. M iller P aw eł, 9. Jakubow ski J a n , 
10. K rzyżansk i L eon , 11. U ngiaube Go- 
tl ic b , 12. E n g e l A ndrzej, 13. D orenfeld K a­
ro l 14. B eiof G otlieb , 16. B andle r Józef, 
16.’ T ester C barlo ta , 17. H ern ich  F ra n c iszek , 
18. Ju ljuaz  A rch itek t, daw niej G rzegorz A r­

c h ite k t ,  19. L ib ilsk i A ndrzej, 20. K ujaw ski 
S zczepan , 21. A rc h ite k t G rzegorz daw niej 
K lauze J e n , 22  H enke Sam uel, 23. D om a­
g a lsk i A ndrzej, 24. Sr ub e rt D an ie l, 25 Rozę 
G eorg , 26. Rozę M ikołaj, 27. S zubert Ju liu sz , 
2 8 . I le jn a  R ozalja , 29. K rab  G eorg , 30. H aił 
Józef, 3 1 . F ry d e ry k  H erm an , 32. W encell 
R a jn u , 33. A.-zport Marj< n n a  daw niej A rendt 
A u g u st, 34. U ngiaube K aro), 35. T ajte l F ra n ­
c iszek , 36 . Szyroen K u jaw iak  v. B a rto s iak , 
3 7 . K ubiak  ŁukaBz, 38. K ubiak P io tr, 39. 
W itczak  A ntoni, 40 . Grobelny M ichał, 41. 
K u b iak  W ojciech , 42 . W ojewoda A ntoni, 43.
5 3 - w ie G ru n  J a n a ,  44. Lueych F ry d e ry k , 45 . 
D rem er J a n , 46 . G rum  H enryk  dawniej M atz- 
k e  47. M atzke  W'ilchelm, 48. A ntoniak  T o­
m asz, 4 9 . A ntoniak  M ajcher, 50. M ikełsj- 
c zy k  W ojciech , 51. K arczm arek  F e lik s , 52. 
O luszczyk  Antoni, 53. S k ib a  Tom asz, 54.
5 4 -w ie  O luszczyk M ikołaja, 55. K oziróg S y l­
w este r, 56. Ignaczak  Jakób, 57. S tasiak  To­
m asz, 58. K ub iak  P aw e ł, 59. P ó lg ra b ia k  
P io tr ,  60. K ubiak  A ndrzej, 61. P ó lg ra b ia k  
A ntoni, 62. W ęgiclsk i M arcin .

, K olonja P o ręby .
T a k ie  w obręb ie  g łów nych dóbr położona, 

m a  ogó lnej roz leg łośc i pow ierzchni g ru n tu  
m orgów  156 prętów  124, czyli dz lesia tin  80, 
sa żen i 389. G iu n ta  te  zostały  uw łaszczone 
i  n ad an e  następnym  kolonistom : 1. P o p ry tz  
A nton i, 2. Zajfel K atarzyna, 3. D jahel F ra n -  
Ciszek daw niej G otlib Belów , 4. F e s te r  S z a r­
lo ta , 5. R y tt M ichał, 6. H e rtz  W a ltn ty , 7. 
S z e le r  M iko ła j, 8. E n g e l A ndrzej, 9  S zu b ert 
K a ro l, 10. SS. R euzler F erdynanda, 11. U n ­
g iau b e  E lż b ie ta , 12. Zygm und L udw ik, 13. 
D resze r J a n  daw niej A ndrzej S zu lta is , 14. 
W ilh e lm  L udw ik  daw niej H er M ichał, 15. 
T a jfe l A nton i, 16. H ery n g  P io tr, 17. C opf 
B a rb a ra , daw niej K arczm arek  W aw rzeniec, 
1 8 . F ry d ry ch  L u d w ik , 19. Ł ukaszew icz  J ó ­
zef, 20 . D rab  G otlib, 21, G erhatow ski F ra n ­
c iszek , 22. G incel F a it , 23. H am pel W emel, 
24 . Sw endzikiew icz Józef, 2 5  G rend ler I g n a ­
cy,* 26. M ikołajczyk  W alen ty , 27. D o m ag al­
sk i  W incenty , 28 . S um ler A u g u s t daw niej 
U rb ań sk i K aro l, 29. Pusch  G otfrid , 30. Ten- 
c e r  F erd y n an d , 31. M echw ald Ja n , 32. W it­
c z a k  W ojciech , 33. P aw lak  Jó z e f, 34. M il­
le r  P aw eł, 35 . n ieu ży tk i, 36. Zamb M ichał. 
L eo n  S ik o rsk i lek a rz  za kontraktem  pod dniem  
2 1  S ie rp n ia  1867 r. p ryw atn ie  zaw artym  wy­
d z ie rżaw ił od Ju liu sza  Z łotn ickiego cały  dom 
^>od Nr. 2, o raz zabudow anie pod N r. 7 o p isa ­
n e  z podwórzem  przyległym  n a  la t  3 , licząc od j 
Ś -g o  M ichała 1867 r . za  czynsz dzierżaw ny j 
3p s . 375 z góry  zapłacony, W ilchelm  M ajm on ; 
z a  k o n trak tem  pryw atnym  pod dniem  13 M ej a  
1866  ro k u  w ydzierżaw ił od Ju lju sz a  Z ło tn i­
ck iego  na  l a t  2 licząc cd 29 W rześn ia  1866 r. 
o g ród  pod N r. 22, z p rzy leg łym  g rim t^m  i łą k a  
o raz  staw  pod N r. 23 opisane za czynsz rsr. 
136 z góry  zapłacony. A ron S z te in b e rg  płaci 
czynszn  Ju ljuszow i Z ło tn ick iem u za  ca łe  p ierw ­
sze  p iętro  w domu pod 3 za dzierżaw ione ro ­
czn ie  rsr. 75, um ow a ta  kończy się z dniem  
ek sp ira c ji  dzierżaw y prop inacji.

P o d a tk i z ty ch  dóbr o p łacają  się w łącznie 
z  innem i debram i S tęszyce; Opiesin, P u łkom  
i  C echy oddzielne księgi w ieczyste m ającem i, 
k tó re  n ie są za ję te , seg reg ac ja  więc tych  dóbr 
podatków  detąd  nie n as tąp iła , k tó re  z całych  , 
tłób r w edle św iadectw a kasy  w ynoszą rs. 2 ,089 
ko p . 9 1/ , .

Szczegółowy opis dóbr zaję tych  Z duńskiej j 
W oli i w szelkich szczegółów do zajęcia  teg o  [ 
Odnoszących się , znajdu je  się w pro toku le  za- | 
ję c ia  u popierającego  sprzedaż F ran c iszk a  Mo­
drzejew sk iego  P a tro n a  i w biurze P isa rz a  T ry­
b u n a łu , gdzie rów nie zbiór ob jaśn ień  i w arun­
ków  p rzejrzane być mogą.

P ro to k ó ł zsjęcia doręczony je s t  w kopjach  
P isarzow i Sądu Pokoju O kręgu  Szadkow skiego 
Ju ljan o w i O tockicm u, F ra n c iszk a  Lew kow icza , 
j a k o  n as tęp cy  P isarza, Adamowi S arneckiem u 
B u rm istrzow i m iasta  Z duńsk ie j W oli i F e li-  i 
ksow i P io trow sk iem u  W ójtów , gm iny Zdun- i 
e k a  W ola, tym  ostatnim  do rąk  w łasnych dn ia  ! 
2 2  Czerw ca (4  L ip ca) 1868 r. N astępnie do i 
k s ię g i w ieczystej dobr ziem skich Z duńska i 
W o la , w K an ce la rji Z iem iańskiej dnia 16 (2 8 ) 
L ipca r. b. w niesiony i w pisany, zaś do księg i 
zareg estro w ań  na te n  cel w biurze P isa rza  
u trzym yw anej dn ia  31 L ip ca  (12  S ierpn ia) r .b . I 
w p isany  i zaregestrow any  został.

S p rz e d a ż  dóbr ty ib  odbyw aó się będzie na  
a u d je n c ji  T ryb u n a łu  C yw ilnego w kaliszu  w 
m iejscu  zw ykłych posiedzeń w p a łacu  sądo­
wym  przy  ulicy Jo zefira  sto jącym . P ierw sze  
og łoszen ie  w arunków  1 cy tac jjbyćii i sp rzedaży  
n a  a u d je n c ji  w spom nionego T ry b a i aiu  w dn iu  
17 (2 9 j  Y irześm a 1868 r. o godzinie 10 z ra n a  
n a s tą p iło , d rug ie  1 '1 3 )  P aźd z ie rn ik a , a trz e ­
c ie  10 (27) P aździern ika  t. r. o< było się. P o -

z r a n a  oznaczony  zosta ł. P op iera jący  sp rze­
d a ż  p o daje  za d ob ra  te rs. 18,000.

K a lisz  dn ia  15 (27) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
A sesor K o leg ja ln y , J .  M igórski.

N. D . 6821. Pisarz Trybunału Cywilnego
  w Radomiu.
I P o daje  do wiadomości, że n a  żądanie Rom u­
a ld a  P odczask iego  obyw atela  ziem skiego w do* 
b rach  K am ockiej W oli, powiecie i gubern ji Pe- 
tro k o w sk ie j zam ieszkałego  u W laóysław a Ja -  
w ornickeego P a tro n a  T rybuuału  w R adom iu 
zam ieszk an ie  obrane m ajacego, w poszukiwa­
n iu  sum y rs. 14,850 i rs. 200 z procentam i a k ­
tom  P io tra  W ojciechow skiego K om ornika p rzy  
T ry b u n a le  w R adom iu z daty  16 (28) L ipca 
r . b. z a ję te  zosta ły  na  przym uszoną przedaż

D O B E A  Z IE M S K IE
S k o tn ik i z przległcściam i w gm inie i p arafji te ­
goż nazw iska , okręgu  i powiecie K ońskim  gu- 
b e rn ji R adom skiej położone, do E dw arda  
W zd u lsb ieg o  obyw atela w W arszaw ie Kr. 518. 
J a n a  i Salom ei z Nowakowskich m ałżonków  
S tem pniów  w łaścicieli z iem skich  w S k o tn i­
k a c h  i A nton iego  C udzyńskiegu w łaściciela 
dom u w m ieście P rzedborza O kręgu  Końskim  
zam ieszkałych należące, odległe • 'o d  m iasta 
P rz edborza  w iorst 12, od K ońska 42, od R a­
dom ia 112.

D obra  te położone nad rzek ą  P ilicą  sk ła d a ­
ją  się z folw arku i wsi S ko tn ik i, Wola S k o tn i­
c k a  Reczków , wsi O jrzen ie , Pap iern i, Ju s ty -  
now a, Józefow a, W acławie v. W aeław ow a. 
O gólna rozleg łość gruntów  folw arcznych z la ­
sam i w ynosi w przyb liżen iu  mórg 6886 m. n. p. 
G leba ziemi w ogóle żytn ia  2 i 3  klasy.

a )  F o lw o rk  S ko tn ik i, w tym: dom z drzewa 
szabrow any p o d  gontem , budow la m urow ana i 
p ię tro w a  sta rem  zam kiem  zw ana pod gontem , ! 
przed tem i na  dziedzińcu a ltan k a  z brzeziny i 
kem pas kam ienny , a w tyle, k lo ak a , k u rn ik i > 
i lodow nia z d rzew a, dom  szabrow any pod gon- f 
tern, ch lew y i s tu d n ia , 4 domy z drzew a pod ! 
gentem  i chlew iki budynek w którym  m ieszka­
nie i s ta jn ie , ch lew y i studnia z d rzew a, 3 sto- ’ 
doły z drzew a w słu p y  m urow ane, w  jednej z 
ty ch  m łocarn ia  z sieczkarnią i k iera t, sta jn ia  z 
d rzew a w słupy murów an a  s ta jn ia  i ow czarnia z 
d rzew a w slupy  m urow ana. O grody, owoco­
w y  w tym  chuśtaw ka i stół kam ienny i 3 wa­
rzyw ne. Szadzaw ki, p ło ty  i parkany . We wsi i 
S ko tn ik i dom gontem  kryty , chlew y i studn ia, - 
dom z drzew a w %  części do dw oru  należący i ■ 
chlew ik, dom z kuźn ią z drzew a zajm ow any i 
przez kow ala A ndrzeja  Ł opusińskiego, w ty le  i 
stodoła pod słom ą, do tej osady kow alskiej na- j 
leży 4  m orgi g run tu , dom piwnica, s todo łka  i 
o bo rka  w raz z szopą, chlew am i i s tudn ią  z 
d rzew aJu stąp ione  na  u ży tek  szkc.łv wiejskiej, 
karczm a ze s ta jn ią  i domek drew niane, 2 domy 
z drzew a jeden w  połow ie, d iugi w należy 
do dziedzica, gorzelnia murów ana  na  piętro pod 
gontem  z apara tem  P istorjusze'i rek w iz jtam i 
w ołow nia m urow ana pod gontem  i d rw alka , 
studn ia w ywarowa i suszarn ia  z drzew a pod 
gontem , dom sześcior&k z drzew a pod gon-

wieczyście S au łow i B arankiew icz. z prawem  
ry bo łóstw a, i pastw iska w lesie  do czasu wy­
cięcia  oneg o  c a  krow  8 i 2 konie, a  to  za 
czjDsz roczny rsr. 90. Obecnie młyn ten zo- 
ste je  w dzierżaw ie 12 letniej odU 2 (24) C zer­
w ca 1861 Ignacego S tęp ień .

f) Lasy dóbr S k o tn ik i w przybliżeniu mają 
rozległości m órg 6000 n ieurządzone, w nich 
soenica, dęby, jesiony , k lony, brzoza, świerczy- 
n a , je d lin a , buczyna, drzewo m łode, sążniowe 
m ało zw arte , m iejscami w p ień  w ycięte. P rzy  
granicy dóbr S ko tn ik , K lew a i Sulborow iec 
był kontrow ers, lecz ten załatw iony i p rzep ro ­
w adzona linjn greniczns; a  drzew o na w spólną 
k o rz jść  w łaścicieli rzeczonych dóbr, m a być 
w ycięte. W lasch są sm ola in ie  dwie, posiada 
Ja n k ie l Ho. h i płaci z jednej rocznie rs. 90, z 
drugiej z pieca po ts. 5. T om csz M ajch rzak  
p łac i z pieca rs 4 . W  lesie są budynki: dom, 
s ta jn ia , obora, 2 barak i, ch lew ik  i s tudn ia  d re ­
wniane. W dobrach są kopaln ie  rudy żela­
znej i kam ienia piaskow ego w duży ch i m a­
łych p ły tach . W sie S k o tn k i, W ola 8kotB icka, 
R eczków , O jrzeń, P ap ie rn ia , Justynów , Jó z e ­
fów  i W acław ice, są uwłaszczone i m ają p ra­
w a służebności leśnych i pastw iskow ych z hy- 
potek , jaw ne. P odatk i i c iężary  op łacane  ro­
cznie wynoszą rs. 1305 kop. 8 7 % .

Akt zajęcia  doręczony P isarzow i Sądu Poko­
ju  w K t lisku A ntoniem u R ychłow skiem u i 
W ójtowi gm iny S kotn ik i Ludw ikow i Z -k  dn ia  
31 S ierpn ia (12 W rześnia) r. b. w niesiony do 
księg i w ieczystej d. 14 (26) WrzeŚHia r. b ., a 
w pisany do księgi zaaresztow ań w kancelarji 
P isa rza  T ryb u n a łu  w Radomiu d. 24 W rześnia  
(6 Paździer.) r. b.

Pierwsze ogłoszenie w arunków  przedaży n a ­
stąp i w d. 26 G rudnia (7 Stycznia) 186%  r .  o 
godzinie 10 z ran a  n a  Posiedzen iu  T rybunału  
w R adom iu.

O bszerniejszy opis dó b r i w arunki przedaży 
będą do przejrzenia w K ancelarji P isa rz a  T ry ­
b u n a łu  i u W ład y sław a  Jaw orn ick iego  P a tro ­
n a  p rzedaż tę  popierającego w Radom iu urzę­
dującego.
*R adom  d. 25 W rześnia (7 Paździer.) 1868 r.

S zczuka.
Ja k o  kopja tego obwieszczenia wyw ieszoną 

została w dniu dzisiejszym  n a  tab licy  w sali 
audjencjonalnej T ry b u n a tu  tu tejszego  pośw iad­
czam .

R adom  d. 25 W rześnia (T P aźd z ie r.)  1868 r.
S zczuka.

c zem term in  do przygotow aw czegoy  rzysądze 
* ia  na d iie ń  3 (15) G ru d n ia  r. b. godzinę 10

tem  i chlew y, tego demu */fi część K om isja  
w łościańska da ła  na  własność Ignacem u B ar­
dzińskiem u.

t>) F o lw ark  W ola Skotnicfcka, w tym: zrąb 
ćom u, 2  stodoły, sp ichlerz i chlewy z drzew a 
god gontem , we wsi, kuźnia z d tz -w a  pod gon­
tem , ch ałupa  z obórką  w ł/ 3 części do dwoi u 
a. w reszcie do w łościan należy, k ar zma i obór­
k ą  d rew niane, b udynek  zw any b row ar stary z 
ceg ły , w p ru sk i m ur pod gontem . O ba folw ar­
k i należą do E dw arda W zdu lsk iego i w ydzier­
żaw ione Leopoldow i M akom ask;en .u  o d i2  (24) 
Czerw ca 1864 r. za  czynsz roczny rs. 3 ,750  na 
la t  dziesięć.

c) F o lw ark  E eczków , w k tórym  dwór, ogró­
dek owocowy, chlewy’, kurn ik i, obora i sta jn ia  
pod gontem , 2 stodoły i sp ichrz pod słom ą, 
ow czarn ia  z drzew a pod gontem ; we wsi dwa 
domy i o b ró rk a  pod gontem , stodo ła z drzew a 
dran icam i k ry ta , kuźn ia  z drzew a z narzędziom  

k ow al., dom pod gontem  w %  należy  do dwo- i 
ru , tak lż  dom , sra jenka i sto d ó łk a , wozówka z 1 
drzew a, p iw n ięa  w ziemi i b róg  słom ą k ry ty , j 
karczm a z drzew a i studn ia . Fo lw ark  Recz- i 
ków należy  do E d w ard a  W zdulskiege a  wy- 
dzierżaw iohy Janow i Sienkiew iczow i od dnia 
12 (2 4 ) Czerwcz 1867 r. do tegoż dnia 1870 za 
czynsz za ca ły  czas rs. 1,157 k . 40 ju ż  zap ła ­
cony. Z g run tów  folw arcznych 30 m órg ziemi 
jes t w posiadan iu  F ranciszka  Chudy.

d) P ap ie rn ia , osada fabrcyzna położona w 
lesie m a około m órg 60, w tej dom m urowany 
p o d  gontem ze sta jn ią , stodoła i obory, stodoła, 
chlewy, wszystko z drzew a, fry szerka  z drzewa 
pod gontem  o jednem  ognisku i o jednym  m ło ­
cie poruszana za pom ocą dw óch kó ł w odnych, 
w yrania żelazo ku te , w te j u te n sy lja  potrzebne 
pogrodki, m ost, w ęg la rn ia  m urow ana i u p u st z 
drzewa.^ O sada ta  należy wraz z propinacją  
t rybołóstw em  na staw ie do J a n a  i  Salom ei z 
■Nowakowskich Stem pniów  i A ntoniego B udziń­
skiego.

o) Młyn i ta r ta k  O jrzeń  w lesie położone 
m org 12, dc m j m łyn z drzewa pod jednym  da- 
.chem , p tru ^zan y  jednym  kołem  wodnym, o 2 
kam ien iach  i 2 pytlach , ta r ta k  z drzew a o jfdnej 
p ile , poiU szaiij’ kcłem  w odnem , p ogródk i z u - 
p u s t 'm  z drzew a, stodoły, chbw y  i p iw nica z 
d rzew a. M łyn ten i ta rtak , wydzierżawiony

U . D . 6867.
P odp isany  P a tro n  przy  T ryb u n a le  C yw il­

nym  w W arszaw ie pod N r. 549 a. zam ieszkały , 
ja k o  O brońca A gnieszki z Szutkow skich  iF lo -  
rjan a  m ałżonków  G odlew skich , wiadomo czyni
i ogłasza:

Że n a  sk u te k  wyroku T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go w W arszaw ie w dn 'ach  2 (14) M aja, 21 
Czerwca (3 L ip ca) r. b. z pow ództw a wyżej 
w yłażonych  m ałżonków G odlew skich, p rze­
ciwko S zy m o n o z i Szatkow skiem u, M arcino­
wi Szutkuw skicm u i sukcesorów X aw erego 
Szutkow skiego zapadłych, sp rzed an ą  zo s ta ­
nie pizcz pub liczną licy tac ją  w drodze dzia­
łów

N IER U C H O M O ŚĆ  N r. 2513, 
w W arszaw ie  p rzy  ulicy K aczej, nk gruncie 
em fiteutycznym  położona, do spadku po J ó ­
zefie T zu tkow sk im , Józefje 1 o ślubu Szutko- 
w skiej, pow tórnego Ja s trzęb sk ie j i A ncie  G o­
d lew skiej córce i spadkobietczyn i M arjan n y - 
Rozalji G odlew skiej należąca, a  sk ładająca  
się:

I. A domu frontow ego z drzew a pobudow a­
nego.

j 2. S ta jenk i z drzewa.
3. S ta jn i i wozowni z drzew a.
4. S tudni z kołow rotem  i kubłem , 

j 5. Komórek drew nianych.
i 6. K loaki z desek.
I 7. Komórek drew nianych.

8. K om órki drew nianej, 
j 9. P lacu  pod  budowlam i i podw órkiem  łok . 
j kw . 2,5oO.
j 10. Pow ierzchn i ogrodu ło k . kw . 5275.

I I .  P a rk an ó w  z gala ro w izn y ,)
1 12. A ltany w ogrodzie.
; Szczegółow y opis znajduje się w tak sie  przez
i biegłych H en ry k a  M uklanow icza, W ik to ra  Ja n -  
l czewakiego i A ntoniego M agnusk iego  sporzą­

dzonej, a  w kancelarji P o d p isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie n a  dn iu  3  (15) C zer­
wca 1868 r . złożonej, k tó ra  oraz zbiór obja­
śn ień  i w arunków  sprzedaży, tam że przejrzaną 
być może.

W spółw łaścicielam i 
ści są:

1. A gnieszka z Szutkow skich F lo rjan a  G o­
dlew skiego p ro p in a to ra  żona w R am ionku po­
wiecie W arszaw skim  w raz  z mężem zam iesz­
k a ła .

2. Mąż pow yższej F ło r ja n  Godlew ski przez 
głowę swej córk i Anny G odlew skiej, spadko­
bierczyni M arjanny-R ozalji G odlew skiej.

3 . D zieci py X aw erym  S zutkow skim , jak o  
te : E m ilja , M a rjan n a , Ju s ty n a , A n n a  i F ra n ­
ciszka rodzeństw o S zutkow scy, k tó rych  n a tu ­
ra ln ą  op iek u n k ą  je s t  m atka  Ju l ja  z Zim m erów 
Szutkow ska, po X ,  werym Szutkowskim  pozo­
s ta ła  wdowa, w W arszaw ie  pod N r. 2513  za­
m ieszkała.

powyższej n ieruchom o-

4 . Szym cn Szutkowaki, i
5 . M arcin 'Szutkow ski, obyw atele  w W arsza­

wie pod N r. 2513 zam ieszkali.
P o  odbyciu n a  dniu 7 (19) S ie rp n ia  1868 r. 

p ierw szej publikacji zbioru o b jaśn ień  i w a- 
lunków  sprzedaży  powyższej nieiuehom ości. 
term in do drugiej p u b ćk ac ji, a zarazem  przy­
gotow aw czego przysądzen ia  oznaczony zo­
sta ł na dzień 20 W rześn ia  (2  P aźdz ie rn ik a) 
r. b. godzinę l0  z ran a , k tó ry  to  term in od­
będzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r, 
549 urzędującego w W ydziale  II. przed W . 
Józefem  Sadkow skim  Asesorem delegow a­
nym.

L icy tac ja  zacznie się do snm y rsr. 27 9 2  
kop. 66, ja k o  szacunku przez Ł ieg ły ih  wyna­
lezionego.

W arszaw a d. 12 (24) S ierpnia 1868 r.
K aje tan  W alow ski, P a tro n .

Po odbyciu w powyższym term inie d rug ie j 
pub likacji zbioru objaśnień i w arunków  sprze­
daży, a  zarazem  przygotow aw czego przysą- ■ 
dzenia, term in do stanowczej licy tacji oznaczo­
nym  został na  dzień 4 (16) P aźd z ie rn ik a  r . b. 
godzinę 5  po południu, k ió ry  to term in odbę­
dzie  się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybu­
nału  Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549 u- 
rzędu jacego  w W ydziale I I  przed W. Józefem  
Sadkow skim  A sesorem  delegow anym .

L icy tac ja  zacznie się od sum y rsr. 2,7 92 
kop. 65, ja k o  szacunku przez b ieg łych  w yna­
lezionego.

W arszaw a d. 21 W rześ. (3 Paźdz.) 1868 r.
K aje tan  W ałow ski, P atron .

G dy w powyższym term inie licy tac ja  d la b ra ­
ku kon k u ren tó w  nie p rzyszła  do sk u tk u , p rze­
to T ry b u n a ł CywilBy w W arszawie w yrokiem  
z dnia 15 (2 7 )  P aździern ika  1868 r . ,  tak sę  
powyższej n ieruchom ości o %  część obniżył, 
a  zarazem  term in do ostatecznego przysądze­
nia na  dzień 28 P aźd z ie rn ik a  (9 L istopada) 
1868 r. godzinę 2 po południu w yznaazył k tó ­
ry to term in  odbędzie się w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń  tegoż T ry b u n a łu  w W arszawie pod 
N r. 549  nrzędującego w w ydziale I I  p rąed  W . 
Józefem  Sadkow skim  Asesorem  delegow anym . 
L icytacja zacznie się od zniżonego szaćhnku. 
czyli od rs. 2 ,094 kop. 4 8 % .

W arszaw a d. 18 (30) Paździer. 1888 r.
K ajetan  W ałow ski, P atron .

N . D . 6853. Kom ornik przy Trybunału  
Cywilnym w  W arszawie.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w nie z a ję te  dochody  n ieru ch o m o śc i N r . 1236 
w W a rsz a w ie  p o ło żo n e j p rz y  u licy  P a ń sk ie j 
n a  la t  t r z y  p o cz y n a ją c  od dn ia  1 Stycznja 
1869 r . do d n ia  1 S ty c z n ia  1872 r . p rz e z  p u ­
b lic z n ą  lic y ta c ję  w ydzierżaw ione b ęd ą . T e r ­
m in  do  o d b y c ja  licy tac ji p rz e d  p o d p isan y m  
K om orn ik iem  n a  g ru n c ie  te jż e  n ie ru ch o m o śc i 
n a  dzień  18 (30; L is to p a d a  1868 r . g o d z in ę  
11 z  r a n a  oznaczo n y  z o s ta ł.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r .  3 0 0 , 
w aru n k am i p o stan o w io n e j, a  vad ium  do te j 
l ic y ta c ji w ynosi r s r .  50.

W a ru n k i lic y ta c y jn e  m ogą być  p rz e jrz a n e  
w k a n c e la r ji  czy n iąceg o  K o m o rn ik a  w dom u 
N r. 54 9 a  w W arsz aw ie , k a ż d o d z ie n n ie  zwy- 
j ą tk ie m  św ią t u ro czy sty ch .

M arkiew icz  K om orn ik .

N . D . 6862. W  W arsz aw  e n a  ta rg u  S ta - 
re -m ias to  zw any  w dn iu  21 P a ź d z ie rn ik a  (2 
L is to p ad a ) r . b. o go d z in ie  11 z ra n a , łó żk o  
jes io n o w e i k u fe r , n a  tym że ta rg u  w dn iu  25 
P a ź d z ie rn ik a  (6 L is to p a d a )  r . b. o godzin ie  
11 z  ra n a , m eb le  m ach o n io w e j o rzech o w e 
dyw any, ży ran d o l, zeg ar, lam py i o b raz  o le j­
ny, zaś n a  ta rg u  W itkow skiego zw anym  d n ia  
24  P a ź d z ie r n ik a '5  L is to p a d a )  r, U. o g o d z i­
n ie  12 w p o łu d n ie , rą d e l  m iedziany , ta c a , l i ­
c h ta rz e , b ie lizn a  i g a rd e ro b a  m ę z k a , o ra z  
k s ią ż k i żydow skie, a  w dn iu  1 (13j L is to p a - 
? ? .r  "  0 god z in ie  11 z  r a n a  n a  ty m że  ta rg u  
p u a rd  z  p rz y b o ra m i i z eg a r, ja k o  p raw n ie  z a ­
ję te  w d ro d ze  eg zek u c ji sądow ej, p rz e z  p u ­
b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  z o s tan ą .

W a rsz a w a  d. 18 (30 Październ ika 1868 r.
N . M ierkow ski K om orn ik .

N . D . 6866. W  d n iu  21 P a ź d z ie rn ik a  (2  
L is to p a d a )  1868 r . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  
n a  p la c u  ta rg o w y m  z a  Ż e la z n ą -b ra m ą  z w a­
nym  dyw any, g a rd e ro b a  ró ż n a  m ę z k a , sa m o ­
w ar, ż e la z k o  do p ra so w a n ia , l ic h ta rz e  p la te ­
ro w an e  i t  p . w d n iu  22 (3) t. m. r .  o g o d z i­
n ie  11 z  r a n a  n a  p la c u  targ o w y m  G rzybów  
zw anym  om nibus c iem no-szafirow e la k ie ro ­
w any n a  leżący c h  ry so ra c h  12-tu osobow y 
N r  21 o zn aczony , z a ś  w d n iu  23 (4) t. m. i r . ' 
o go d z in ie  10 z ra n a  n a  ta rg u  S ta re -m ias to  
zw anym  m eb le  je s io n o w e  i o lszow e, sz ru b - 
s z ta k i  s lu sa r3 k ie  p iln ik i, k u b ły , g a rd e ro b a  
d a m sk a  i t  p. w W a rsz a w ie  ji-ko  w d rodze  
e g z e k u c ji sądow ej z a ję te  ru chom ości p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rzed a n em i z o s ta n ą ,

J a n  O rłowski, K om or.

Drukami Rządowej Okręgu Naukowego ta rnaw sk iego . -  Za pozwoleniem Cenzury.'


